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Wychodzi codziennie o godzinie· 5-ej rano. 

'Vybucl1 nacjonalistycznej histerji w Niemczech. 
Wyrok sądu francuskiego w Nadrenji przedmiotem ostrych atakówa 

Czy oficer francuski ma praw.o do samoobrony? 

Niemcy grożą .zerwaniem rokowań o porozumienie z Francją. 
A:encJa telerraficzna ,,Express". 

Berlin, 22 grudnia. 
Wyrok sądu wojskowego w Landau w 

Nadrenii uniewinniający porucznika Rou
gyera napadniętego w Rommstein przez 
stalhelmowców, który zabił jednego z na
pastników a dwóch ranił, wywołał wiel
kie poruszenie w całych Niemczech. Ca
ła prasa niemiecka, począwszy od ,,Kreuz 
zeitung" a kończąc na „Vorwarts•• poda
je wiadomość o uniewinnieniu porucznika 
Rougyera a skazującego 6 cywilnych 
Niemców na kary. wahające się od 4 mie
sięcy do 2 lat wi~zienia, pod tytułem, któ 
ry świadczy o treści artykułu: skanda
liczny wyrok! Stronniczy wyrok! Hanieb 
uy wyrok. 

Prezydent Rzeszy przesłał instrukcje 
von Hoescbowi, ambasadorowi Rzeszy w 
Paryżu, by wskazał Briandowi na to, że 
wyrok ten który wywotat oburzenie opi
nii publicznej w Niemczech jest szkodliwy 
do dalszego prowadzenia palitykl porozu
mienia. Z podobnym przedstawieniem 
rząd Rzeszy zwraca się do komisji mię
dzysojuszniczej w Nadrenji. Krążyły po
głoski o zamierzonem zgłoszeniu protestu 
przez rząd Rzeszy. lecz pogłoski te nie 
odpowiadają rzeczywistości, poniewaź w 
24. godziny po ogłoszeniu wyroku obrona 
wniosła prośbę o rewizję a plityczne sfe
ry niemieckie mają nadzieję, iż wyrok zo 
stanie zmieniony przez najwyższy sąd 
wojskowy w Moguncji. 

I ST.RESEMANN SIĘ ZDENERWOW AL. 
Berlin. 22 grudnia. 

Minister spraw zagranicznych Stre
semann ze względu na napięcie spowodo
wane wyrokiem w sprawie porucznika 
Rougyera zaniechał podróży wypoczynko 
wej, podobnież zostata odwołana podróż 
jego do Oslo. 

WRZASK HAKA TY. 
Berlin, -22 grudnia. 

Wyrok w procesie porucznika Rougye
ra został wykorzystany przez prasę nie
miecką do energicznej akcji za natychmia 
stawem usunięciem okupacji · w Nadrenji, 
Nachtausgabe „Der Tag" pi-sze: rząd nie
miecki uważa ten wyrok za dowód, że 
stosm.ki w strefb okunacyjnej są niew.u
.żliwe do zniesienia. Wyrok ten, zdaniem 
aziennika, powinien być użyty jako argu
ment, przemawiający za natychmiasto
wem zniesieniem okupacji. 

-WET ZA WET. 
Berlin, 22 grudnia. 

„Vorwarts""' 1,.-olemizując z „Lokalanzei 
gerem" twierdzi, iż lud francuski nie po
nosi odpowiedzialności za wyrok, wyda
ny w Landau. Wyrok ten, zdaniem dzien 

/ nika, zostat wydany przez militarystów 
francuskich dla pokrzyżowania pojedna
nia. „Vorwarts" twierdzi, iż nacjonaliści 
niemieccy w Niemczech wydają podobne 
wyroki. Dnia 3 grudnia we Wrocławiu 
został uniewinniony sztalhelmowiec Ma
;;era. który zastrzelił republikanina Due
tom. przyczem c fa prasa nacjonalistycz
na uznała wyrok ten za słuszny. Nacjo-

, naliści niemieccy nie mają wobec tego 

I 

prawa oponować przeciwko prawu wyda 
nia sądu przez francuzów. 

KOROWÓD SKARG I UROSZCZEŃ. 
Polska Aii;encja Tele11:raficzna. 

Berlin, 22 grudnia. 
Według doniesień prasy odbyto się 

dzisiaj posiedzenie gabinetu Rzeszy, na 
którem rozpatrywano sprawę zajęcia ofi
cjalnego stanowiska, wobec wyroku za
padłego w procesie przed francuskim są
dem wojennym w Landau. 

Na posiedzeniu tern byli obecni kan
clerz Marx, minister Stresemann i mini
ster dla terenów okupowanych Bell. 

Powzięto uchwalę, mocą której amba
sador niemiecki w Paryżu von łfosch ma 
otrzymać upoważnienie do wniesienia na 
ręce ministra Brianda natychmiastowego 
protestu imieniem rządu niemieckiego. 

Von łfosch podkreślił w swojem de
marche, że rząd niemiecki dopatruje się 
we wspomnianym wyroku poważnej prze 
szkody na drodze do urzeczywistnienia 

celów, określonych przez pakty locarneń 
skie. Ambasador niemiecki ma zażądać 
unieważnienia wyroku. 

Niezależnie od tego protestu wniesie 
komisarz Rzeszy dla terenów okupowa~ 
nych Langwerth von Simmern zażalenie 
do międzysojuszniczej komisji nadreńskiej 
która w sprawie tej zwróci się z interweo 
cją do rządu niemieckiego. 

---:o:„---

Nad Kownem miały powiewać czerwone sztandary. 
T~k oświa~czył swym pogromcom członek obalonego rządu. 
Stan ciąglego napląż~nia z Polskq przyczyną wszystkich niepowodzań Litwy. 

T-el•tr. własny „Kur. tódzkltto". 
Wilno, 22 grudnia. 

Z Kowna donoszą: Urzędowa „Lituva„ 
zamieszcza artykuł, skierowany przeciw
ko staremu rządowi. Pismo stwierdza, że 
w rękach zamachowców znajdowały się 
dokumenty, wskazujące, ze pcprzedni 
rząd Slezewicjusa zamierzał aresztować 
najwybitniejszych opozycjonistów, prze
dewszystkiem Smetonę, księdza Krupowi. 
cza i Ambrożajtisa oraz obecnego mar
szałka sejmu. A.resztowania te miały być 
dokonane w najbliższej przyszłości. Prze 
wrót dopiero zapobiegł tym aresztowa
niom. Podobno były minister spraw we
wnętrznych Pozetło w chwili, gdy go a
resztowano, miał oświadczyć: „Dobrze, 
żeście się pośpieszyli, gdyź za kilka dni 
nad Kownem powiewać miały czerwone 
sztandary". 

TUPET LITWOMAŃSKI PIĘTNUJĄ NA
WET NIEMCY. 

Arencla telegraficzna .,Express". 
Berlin, 22 grudnia. 

„Der Tag" pisze: Oświadczenia nowe
go rządu litewskiego zwracają się jedno
cześnie przeciwko Polakom, bolszewikom 

i obcokrajowcom. J e~t to rzecz niezro
zumiała, gdyż dyktai;„ra opierając się :ia 

nieregularnych zwiazkach wojskowych 
nie może pozbawić się pomocy zagranicy. 
Pomimo zapewnienia, ii przewrót na Li
twie ma charakter tylko wewnętrzno
polityczny, niemiecka opinja publiczna :1ie · 
wie, jak należy ustosunkować się do rzą
du profesora Waldemarasa. Niemcy po
pełnili cały szereg blędów w stosunku do 
państw europejsko-wschodnich. 

SMUTNA PRZYSZŁOŚĆ LITWY BEZ 
POLSKJ. 

Berlin, 22 grudnia. 

Ostatni poseł kłajpedzki co Reichsta
gu Brenner-tiopner pisze na lamach „Bor· 
sen-Courier'u": Wszystkie niepowodze
nia Litwy wynikają z małostkowej polity
ki dotychczasowych rządów litewskich w 
stos_. _1łm do Polski. Litwa nie może 90-' 
zwalić sobie na heroiczny gest stp.fego sta 
nu wojennego z Polską. Co sie tyczy 
KlaJpedy nie można spodziewać się, iż no 
wy rząd, śtojący pod wpływem chrześci
jańskiej demokracji , zajmie życzliwe sta
nowisko wobec potrzeb tego miasta. 

KRZYŻACKIE REFLEKSJE. 
Malborg, 22 grudnia. 

„Marienburger Ztg" pisząc o wypad· 
kach na Litwie stwierdza, że Polska uda
je jedynie zaniepokojoną, czeka jednak na 
pretekst, aby mogla opanować Kowno, a· 
przez to osiągnąć zamierzone przez siebie 
oddawna otoczenie Prus Wschodnich z 
trzech stron. 

W dalszym ciągu artykułu „Marien
burger Ztg" pbdnosi, ii nie jest wogóle 
pewnem, czy obecny rząd na Litwie zdo
ła się utrzymać, bowiem komuniści i inne 
żywioły wywrotowe, cieszące się silnem 
poparciem Moskwy, podjęły akcję na sze. 
roko zakrojoną skalę, mając na celu uję· 
c,ie steru państwa w ich ręce. 

PŁONNE OBA WY. 
Gdańsk, 22 grudnia. 

Socjalistyczna „Danziger Volkstimme·' 
stwierdza w doniesieniach z Litwy, iż 
wbrew uspakajającym oświadczeniom o
bu ston, tak w Polsce, jak i na Litwie gru
pują się nad granicą polsko-litewską silne 
oddzialy wojska pod bronią, tak, iż każdej 
chwili oczekiwać można dalszego biegt.1 
wypadków. 

Sowiety w roH osiołka Burida~afi.-. 

Porozumienie z Francją Czy z Niemcami? 
Bałkany. laboratorjum propagandy komunistycznej na Europą. 

Agen·cja Wsolmdnia. 
Londyn, 22 grudnia. 

Zbliżony dQ mini.s.terstiwa spraw za
l?ll"anicznycb •• Daily Teleg;raiJ}b." pOświęca 
dłuższy artykuł poliityce sowieckiego ko
misarza do spraw zagranicmych, C.zicze 
rina. 

Pismo wskazuje, iż po-tityka Cziczeri
na waha się obec.PJe międ1zy dw&ema dro 
gami: poro-zumfoniem sow-iecko-niemiec
ldem. czy franc11sko-st01wieckiem. Są da
ne, iż Cziczerin s.Id~nia się raczej w tę 
drug-ą strone, s.zukafac pomostu miedzy 
Francją a Sowietami przez Jugosławię. 

Gdyby projekty Cziczerina zostały 

,zrealizowane, z erem ll!ależy się liczyć. 
wówczas Sowiety od·wd·rlęczyłyby się 
Wł·ocho.m za ich akcie w "Ruimunji, w kie 
runku oderwania od Rosji części Be.ssa
rab}i, z drng•iej zaś strony zaszachowały
by POlS:kę, opierającą się sugge,stjo-m Mo 
skwy w sprawie paktu reasekuracyjnego. 

•i ' 

INTRYGI NA BAŁKANACH. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 22 grudnia. 
„Malin" drukuje artykuł Sauerweina, 

·który zwra-ca uwagę na zręczną paHtykę 
Sowietów na Bałkanach. 

Autor amykulru wska~ude, iż Rosja SA)-

\\decka ma bardzo do1godme pole dzftata· 
niia j.eiśili idzie o .państwa hatikańskie, bo
wiiem przywyk·lv one tradycyjniie zreiszta 
szukać opar-ci.a w Ro,sjd. , 

Sauerwefn wzywa Francję do przeclw 
stawf:ernia się foj dziatalnośoi So1wietów, 
mimo umizgów sowij.ecik,idt kierowanych 
ostatnio pod adresem Pra.ncji, zdaniem je 

· go bowiem n:ale.ży zapobi1ec temu, aby Ro 
sja uczyniła z państw batkaf1skich labora
torium propagandystyczne na resztę 

Europy. 
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Wynik rokowań handl
1
owych polsko-nie~ieckich. . 

Obopólne równouprawnienie robotników rolnych. 
niemcy zwrócą Polsce akta administracyjne. 

Warszawa, 22 ~rudnia. 
Ro'!Cowania ,po1lsko-n1emledcde, prowa

dzone w Warszawie i Be'fllini,e, 01bejmująic 
oaty s,piot zagadnień do ur·eguJowanfa mię 
<lzy obu państwami, doprowadziły oslaf-
1r:iienni czasy do podpisania szeregu umów 
i 1porozumi1eń. a mianowicie: 

Dnia 9 grudnia r. b. wstało podpisane 
w Berlit1fe porozumie.nie polsko-niemiec
kie, regulujące na rok 1927 sprawę emi
gracji ro.hOtników r<1'lnych mięiizy obu 
państwami. Prnwizorj1.1im 'to załatwia kwe 
5tję relkrutacjii 1 ikontrakiowania po[sknch 
robotników, wprowadza pewne zmiany 
do u:nzędowe,go ni.emteckiego ty.pu kon
'tr1aktów robo·tniczych, dotyczy równou
prawnienia robOtników r<>!11ych ped 
wz1dedem ubezpieczeń od wypadków, 
izwa?nia?.ąc ich jednocześnie Cd płace
nia składek na fundusz bezrobocia. Poro 
zumlenie obejmuje '1ladto kwestję powro-

lu do Polski rolbotn!ków, ;pozosfatych w 
Niemczech w ~tach Ulbieg;tyich. LiC'zba 
wracających w seZonłe zimowym 1926/27 
z<>stała oi;:ran:iczcna do 8 tysięcy, przy-• 
czem zapewnfiono możo'O·ść pozos'tan.ia w 
Niemczech pewnym kafogorjom robofni
ików, dla który.eh wyjazd byłby szcze
gólnie uciąi'liwy. 

Strony zo.bowiąiZały się podjąć nego
cjacje o stała konwencie emlS!ra~yJną 
przed lutym 1927 roku. 

W dniu 22 grudnia ·r. b. podipiisana zo
stała w Be·rHnfe umowa o wydaniu akr 
i ar:cl1iwów. Umowę podpisali ze strony 
po%sk!ej dr. Witold Prądzyński. Ze stro
ny niemiecildej dyrektor minfste1rjalny 
Wal1ro.t'.h z Ausfiiritiges Amt. Umowa jest 
bardzo obsz·erna i uregithde przedewszyst 
kiem sprawę wydania J)l'tlez władze nie
mieckie akt administracyjnych byłej 
drlelnicy pruskiej. 

Równocześnie mirJ.istersfwo spraw za 
g>rankznych oświadczy.to w oficjalnej no 
cf e do poselis'hva nlemfeclkiego z dnia 21 
grudnfa r. b. w związku z <leiklaracją. zło 
żoną w toku rokowań likwiidacy}nyich 
pr,zez deJ.eg-a·cję polsk::i w marcu r. b„ że 
wstrzymtde się Od likwidacji mienia oby 
wate!i niemieckich. którzy w 1920 r. po
siadali częściowo obywatełstwo f)(l'lslde. 

'\'reszcie w dniu 21 grudnia r. b. pa
rafowano również \V Berlinie umo•wę pol 
sko-gd r,f11~ko-nfem!ecką w· sprawie przy
znania ze skony Rzeszy niemi1eddei Po~
sce wzg-I. Gdańslkowi części rezerw ubez 
pkozeniowych z tytułu ubezpieczeń sp-0-
łooznych na obszarze w.· DL Gdańska. 

Po przerwie świąteicznej rokowianła 
handlowe polsko-n! emf ecki1e mają być 
w.znowio.ne w Berlinie w komisji taryfo
we-celnej i <lila osób fizycznych i praw
nych. 

Najlapsza odpowiadź naszym wrogom! 

fki~ort l ~ol~ki w r. l~l~ . wynieiie około miliar~a i 1ół 1łofJ[~ w 1ło[ie. 
Zwiększamy stale wywóz i zmnleiszamy import. 

Tet„r. włu11y „~11r. t6dzk!e10•. 
Warszawa, 22 grudnia. 

Według ostatnich wykazów Główne
go Urzędu Statystycznego nasz bilans 
handolwy od stycznia do listopada b. r. 
wyniósł w wywozie z Polski 1 miłjard 
187 milionów 271 tysięcy złotych w zło
cie. 

Tymczasem w okresie takimże w ro
ku 1925 wynosił 1 miliard 158 milionów 
801 tys. złotych w złocie, czyli o 24 i pół 

miliona złotych w złocie więcej aniżeli w 
roku 1925-ym. Zwiększył się wywóz pro 
duktów spożywczych o 78 milionów zło
tych, jaj o 29 młli. zł., węgla o 95 mili. zł. 
ale zmniejszył się wywóz zwierząt o 30 
milj. zł., produktów zwierzęcych, mate
rjalów I wyrobów drzewnych, a przetle
wszystkiem materiałów I wyrobów włó
knistych o 57 ł pół mili. zł. 

Ogółem przywieziono do Polski w 
tymże okresie 1926 roku na sumę 805 milj. 

Nowa nauczka dla sem·ckich ins,&i nuatorów. 
Odpowiadź w sprawie rzekomych pogromów 

w Rumunji. 
Tel. 'Wf. „~urlera t.6dzk!ez:o•. 

W ars~awa, 22 giru.dnia. 
Niedaw!llo donooiiJl.śmy o kompromita

' di K(}ła żydowskiego, jaka go spotka ta z 
, po\vodiu wystania defl}e'SZY do Ugi Naro
\dów w sprawie rzekomych gw.a1rtów w 
Rumunji. 

Okazuje się, że p·odobną re·zolucję wy 
stali żydzi do Biura Unji Miiędzyp1arlameo 

' tarnej w Genewie. 

Obecnie ofrzytmaf odpo-wiedz p. Kfrsz
braun od sekretarjaitu Biuira lego p; Lan
ge.go, iktóry o·świ.adczyt że telegram posta 
Kirszbrauna p.r.zedsra winny zvtSltat Unji 
focz biuro nic w ted sprawie oczynić nie 
Jest w stanie, brak mu jest bowiem dowo 
dów stwierdzający.eh fakt oma wiany w 
depeszy oraz, że o nzekomyd1 pogro
macli żydów w Rumunji Unja n.ie nie sty 
szafa. 

Budowa 2 okr~tów pasa:terskich ,dla Polski 
rozpocząla· siq w stoczni gdańskiaj. 

Telerram własny „Kuriera Łódzk!eio". 
Gdańsk, 22 grudnia. 

W poniedziałek, 20 b. m„ w stoczni 
gdańskiej rozpoczęła się już budowa 2 
okrętów pasażerskich, zamówionych 
przez rząd polski. Nad budową tą czuwa 
'delegat min. przem. i handu inż. Ciecha
nowski. Oficjalne rozpoczęcie tej budo- . 
wy, połączone z uroczystością poświęce
nia w Gdyni trzech okrętów handlowych, 

zakupionych we Francji, odbęazie się 'do
piero w przyszłym tygodniu w obecności 
przedstawicieli rządu i zaproszonych go
ści. 

Budujące się w stoczni gdańskiej okrę
ty pasażerskie przeznaczone będą spe
cjalnie do celów turystycznych. Gotowe 
mają być one w czerwcu r. p„ tak że już · 
w najbliższe Iato zostaną spuszczone na 
wodę i rozpoczną wycieczki po Bałtyku. 

Nowy akt teroru ukraińskiego. 
Zamach na wójta, działacza polskiego. 

„ 
A.rencja Wsch„dnla. 

Lwów, 22 grudnia. 
Prasa donosi, lż w jednej z wsi powia

tu Lubelskiego dokonano skrytobójczego 
zamachu na osobie wójta Polaka. 

Złoczyńca strzelił do wójta przez oKno 
raniąc go ciężko w brzuch. S!}rawca za~ 
machu ujęty nie został. 

iJak wykazało śledztwo policy]ne, za
mach miał miejsce na podłożu politycz
nem, p;dyż wójt był znanym i bardzo 
czynnym działaczem polskim, we wsi, za
mieszkałej przez ludność mieszaną, pol
ską ruską. 

'P -rza O · - 1 

Pościg za sprawcami zuchwałego ataku 
na Bank Dyskontowy w Warszawie. 

Tel. \\'ł. •• K11r. t6dzkleito". 
W arSiZawa, 22 giru<lnła. 

Olbrzymie wr.aże:ni.e, które wywo.fat 
zuchwały afak na skaribiec Banku Dvsko.n 

/
'towe~o tnva dotąd nletylko wśród kliien 
iteli Banku, ale także w. sze;roikich ko1tiach 
fiinansowycli, 

PfanowO'ść włamywaczy jesf w dał
szym ciągu niesłychanie zastanawiająca. 
Oa.fa roboła budowy ipodz.iemnego hmelu 
jego precyzyjność ce do wymiarów, wska 
:tuje aż nadto wyraźnie, że włamywacze 
podlkopują;c się, musieH .posiadać !llajzu
pełniej dokładne wymiary ni·eizbęd.nie dą 

302 tysiące zł. w złocfo. Czyli o 653 mi!
jony złotych mniej niż w tym okresie ro
ku 1925. 

W listopadzie wywóz z Polski wyniósł 
131 miU. 712 tysięcy zł., a przywóz do 
Polski 107 mllJ. 956 tys. Saldo bilansowe 
zatem wynosiło .23 miliony 756 tysięcy. 
Zatem eksport do końca roku wyniesie o
koło l i pół miliarda złotych w złocie. 

-
przedaircia się .pod śoiiany samego skarb
ca. 

Że akcji falkiej wtamywacze nfe mogił 
J>Cdjąć bez udzia1tu ko.gaś zupetn.ie do1da 
dnie ob:majmfot11ego ze slosunkaml we
wnętrznych u.rządzeń lboo:kowych, fo nie 
ule,ga żadne.i wąiptlHwości. Zreis.ztą witadze 
śledc1ze pod .tyim względem na1brały już 
nawet pewno·śd, gdyż wczoraj przy szcze 
gófowiS'zem badanfu famellu wewnątrz ban 
ku dato się ustailić, że dzwonki alarmowe 
byty, jak gdy.by. świadomie przytłumione 
a na1Wet UIII~eruchomione. 

Ofo wczoraj stwieu-dzono 1rm odsun1ę
du znajdującej sfę w pob1iżu dzwonków 
s:ZCzotki, że dzW101nelk nagle zacząt alar
mować i gdytby wtaśnfe nie owa szc'ZOlf
ika, !którą dzwvne'k ten by.f zastawio·ny, 
1to w chw1illi, gdy włamywacze prz.edostaili 
się do ścian skaribca, byiłlby Or.11 bezw1Zg1ęd 
nf.e alarm0iwat i fo nieustannie. Tak;e bo 
wiem urzą<lzeni:e alarmowe po.siadał Bank 
Dyskonfowy. 

Oprócz tej znamiennej 10ko1lfomoścl po 
licja ustalffa, że rola stróża domu 1>:r1zy ul. 
Niecałej była bardzo 1>odejrzana w sfo~mu 
ktt _do w.taścideia wynajmowanej sute
ryny. Sfróż fon, jak ust.alono, bramę d:o
mu zamykaf da1eko p·o godzinie przepisa
nej. Muisi·afo to nmz.o.stawać w związku z 
kond·e1c-zności.ą wywo·ż•enf1a przez pod1kopy 
wac'zy wiellkl.ej llo1ści wydoby,tei z ipodiko
P'lt ziemi. Zarówno sfróż len, jakołeż i 
szOfer bookowy, na których ciąża powa·z 
ne Podeirzenia o współudział, znajdują się 
w areszoie. 

Tien, którym po·sl'ugiwian się wltamy
wa'Cze, jak się okaziuje, .produkuie lv1iK'o 
jedna jedyna wyfwórnfia 'f. zw. łowarzv
sfwo „L'ak liqui<le". Z tego fei lvlko 
źródfa mo.g;H wtamywac.ze :go zdvlbyć. 

Poścfg za S:J:>rawcami :trwia. 

MANUFAKTURA ŁÓDZKA W PERSJI. 
Tefe:ram własny „K.rJera t6dzkre:o„. 

Warszawa, 22 grudnia. 
_ Wed~ug wiadomości z Teheranu nad

szedł tam po raz pierwszy od czasu woj
ny transport manufaktury łól!zlcie!. 

I Do 1-go stycznia 
~eny obn:i:!~~e na wszelkie perfumy 
1 kosmetyki. - - - - - - - - -I Pe1·fumer. Kosmos Łód:E, Piotr. 60. 

Najpięknlej~3G wzoryroh6t znaJ• 
dziesz w dwutygodniku 

..Ko~ieta 
w f wie(ie i .w Oo mu" 
Adm. WARSZAWA, Krak. 

Przedm. 99. Konto P.K.O. Nr. 12.200.1 
~ -„ „„„„.--~~,„ ....... _~· ---~---·· ·-··- · 

Matko, dziecko twoje będzie zdro
wym i dzielnym obywatelem gdy je 
wychowasz wedle wskazówek poda-

wanych w dwuty,odniku 

„~li~rko i Mitka" 
Kwartalnie 2 zł. 70 gr. 

Adm. W AR.SZA W A, Krak. Przedm. t9. 

Konto P. K. O. nr. 12.900. 

Na widowni politycznej. 
(Od wł. korespondenta)'. 

OBÓZ WIELKIEJ POLSKI W W AR· 
SZA WIE. 

Z udziiałem kilkuset osób odbyt-O słę wczoraf, 
w sa.U Tow. Techników w Warszawie, zebranie 
i.nfonmacyjne Obozu Wielkiej Polski, na które 
przybył róW111icż Roman Dmowski. 

Zagaił obrady oootny stolecwy, p. Jan Tłu

chowski, poc.zem prof. Rybarslct WYgtosH referat 
pmgram<>WY. 

Po przedstawiefiliu zasad oTgani.zacjl Obozu 
Wielkiej Polski przez p. Aleksandra Dębslclego, 

przemawia! prezes wielkiej rady, Roman Dmow
ski, który zaznaczyl m1ędzy in!llemi, u Obóz 
Wdeln<:iieJ Polski bQdzie pra.oowat nad tern. aby 
WYclągnąć państwo z chaoou, który J)Owsta·t wslru 
tek bierności żywiołów narodowych. Szczególną 

wagę Obóz przykłada do pracy w stolicy, która 
Jest sercem narodu. 

Zebranie zamknał oboźny stofe<:zny, p, Tla
chowiskl, wezwaniem do pracy. 

WSPÓŁPRACA MlfDZVNAR.ODOW A.. 
W minlste$1m spraw za.gra'll:icmycb odbyt<l 

sie 'P'ierwsze 'PQ'Siedzenle komisji m!ędrtynarodo• 

wej współpracy praiv.'fllczej rady naukoweJ M. S. 
Z., oitwairle przez min. Pufaskiego, który przoka
ut stale przewodniczenie tejże komisji ctł<mko

wi rady, prof. E. St. Ra.ppaportowi. Obecni by1! 
delegaci m!nlsterJum sprawieclliwośc!, pp.: Ołe

booki i Jamontt, deJegaoi zrzeszeń prawniczych 
i ministerJum spraw zagrani<:znych. P. Rawaiport 
omówU z.naczcn;e i cele propagal!1dy pra'Wltll<OZeJ, 
or~ wytkną! gróW111e za.dan.fa na na:tb.Jiższs. l'mY
sztość, mialllowlc!e wytworzenie sitycznośct ze 
środowis1kami prawnicze:mi europeJskie:ml, uctzfaJ 
w kongresach. wyciec:;ki zagranicę z ocfozytam·i 
z dziedziny .prawa i inicjatywę wydawnictw, przy 
taozając, jaiko przykfa1dy, urządze1nie ł<>nferencJi 

dla ttzgotlnienia kodeksów karnych; wyciecz.ki do 
Pinlan<lHi Łotwy i Estonji z jetlnej strony, a Buf 
garji i Grec}i z drugiej, stw<>rzcnie miedzY'ftal'O· 
dowego porozumie,nia w zakresie prawa admi1ni· 
stracyjnego na wschodzie E11ropy i t . d. W ten 
sposób kom~sja będzie regulatorem łączności 

zrzeszeń prawniczych spoleczeńsitwa i rządu we 
wspólnych usllowa'llfach. 

Po posiedzeniu orgami,zacydnem odbyto sit; 
pierwsze posiedzenie s.prawozdaw.cze, poświęco· 
ne referatom o WYStą1>iendach delegacji zrzeS?..eń 
praW!Iliezy.ch w r. b. ;przy 'Pracach propagando- ' 
wo-mauJcoWYch na tere.nie międzynarodowYm, a 
więc na ipierwszym kongresie międzynarodowego 
prawa kar.nego w Brukseli w lipcu r. b., na dru· 
gim kongresie tegorocznym stowarzyswnia J)t'a· 
wa międzynarodowego (11In1eTnatlonał Lav Asso
cia1tiion") w sierpniu r. b. i. wreszcie w delegacji 
odczytoweJ do Rumu.nji w liistopadzie r . b. 

KONFISKATA. 
Wczoraj skonfiskowa·ny został orgal!1 P.S.L. 

wyaawany w \Varszav.'lie „Wola Ludu" za .arty
' nł gwiazdkowy ip. t. „Poikói łudzfom dobrej 
woli".' 

ANKIETA BADANIA KOSZTÓW PRO
DUKCJI. 

Dotąd nie został jeszcze ustalony p11ze·w'Od.11kzą 
cy dla a1nk1ety o kosztach produkcji. Pr<>f. ttaus
wa.Jtl, któremu proponowano objęcie pow;;rzszcg-0 
s t.anawiska. nie zgodził się illa propozycJe .\\To.bee 
tego wysunięto szereg in.nych nazwisk, a między 
inne.mi Posła Wierz.biick•iego. Rozpoczęcie prac 
przez k<Qmisic ankietową nme 11astąpić dopiero 
po zamiaJ10waniu pr.zewodniczącego, co Jedaak 
zapewne przed świętami nie nastą.pf; 

•• :a .:1~-!!!ł 
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PODP 
Łódź, 22 grudnia. 

Co jest p0trzebne Europie do ułożenia 
normalnych warunków życia oraz zago
jenia wcląż jątrzących ran gospodarczych 
i socia.tnych. k t6re zadał kataklizm wojen
ny? Na pytanie to dziiś pOtraii odipoiwie· 
dzieć każdy, bowiem tak już zagad
niienie to jest. znane i orzewentylow.ane 
wielokrotnie. Bez dcliiiniitywneł staibłliu
cii relacyj międzynairodowycb, bez spo
koju wewnętrznego roizwiązanie tego pro
blemu fest me do p0myśłooia. Atmosfera 
J)Okoju jest dziś tak nleodzowna d;Ja Euro
py, jak czyste J)O<Wfobrze płucnemu re
k-onwaJescenito·wI. Tymczasem jesteśmy 
świadkami coraz i1nfonsyW!lliej51zych z pe
WiJlYCh stron wysMków w kiierwnkiu t>Od· 
trzymywan[a ciągłego nfopckoju, stanu 
wrzenia i fermentu. nitwecząeycb iYwio
łOWY pęd stosunków do w.J>łymrięcl.a w ło
żysko normalnego i Sip:Oikojrnego biegu ŻY· 
cia. 

Uwypukla sie cora.z i?śniei. że prze
dewszystlclem z dwóch stron padają nie· 
przerwane ciosy i czy:o:fooo są na(fibairdzłei 
złośl:i1we wysiłki orzedw stabrilri:zarcii wa
runków J:'()\z;woiu powojennej Eurepy. 
Tclmące żądzą odweta Niemcy g-orą~z;ko
wo się _zbroją i ,zap0wiada~ą rychło reaM
za.cię swych imperjalistycmycb zakusów. 
Komedja odgrywana prze.z RzestZę wobec 
różnycb kongresó,w i konferencyj świat'O
wych przejdrZ!e niew~ti>Hwie d-0 historii 
poUtyoznego macbi1aweUzmu. Rosia sO· 
wteoka, 2lbankrutciwana w swym progra
mie wewnętrznym. dająca ludzkości tra
idk<>mł~e widowtsko absurdalny ch pe
tworinOŚci dziiklej w swe.i istocie doktry
ny, widzi swój jedyny ratunek w p0d-

, trzymyWaniu cgótiney,o zamęt11 i wywo
łaóu choćby p0.zorów bliskiej • .rewolucji 
światowej". Te drwa państwa z różnych 
wrZgłędów są minteresowane w j.ed:n.i!kłm 
oelu - podk'()<\')antu iuindamentów równo
~i eur-0rpe)skie1. lCh żywiołowa dą.ż
ność do odnoiśnej współpracy ttwitlocznia 
Sile w caiłym siz-eregu farwltlJYch i taij:nych 
!Iktów p01irtycznych. Traktat w Rapatło. 
ścisły koota'kt mintarystycznych organi
zacyj. częste a zawsze w m>Gmentach pr.ze 
łomowycb -mzyty Cziczerina w Berlinie, 
zakulisowe p0sulflięcia Reichswehry -
ro wszystko jest z:arrówno nierzaprzeczal
ne. ia:k wymoWne. 

Na drodze do reailEzacjl tych groźnych 
tendetl!CYi parrcla bolszewickiego z ha
słem ~.rewolue!fi światowe.i" na zachód i 
~ewtońskiego „drrang nach Osten" pOd 
sztandarem tery;torfal1nych re·windykacyj 
(Gdańsk, ko07farz JJ001Grsl4 Śląsk) -
oba te złowrogie mOrc3!rStwa naipOtykałą 
Polskę, jalko pierwszą i zaisadiniczą rzapo. 
rę swych świaitobUTozych zakusów. St~ 
cała misterna gra intry~ ·i spisku skie
rowana fest przedews1z:ys,flkiern przeciw 
Polsce. Bowiem dziś R1zeczy1posipotirta. 
tizec t-0 można be.z przesady, je .sit kłucrzem 

do pacyfi'kacii Europy. 

Pojmuje to, lecz ugiiina się p<>d cięża

rem własnych trudności Franc.fa. Mato 
za~nforesoWaina w prcblęmach kenty 
nen,tu, a natomiiast chętin~e frymall"cząca in
'teresami m~Jżywotniefsrzemi Europy dla 
swych zagmattwanych s1praw imp·erdal
nych Ang:l~a chce wywywać obecnie 
Niemcy przeciw Sowietom. W w111 SIJ)O

sób ai:m~ażutie sprawę o-0<.koju w ryzykow
nych usteips twaich dfa Rzeszy, talk. jak 
czyniła to 0irzed laty w stosunku d-o Ro
sji bolszewkJfiej, bo przecież nie kto in
ny, ie·no p. LIOyd Georv,e w r. 1919 srpa
ra~iżował plan fOcłrn zbrojnej po-mocy 
R~lsce. Efekty owe.l krótkowz:ro.cZinei p-0 

Jityki zbiera dz~ś ei?OistyCiz,ny Al~ion w 
postaci bardzo dotkliwe~, m~iąc nra Dale
k,im Wschodrzię p-Oderwainy ginmt pot1 no„ 
~ami i krwawiącą rnne stałych koofMk
tów wewnębrznych. Obecna a.keja p0-

, zyskiwania (cudzym kosZJte~ OOJ>rawda) 

Niemiec i kusrzeni.a ich dalszemi oQnetne
mi o,bietnicami {vide cytowany przed 
dwoma din!iami przez nas artykuł „Obrer
ver'a") niewą:tpUwie wyda równie gOt'z
kie owoce. Doiwa.dów tego me brak. O
statnie wypadiłd liitewsk~e tdawmły tal' 
skandaliczne mbiegi i przygotowania 
splsiku niemiecko • sowieckiego, ~e gdy
by nie umiarkowanie Pol,ski. kto wie, CIZ'Y 

Eur-0pa nie byłaby już d~iś objęta poża
rem wvrost nieobliczal1nej w siwych skut
kach wojniy ••• 

Te państwa kontyrnenrtu europejskte-
20, k1tóre stoją na s.traży nienaruszamo
ści gw.arantu1:ących równowagę europej
ską traktatów, muszą jak najrychlej za. 
cieśnić wzajemne węzły i stworzyć wspól 
ny, zwarty blok przeciw w,szetldm za-

OP 
kusom podpalaczy .Buropy, czyhałącym 

jeno ina sposobny momem wystąpienia. 
Inaczej o st.abilizac.ii warunków J)Oiłtyciz.. 
nych i rychłym powrocie do normaloego 
rozkwitu życia gospoda;rcizego mówić mo 
ma będzie tytko, jako o nieiz~szczalnei 
fanmsmagorrJi. 

07.esłraw Gumkowskl 
'---:o:---
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SWITY POLITYCZrtE. 

Jugosławja w kleszczach kryzysu. 
Trzy kwartały „Sporazuma". Przesilenie koalicji serbo - chorwackiej. 

Białogród, w grudniu. 
Od d:nia 8 kwietnfia r. b., kiedy to !kr6tl 

,powieirzyt misję ·tworrzenia nowe'gO rzą
du mini:st:rowł wbót p'lllbliczn'Y'Ch w gab!
necie Paszicz.a. p. Uz:unowficzowi, w Ju
goslawdi- sprawowrala rządy do dnia 6 grru
<linia r. lb. ko1alicja mdyika:tów seribslkich 
z wlfościatlanił ciho1rwa·cikimi, t. zw. ra,di
czewcami. 

Jak wia:domo, g:al.binel kora'Hcyjrny U
zunowicza zmuszony lbyl do dnia 6 b. m. 
poid1ać się do dymisji .przez WZigląd na zu
pelne fiasco swej 1J'(l1Hrtyki. zagranicznej, 
które u'jaw.ni1to się w związku z ostat
ti~·e:m Powstaniem al'ba1ńskiem, zakończo
nem, jak wiadomo, podpisaniem ,pia'kfu 
J)t"zyjra;źni między Allbanjq a Wto1Chamf. 
Król Aleksander dymisję rtząd'l.1 kioa1i1cyj
neigo IJTzyjąt, trowierzając ró\Vl!loczeiśni'e 
doty;chczasowe:mu ,premjerowi Uziunowi-
czorwi misję utworzend1a nowego rządiu. 
Choć narazie jeszcze nilC pewnego co do 
sukcesów jego :gaihinrefu ,powiedzieć ,nJie 
m,ożna, zdaje się jednak nie ulegać wa;f
pilirwości, iż w nowym rządzie rnożyifa 
się !konstelacja sit poHtycznych zasradnicz'O 
inna, uiż dotychczas. Fundamentem rz.ą
<lu hedzie znów settibskie siwnni:ctwo ra
dy:1rnine, n.a'kmfasf u<lzl.ai! rn<l'irezCJ!wców 
w trowYm nądzie p. Uzanowllicza ostaf
nio zdaje się byić ba:rdz:i1ej, miż prawdo
.po<l101l:my. 

G ab-iln ef lkoalli!C yjny sierboi.diorrwao'ld 
rozp{)·rządzat w s'!mpszcz)"t1·i'e w1ę.kszoś
dą 2/3 wls1zysllldch gfosów, a dfaite~o s-ą
dzono, iż prace rządu tego 'będą dfa kra
.illl ba.rdzo mvl{)lcne. Już wrkr-ótce 01kazat-0 
się jednak, że nadzieje co do iyw.otno6d 
~abinetlu koalicyjneg-o p. Uzunowi1cza by
fy ni:eiuzasadmione. ProrM"amem irządu 'fe
go b'yita '\VlPr.awdzle .porHrfyka t zw. „spo
rrazu.ma ", f. j. ścfs.fej koalicji serbo - c:hoir
waoki-ei, jednakże w!arŚnie nia tern polu 
,przywódca jednegn ze s!fu·onnicfw koaao
\.v:anycll, a: mianowicie Stelfan Radri1cz, 1bar
dzo częsło i w spo1sób nader ostry wys'tę
rpiowat przeciw/ko s·prrzymreirzeńcowii seirib
skfeirnu, powo<l'uiąc, j,i wzajemny stosu
neik między o·bydwoma s·.Z1cze,pail11i n.a.rrodru 
j-ug-orsrfowiańskieigo staile zmieniał si-ę na 
gorsze. 

Zasad.nriozym prunktem proigramu go
spoda·rczeg-o rządu ko1a'\iicyjnego byta 
"'~atka z kryzysem gospodarczym, żata
cza1ącvm .corraz s·zerrsze krręgi w kr6le
stwue SttS. Poinadto rząd Uzoo1owicrza 
posfawi-t sobie za zadanie ,przerprowadze
nie refo11ny sys;temu rpodat1wwego o·raz 
zreformowanie 'l.ls'fawodawslwa roiln ircze
go w 'tych mowincjacih, rgid•z~e sfostmki w 
tej dziedzinie ·z1byt są skompilflkowane (np. 
w Dalmacji). Że g-MwnYIJ.11 fifarem ceilo
wej 1p0Ji.tyiki e'lmnormiicznej mia-l być f w 
Jugostaw.ii wzorowy, i w mf:airę możno
ści z;redrukowauy, b:u<lżef, rnzuim1e si1ę sa
mo nrnez się. 

Trzeciem z:adanfe:m irządiu ~01a:lkyjnre
g-o n. Uzuno1wi1cza lbyla rew;ganiizacja ad
mi-nfrstracji państwowej, posl:ardają.cej je
szcze rozmaDfe braki i zorganii,zowanej 
nie,ie-dnolicie. 

Niestety, rz.ąd p. Uzunowicza n~e mógt 
poświęcfć się na~eżycie roizwiąza,nitt 
wszystkich ,powyższych p.ro1blemów, bo
wiem od chwm uitworz.enia. t j. 1od kwi:e
'fda r. b., ai d·o sweig-o upadku, zn.aidowat 
się on w stanie chro:nirczneg"o 1przesi~enf1a. 
A'l e ni e<lo'Ść na tern: ni,elfvtlrn sam rząd 
P\Z~żvt w krótlki!m czasokresiie szereg 
przewlekfych przesineń. 1lecz i same sfron 
nic twa koalicy}ne byty terenf!m cfągfych 
i dość ostrvch iJwyzysów. Kryzysy k 
któryoh wecUug- 01b1irc"Zeń 1pewneg;o d:zien
oJka bialorgrodzlkieigo, ibvto 20, sprawi'ly, 

iiż ,poszczególni miniistrowiie nie mieli an4 
dość czasu, anri SiP'OkOlju na 1J'(lśw1ęcainte 
sirę sprawom swyah resortów. Częste 
wysi:ąpienfa poH'tyiczne przywódrcy chor
wackiego stroninici:wa wfościańskfego -
Stefana Radicza, który nie będą.c ani po
slem, ani czk>nklem rz'1!du, 1po1zwalar so
b~e ·na naJ~ozinaits·ze 'ekscesy, j1esvcze bar 
dzi·ej ka.mpHkowaty sy't1uację. Sam UZ'U
noiwkz, jako ministeir spraw wewinęurz
nyicih, wyikaza:f wiefo rozwa:gi f tialktu, co 
foż zyskało mu sympatię niefyllko ca~ego 
S!POleczeńS'twa jluigos,b<J'W'llańs.kieigo, tecz 
ifÓWltliież króla A1.eik5anidira, kitóry 01becnie 
powie:rzyt mu misję tworzenia naw.ego 
rzą<l1u. 

Trzooa ,przyznia·ć, że Ummiowikz ~
nął wzed ha:rdzo ·trudnem iadain]eim. -
Stroirmicfwo md'ylkafoie z;1by'f jest stalbe, 
by modo mia wfasną rękę iutworzyić rząd. 
Dla-teigo też ikoaliicja z tninemł s-eronn;ic:twa 

mi jest ,rzecz.a. nieoórowną. Dotychcza
sowe doświa<lcrenia na ,p0il1U ws;pótpracy 
z Chorw.afami 'Zdają się wskazywać· na 
'to, że ,poriowrne przymierze z radficzow
camf przyniesie ipańsrtwu mato pożytlku. 
Dlatego też r:a<lykafowie woletlilby utvro
rzy.ć rząd W:S1pól1nle z d.emdkra'fiami, przy 
ewenitiualnym 'U'cfziafo 'ludowców s,l,owlan
skidh. Nafomi.asf kr61l .Meksarnder jęsf 
sfaruow,czym 'Zw:o!ler.tmfildem koalicji ogól
no - narodowej, a wf ęc rządu, slldadające
go się z 1Przedis1tawiclleli wiszystkicll 'trzech 
r.iarodowości. 

W jaki sposób Uz.u:noiwiie:z z.am~erza · 
pia.godzić ,pogilą<ly sweigo sfronnicfwa: z 
JXJgląd.ami mooarchy - nara1zie rniewi·a
dromo. Dl.aJtego telŻ w chwilti olboonei 
t:łti!e można jesreze śllawia:ć żadnych h~ 
roolropów co dlo :przyszielg() rpowoo.zienm 
rządu J1.11gosfowi.anslkieigo. 

---:!: . 
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O czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

SZALONE SUOGEST .JE? 
B. K. .w „Kiur.i. ,warsz:• ;pisze: 
„Czy jesteśmy .ies.zreze wici.aż trukiłmi oyleiattt

tami w J>d,iiyice międn„narndQ'Wej, ie me może
my odważyć sily i Z'!lac-ze1t1ńa pierwszy·ch l!lastro
jów? Czy nie p(Jljmujemy, że sitosUllllki rpols~rn -
!i:tew'Sikie byly dotychczas te.g-0 rodzaju, że l!lada
wały Slię sz<:zeigór1'nie do bii:pote,z fanitasrtY'QZnych? 
Czy me Jeżait>o nam na serrcu, a~y im uciąć teb 
zloś!iiwy, drypókli ttLe w:virządzą szkody? 

Ocenialibyśmy 'barozo ,pfy,tiko rzeczy, g-dyi)y. 
śmy sąrdizili, że w Mostkwie ~ Bed,i,111ie poclrwycoato 
wyłącznie &P-O"sorbność, ~by Po~sG>:ę relkomernrdro
wać światu, ialko nielJ)'o rprawl!lą mądcle4kę potko
ju. In:ne jestzcze ,poburdk·i kierowary tark srpecial

. ,nem, gorącem ,i ha'1aś'1iwem zajęciem stlę po-starwą 

Polski wo:be-c zzj.ść kowieńskich. Nazwiemy je 
kombinacjami. 

p ,od ty.m względem ~zegó1rnei uwadze ezy
telnllków ;polecamy to, oo sję pi·s ze w Nieimczedl 
na temat rze1komych planów p.olslkiiah, dotyczą

cych 1llll}i z Lirtwą. Niemcy nie ukrYWaj.ą bY1l!al
mnie,j swej ra<liośd na my-śl!, że ooś podOJbne,go 
mogf,o:by utkwjć w gfowa·ch wlsrkiiich. WYII!UI'IZe

nfa kiores'J)onde,nta niemieckiego „Be.rlimer Ta,ge
Maif!t'u" nfo ~tall!owią ani !110'W<lśoi, ani jego wra
sności; 'PO umysłach niemfo cikich brąka s·ię nie od 
dz-isiaj Mea „przyznania Litwy I Kłajpedy Polsce 
za odstąpienie Gdańska i korytarza pomorskie
go". Wiadomo również, ż,e rpierwiszą część tej 
tranza,kcji rpodJsunąf już ja Wl!l.ie kores:imnrdent „Td
mers'a ", a germa'oofil!Sikii „Ma.nchester Guardian" 
znakt~l n.ieioczelk,iwam..ie wcale życzlliwe tol!ly dfa 
PolSiki, ponieważ wy<lade mu się, że może teraz 
nareszcie stwOl!"zyla stl ę kornjunktura, s;prr.zyjają'ca 

fa.'kiei oforrcie Niderland·z'kiiej, zas'J)Orkaj.aijącei irm
perjaJri·styczne apetyty niemieckie, jed.nuqeśrnde 
zaś orbar.czaJącej pańshvo potlskie nową drrre~den· 
tą. 

I tutaj zartem jeidycr~ie s.zy1brka irnte·rwencja na
szego M. S. Z. mogfa,by położyć krers rozwojcYwi 
niegooziwYch !kombinacyj, szeirzący·ch nie.pokój 
na wscho<lzde :Europy, a zarazem ;podsycających 
n;;i.<lzieję niemiecką co d10 mo·żiliiwośrai zmkun te
rytor:ia~1t1ycb. 

Fowiooahy się z..naleźć ja1kaś forma dyplotna· 
tY'czna do tego, aby oświadczyć jasno i staoow
q:o, że nie P'O<lołn:i a Serbie pomyśleć taikiego r.zą

d.u :próls'kie.gó, k.tóryby mógł SP-Okoinie wys!ucbd
wać podobnie nied:orizecZ'!lych ,j s:zafonych sugge
styj. 

J e&li dyipl001acia Msza nie pekaifri przerwać , 
'12:iiis1iaJ ikampa!l11ji osz.czerezych pcgłoseik 1 rozw.oill 
opęmnyeh Jmmbi111acyj, tio w śwdec!e utrwal21, S1lę 

ndetyiiko nastroje, baaidro rnieżYtc.z}iwe dla Polskii, 
pomimo jej sta!OOWiisika zrówmowaOOl?ego i loiał
nergo, le.oz 'l"ÓwIDeż i ipr,zekona.nde, di srosooki W 

tel części Europy są wrdąż jesiz.cze ;płynine, nada
aące się do zmia!ll, oraz usprarwlec!M'W'iajaice spe
rlmlare(ię 'llremieoką, OO!'WlOW'OŚĆ rosyjslk21, ri OOaWS' 
państw bal'tydmch". i' 

"' 
STA1RCIA • .iRO.BOTNIKA" Z „~ 

PRAWDY". ..r 

W Ffnfa.rn<l~i uifiworzyt s1~ę' ,rzi.d soc}ałf
siy:czny z Tannesem na C'Wle. Dalo lo 
powód do ,po[e:miki... w lewicorweti iprasie 
naszej. 

„Robotnttk" z <linia 22 lb. m. rpoda-}e: \ 
„Ja:k ten rząd przywtifała prasa polsika? Re

akcyjna - je~i się lllie myilę - ?Jbyła mik.ze.niem. 
Za to ,,,przyWifat" gio obrzydJiwą napaścią „de
mokrntyrczny" „Gt.os Prawdy". Mówri z syml)a
tią o kade rO!botniLków fillrlarndiz~~ch Marnneribed
mie (sprawcy ~nte!'Woocji niem'ieakleO i P'~: 
„Sfery wmiank:owaille wiedzą, czem gI'IOZii intere
sowi państwowemu i<loo,logja tamtejszej lewri1cy 
sipofecznei", „rzą<ly socjalistów famtejrszych to 
niebezpieczeństwo publiczne"; „protest dojrze
wa" (I!) itd. W kiońou autor, p. Novus, zaip<J
wiiada szerng nowyich „wstirząśnień" 1t1:ad Balty
kteim - w rodzaju lliteW1Skriego (! !). Ca,!y arty
kttt brzmi jaik fanfara fasa:yst,owstka ! 

Nowa antypatyczna „gaf.fa " „Grosu". Chyba 
fa.taJ,ne niedorpatrzenie redatkc~i? Jednak jes't to 
atityiku! wstępny ... 

Czego właściwie „Głos" sobi-e życzy? Czy 
zresztą Htewski przewrót jes,t zwycięstwem ,.po· 
lonoFHów? Czy redaktor pisrma, uchodzące go z:a 
póf~u rrzędowe, n.ie zda je sobie sprawy z fatalnego 
wrażern,ia wśród demokracy j ha.ftyokk h? Czy 
ws.zysf!ro chce srtawiać na kartę pmblema tycz
nych przewrnitów fas.zystowstkich o niep.ewnyd 1 
orientacjach i sikutkach. Jaikaś P-OPr ostn dziecit1-
na polityllm"„ 

Do 1-go stycznfa 
eeny obniżollle na. wszelkie po:;rf-11.m;; 
i kosmetyki. - - - - - - - - -
Perfumer. Kosmos Łódi, Piotr. 60. 
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c·o dzień 
niesie? 

8PUdzlBl1 I ~.:o~~~~~·:'.;, 
23 

Czwart'.:!c 
~1-mmmd 

W11ch6d słoAe& 7 43 

lac h6d 1łońca j 28. 

Wschód k1l ę:f. 9.57 w. 

Xachód bięt. 10.37 r, 

Dhr.f!olf dnls 9.01. 

Ubyło diila 8.53. 

-:o:--

OSOBISTE. 
Ksiądz Sfanisław Nowicki, sekretarz 

generalny Zwią1zku Srowarzyszeń Mto~ 
dzieży Poll!;Jfoiej (dj:ece1zii tódzkiej) , dni.a 
19-go rb. m. wyje·chal z .pfe1lgrzymlką do 
'R_zymu. Powróci w polowf.e s:tycznia. 

TRAMWAJE W ŚWIĘTA. 
Jak się dowiadujemy, do1rocznym zwy 

czajem tramwaje w <lzf eń wigtlij-ny t. j. w 
:piątek, dnia 24 b. m. od godz,i.ny 5-ej po 
~oł'llidniu zaczną zjeżdżać do reim1z.y, zaś 
o godzini.e 6-ej wiecz.ore.m rtlich tramwia
jowy będzie zuip:eln1ie wstrizymany. Nor
malny mch 1tramwajowy wzpoicz.nfe się 
dopiero w dm:giim diniu świąf. (w) 

POCZTA W SWIĘTA. 
W piąteik, drnia 24 lb. m. poczta będz:ie 

czynna n1brmalole przez cafy d,zień. W 
pierwszy dizleń śwJąf t. j. 25 b. m. - je.st 
ca-llkowłicle nieczy1nna, lecz doręczain.e bę-

· ldą ty.fil{o przesY,Jiki poś.piesz,ne, zaś w dru
gim dnf111 §wląt, drifa 26 b. m. pnczta czy.n 
n:a będzie od 9 .... ej do 11-ej przed potud
!ll1ie1t11, rirzyc1zem wyda.rwane będą wsze1likie 
prze:sytki. Nonmal11a 1praica w urzędach 
pocz.to,wyd1 tozpoiezy.rtJa się w .poni.edz!Ja,.. 
tek (lb) 

~WIĘTA W KUCHNIACH MIEJSKICH. 
Wydział Opfeki Spofocznej posfam'J

wit, aby w pierwszy dz.!·eń śwfą:t Bożego 
Narnd·zenla w MieJski·ch Kwchniąch dla 
pmcowników fizycznyd1 wydać chla kcn
S'llmeintów, ,p•o:za zwyk1tym obiadem, po 
100 gr. kfe1tb.asy i 200 ,gr. ps,z·enned s~rnclf. 

„KOLĘDY POLSl<Jf". 
Dzi·ś , ł. j. w czwartelk1 d.n11a 23-go g<r1u-

4nJa r. b. s\ta:raniem Wydziailu Oświaty i 
Kultury, w MieJskfm Kinemafografre 0-
.śwłiiaitowym ,przy Wodnym Ry1nlku od!bę
dizfe si.ę m;tatni 'Z drui.dego cykilu wykła
dów popufamych, or1ganizo.wanych dla 
szetokic:h rz@i!Z pracud~cych. Mianowid·e 
:p. W. Jakóbczyk wygł'Osi od1czyt „O '.ko

, 1ęd:aicih po11s!kf!ch", zaś podczas odczytu wy 
ko·niainie będą ;produik<:je śpiewne. 

if'o ·czą'teik o g<:ldz.ini:e 7-ej wie'czoirern. 
Wea§Ci,e kosztuje 10 grnszy, beJZrobotni
za okazaniem fogiltymacji, - z.a wejiście 
Gifie iPfiaCa,. 

'ielHlJffi~H łó~lki 
do R~ymum 

Najpiękniejsza droga Europy. Po„ 
przez Cze;;;stochow~ w Katowicach. 
Historyczne miejsce, gdzie podpi· 
sano olrnpa~yjny akt niepodległoŚ· 

' ci Polski. Na ziemi czeskiej. W 
drodze do Wiednia. 

I. 
19 grudnia 1926 r. 

Draga„ iktórą dG1Iżą z.a:zv.ry•czaj pie[
gr,zymi z Po.Lski do Rzymu, 'IJI"Zez ś1ąsk, 

: Morawę, Styrję, Karyntięi nałetźy do ·ntaj· 
IP~ękniejszyich w .Euro1p:ie i dio1st1arcza taką 
mo.c w1rnżeń, że p.ostanowilłem, bio'fąC u
dziat w t•ej ,pielgrzymce, która po raz 
.p1erwiszy oficjalnie wyrusizyfa z Łodzi 
ipod pre·~ ydencj.ą J. E. k'S. bis.kupa W. Ty
mier.iie·ckf ego, .podzf1eli ·ć się wrażeniami z 
~ymi, któr,zy jej odbyć nie mogą, a :p-rzy
,pomnieć ją tym, łdórzy tę podróż już w 
życiu przeibyili. 

Qlbe,cna 1pielgrzvmka do Rzy mu od cza 
su przywrócen ia Po'lski nieipO:dleglej je:sf 
rz, koilev 3-cfą. Pierwszą była uic·znio w!Sika 
z vV.a1rs zawy w ro:ku j-uibileirnszowyrn 1925 
w miesiącu k\vieltnlt1, dio ni ej doitą-c.zyła się 
grupa uczniów z r_odzi. W maju te.goi 
roiku z pątnikami · domslymi wyruszy! po 
dąig- ' z piel.grzy.mami z .p-o·z.nański ego. 

19-.go grndnla 1926 r. tódt.ka g-mpa pie·l 
grzymów złożona z 43 osób różnego sta

( rn1 i zawod1U iroz:loilmwaoo w specj.alnvm 

. Echa wojny marJawlckleJ w Zgierzu. 
Trzeci dzień frapując11ch rozpraw sądowqch~ 

Oskarżonym grozi kara do 6111ciu lat wi~zienia . 
. Dzieft wczorajszy obrad sądowych w ile zostafypy uznane za słuszne, uznanoby 

sprawie zajść walki o kościół w Zgierzu je i przywrócono prawo posiadania ko-
przewodniczący sędzia Arnold otworzył ściofa. 
udzieleniem głosu przedstawicielowi o- W konkluzji swego przem6wienia prC> 
skarżenia l}Ublicznego prokuratorowi Man kurator zaznacza, że nienawiść religijna 
deckiemu. była tu głównym powodem i świadczą o 

Na wstępie zaraz prokurator oświad- tern fakty zajść jeszcze przed 23 grudnia 
czyt, źe wszelkie łagodzenie antagoniz- a nawet i dziś na przewodzie sądowym 
mów religijnych jest ze względów na przejawia się u oskarżonych przez poka
subtelność sprawy bardzo trudne i nle da zywanfe ks. Pągowskiemu języka i wy
się uchwycić przez prawo. Z chwilą szydzan!e z niego w ordynarny sposób, 
jednak gdy antagonizmy te zaczynają wy na co ks. Pągowski zwrócił w swoim 
rażać się w terorze i niepokoju publicz- czasie uwagę sądowi i prosił o interwen
nem, wladza państwowa musi w nie wkro cję. 
czyć I postawić tamę możliwym rozru- Ks. Pągowski występujący w charak
chom na tym tle. Tak bylo i w niniej- terze powoda cywilnego po wyja·śnieniu 
szej sprawie. szeregu kompjlikacyj, dotyczących mia-

Kiedy jednak przedstawiciele władzy nowania proboszczów parafji i praw tych 
i tJOrZądku publicznego przystąpili do proboszczów do parafji dowodzi, że ks. 
spełnienia swego zadania, tlum stawil o- Oromulski stanowisko to zdobył bez
p6r, nie chcząc uczynić zadość prawu i prawnie, gdyż nie zostały przy jego mia
pragnąc gWaltem zmusić stronę sprzeci- nowaniu zachowane te formalności, jakie 
wiającą się ich zamiarom do odstąpienia. przewiduje statut kościoła marjawickie
Tych, którzy brali udziat w rozruchach go. Podkreśla dalej fakt, że przez cały 
podzielić należy na 4 grupy fi· czas posiadania kościoła nie bronił wstę-

Do pierwszej grupy należą kierowni- pu do kości of a stronnikom biskupa Kowal 
· cy całego zajścia i jednocześnie prowody skiego ani też jego kaptanom. 

rzy i podżegacze, do których należą Kra- Kończąc swe przemówienie oświad
kowiak, figórscy, Turek, Świtkowski i czyt, że zrzeka się wniesionych początko
inni. · wo tytułem powództwa pretensyj w wy-

Do grupy drugie] należą ci, którzy wy sokości 600 zł., ograniczając się jedynie 
konywali polecenia podżegaczy, obrzu- do jednego zł. by mieć prawo występowa 
cając policję cegłami i kamieniami i do nia w sprawie i odpierania kierowanych 
nich należą Sieradzki, Sobczak, Kokosiń- do hiego zarzutów. 
ski i ihni. Obrońca oskarżonych adw. Dreszel z 

Na pierwszem miejscu z pośród nich Warszawy analizował tlo, na którem roz 
stoi Sieradzki, który trąbką na alarm przy grywa się akcja sądowa, wywodząc, że 
worywał na pomoc i podburzał do wystą- pódldad jej wprowadza nas w wieki śred·· 
pień gromadzące się tłumy. Wreszcie do niowieczne kiedy to uczucia odgrywały 
grupy trzeciej należą ci, którzy podczas taką rolę, że ludzie pod wpływem uczuć 
akcji "' policją dostarczali walczącym a- religijnych mordowali się w najokrutniej
municję w postaci cegieł, kamieni i drą- szy sposób. 
gów. Dalej obrońca zwraca uwagę sądu, że 

Czwarta grupa to są ci, co pragnąc po wielką rolę odegrał tutaj ks. Pągowski, 
przeć akcję walczących stawili na ulicy którego obecność obok policji podniecała 
w taki lub inny sposób opór policji i gru- stronę przeciwną, dla której policja sta
pową.li tłumy w miejscu zagrożonem. Do nowita odtamneuatralny i przeciwko Pą
nich należą: Tomaszewski, Witczak, Ka- gowskiemu jedynie skierowana byla ak
niewski, Kochański, Jaworski i inni. cja ewentualnego wystąpienia przeciwko 

Wina wszystkich bez wyjątku podsąd policji. 
nych została dostatecznie udowodniona _ Co do osoby ks. Pągowskiego obrorta 
na przewodzie sądowym i nie budzi żad- ptzyznaje, że jest to czlowiek nadzwyczaj 
nych wątpliwości. zdolny; energiczrty i niewątpliwie za jego 

Prokurator stawia sobie pytanie, czy zasługą stanąt gmach kościoła w Zgierzu, 
~ą w tej sprawie okoliczności lagodzące to jednak mimó to nawet nie może on sta 
winę podsądnych? i sam daje na nie od- nowić własności ks. Pągowskiego, wznie 
powiedź. Nie. siony bowiem został przeważnie ze skła 

Napad byf z góry uplanowany i przy- dek parafjan, którzy na ten cel nie szczę
gotowany a napastnicy doskonale sobie dzili swych datków. 
uświadomili, że dopuszczają się nieposza Wobec takiego stanu rzeczy obrona · 
nawania cudzego mienia i zdrowia. nie dopatruje się mptywów nienawiści re 

Jeżeli wyznawcy biskupa Kowalskie- ligijnej i twierdzi, że może być tu mowa 
go czuli ~ię pokrzywdzeni, winni swe pre o obronie własnego mitnia, do którego zu 
tensje zwrócić na drogę prawa, gdzie o pełne prawo rościli i roszczą sobie nadal 

wago.1.1Jk, dotą.czyla si.ę w Koluszkach do 
po·ciągu wfozą.cego mło<Ciiz.ie·ż na zakońC'ze 
nie uroiezystiości ku cz.cl św. Stanisława 
Kosik~ i św. A1oazego w Rzymie. 

Już dobrze mrolk zapadt, ik1edy iruiszy
Hiśmy w prze·znac1zoną drn1gę. P.oeiią;g- gn:al 
Szy1bko, mijająic mate staicyj[d. Od Często 
chowy mrok nocy zączęfy' nam nieico roz 
1xaszać świate1tka różnych hut, koif)alń i 
:f.abryk. Od Zawie<rcia l Będzina w m~a
rę zwiększanrua s!.ę liczby hut i fa:bryik, 
światta te sfawały się cornz częsifsze i H• 
·C.Zniejsz1e. 

O godz. 20.30 statięliiśmy w stolicy 
·~la:ska - Kaitowicach. Ollbrzymd.a stacja 
k01lejowa w zwpeJ•nośd p:rzygotowana do 
slkoncie.rt.tmwania w1ie.}'.ldeigo ruchu. Zfe
mia Ś'ląsika posi.acta naJwięlks1z.e ro·zga.tę· 
zienie Hn.Jii kofojowyoh, a Katowice, j.aiko 
sfacia węz_ro .... va są punktem wfą.żącym 
Pomorze, Poz.nańskf e i Matoipolskę z ,p0-
kdniem. Peł1no tu zaws!Ze pocią1gów od
.chodz.ącycl1 i przyd10<lizącyich, których · na 
d01bę podają 24'0. Po 10 mi'.nuita·ch pos toju 
ruszaJmY ku g.ra(]icy czesko-s fowackiej. 
Na 13-vm ki1omefoze mi:jamy s tację i mied 

' S<'01wośc P<łne·wn}kf, miej.s·ce stynoe z piel 
grzvmeik do olbrzvm.i eJ św.iątyui. g-ómei 
i dolnej, bogato wewnątrz o·zdobi'one.i r6i 
r ·o1ko'1o1ro \verni marm tirami, Świą:tynl'a i 

kilas·z:toir d<J·ń przylepJy OO. Reformatów. 
jest budowlą niedawny.eh cza sów, po1sfa
wloną 1przy wydat~:i e .i pomocy rządu. 

Zamfa rem rząidu b y.fa odicią<rn n,ć lud 
ślci,sik i w ie:g-o piel.1.Yrzymka ch o.d Często· 
cbo·wy i Kalw.arji Zebrzydowskiej w Ma 
t0ipots·ce, a ...-skiierowywiać do ktlas1ztorn w 

Panew;nikach i niedalekich stąd Viekar. 
Od s tta.rcji Panewnfki wszystke po<Ciiąl!·i po 
śpieszne skierowywane są oibecnie na tor 
speicjarrlly, po którym szty tyllko pocią1gł 
cesairskie i ksiąJżęce do siedz,l1by ro,z'le
gtyich mają1tlków ks. von Pfoss. 

Dro1ga ta s.p1e1cjakia skraca przestrzeń 
o 11 k~m., idzie ona przez d-omfa1ja ksłę;cia 
aż łl:o miasta powfa.fnwego Ps.z.czyny, re
zyd<e111<cji ks,iążęicej ·ze wspaniałym pa.ta- · 
cem i roz1le1glym parkiem po. mCl,.\.t;nackiu u
trzymanym. W czasie wo}ny światoweJ 
ziaitne!k byit rezydencict ceisairza i jego szla 
bu. Tu 6 'lisfopada 1916 T. ;p·odpfisano oku 
pacyiITTY akt ni·epodl.e·g!ośd Polski. 

Za Psz•czyną W'1'nmza się pas.tno gór, 
zwacrie Be:skiidami Zad10dni·el11i. Na pra
vro i 'lewo roiz[egte s<ta:wy z hodow\l.ą ryb, 
n1ad który1ml unoszą slę nfe·zlicwne stada 
mew, w z.a-roślaich ty;ch sta w'6w mają· 
cych swoJe gniazda. Zbafżamy się ku daw 
niejszej granicy pmstko-a·usitrjackiea l. j. 
ku Wlśic, .pr1zeJe.żdż.ając ją po dtug.iim mo
ście żelaznym w miejscu ką,pfellowem 
Go1czarkowlice. Z.a chw:iię st.a}emY n.a ślą 
s1rn Cieszy l1JSkim ~ na stacji Dziedzke. 
Stacja ta jest \YęzJową <l!la seten{ pocią
g·ów, n adichoidzą;cych z różnych stiron. Tu 
sii:ę od.bywają wis :i:e:I'.kie fonmat.11o·ścf celtie 
i p.a.szpodo we, po zafa\twi en·iu których 
s tużiba imsza lrnlejow a odprow.ad1z.a po
ciąg do P iot owie, 11a1leżących jrnż do Cze 
dhosfowac ji. 
· Już icst dorb rze po 22-ej. k f·edy rusza
my w d a l s.zą d ro~ę. vrze•z Śląsk Cieszyń
ski na Bogumin do Wl·edniia. Dążymy o
lmlicą z a<U<l:nością na pie1rwszych kLm. 

marjawici stojący po stronie biskupa Ko
walskie,;ro. 

Ten moment ma dla sprawy niezwykłe 
znaczenie, nie może bowiem być w tym

1 

wypadku zastosowany artykuł 122 Jak 
tego do1naga się prokurator. 

D~·1:1gi ?brońca adw. Kobyliński zbiJa 
kwahf1kac1e czynu przestępnego i dowo
dzi, że nie miały tu miejsce żadne rozru
C~)'." na tle religijnem a jedynie najzwyczaj 
meJsza walka . stronnictw wzajemnie się 
zwalczających, dla których pierwszo
r~ędną wartość stanowią porachunki oso
biste ks. Pągowskiego do biskupa Kowal
skiego. 

. .Stro1111icy ta~ jednej strony jak i dru· 
g1eJ ~od7zas zaJmowa.nia kościoła posfu
g1wah się gwałtem, 1 ten nie byl I nie 
mógł być karalny przez prawo tak samo 
i u~iłowa~ie gwałtem opanow~nia. świą
tyni w dmu 23 grudnia nie może być karał 
nem, wobec czego domaga się uniewin
n!enia oskarżonych ewentualnie o ile sąd 
me przychyli się do jego wniosku prosi a 
możliwie najlagodniejszy wytnia; kary. 

W odpowiedzi na wywody obrońców 
prokurator Mandecki w dłuższej replice 
skorygował I?oszc~e.gólne punkty obrony, 
poddał wątpliwości ich znaczenie poszcze 
gól~ych punktów obrony, co do kwalifi
kacJ1 przestępstwa z art. 142 i popierając 
w dalszym ciągu swe pierwotne oskarże
nie domaga się surowego ukarania win~ 
nych . . 

Prokurator zwrócił szczególną u„ 
wag7 w swej replice na brukowe trakto· 
~ame spraw dotyczących religji przez 
Jedne.go. z o?r~ńców i kończąc swe prze
rnów1eme oswiadczyl, że podtrzymuję w 
całej rozciągłości swe pierwotne wyJ 
wody. 

Po wyczerpaniu dyskusji przewodni
~zący sędzfa A~nold zamknął glosy stron 
i. po wysłuchaniu ostatniego słowa oskar· 
zonych ogłosił zamknięcie posiedzenia w 
dniu wczorajszym, wyznaczając oglosze
nle wyroku na dzień dzisiejszy. (u) 

po~ską. Dalej o<l Bo.gumi.na rozpoczynają 
się Morawy, jedzremY przez kiraj slowiań 
ski do Wiedniia. 

Na 9 klm. przed Wied.nfem granka 
austrjaicka, uowe forma1no'Śd pngran!c~ne 
i jedziemy da1lej1, maj.ąc do Wiednia jes·z
c~e godiziinę droig;i. Przed samym Wled
nieim wychyla się na.gile ponad widno- · 
krąg ja:kiś ·ogrorn1; zdaje się, że kamienny 
01lbrzym zbudzil się ze s111u i .podinósi głO· 
wę, · uwieńce:oną koroną żeilaz;ną. To 
szczyty gór ukazały sJę zda1eka zamglone 
po,tężl!le, a!le ponure. Wynurza.ty się, dźwl 
gafy do góry, to znów jiakiby o.padaly z.a 
podnoszeniem sf ę luib zni.ża,niem terenu, 
po którym ,p·odąg pędzit 

Je.st ,godzina 7.15 kiedy stanęilii.śmy nia 
dworcu Wschodnim; mamy 1:1utaj postodu 
~ ·god!Ziiny min. 20. a czas :ten z,u:żywamY. 
na wyiprosfow.al11ie nóg po nieprzespanej 
no.cy, ncz·er.pniędu rtoi·eco powietrza i wY. 
próhowani1u wiedef1skiej kawy. 

Po odprawionej rano o godzfnie 9 min, 
15 uroczystej mszy Ś\V. w katedrze wie· 
de.ńskiei dla uproszenia o'b-'fityich łask Nie
ba. Kaznodzieja za~znaczyf, że nie dla 
przyje:nmo.ści i wrażeń, lecz by zobaczyć 
zas.tę,pcę Piotra św. -- t-eti symbo,l jedno· 
śc.i 1 rnil'ości chrze·śdjańs:kiej, wyrusza 
pieiligrzymnrn do miasta wi·eczneigo. Od r.a 
na nie z.a.powiada się pogoda. Niebo po· 
w1leikto się śnieżnemi chmurami. Za:czy•na 
padać obffty śn,j.eg przy temperatmz.e o.i· 
żej O. Pola przykryte śnie'Żnym cał'U· 
nem. 



zwu1zaJe wioiłiine na świetio. 
Żadne świ1ęto oh:rześ·cUańiski1e nie .rest 

obd1odzone tak u:roczyśde. a zarazem tak 
rozmaicie. jak Bo.że Naro<lze111te. 

Choinki zwyczaj ni1emieciki. i>rzeszedt 
do krajów istowiańsadioh. do An:2'!Ui. a na
wet do Ame·rvki Pólnocned. W·e<lilie painu-
1tą1cej tam tegiendv. św. Miko.fai. patron 
g-r.reczn:rvch dzieci. pod posfa.cia karzie!ka. 
okryreig:o futrami. w no.c wig-i:lli.iina wcho
dzi kOlfl1inenn do mi.es1zka.ń i daje rozmaite 
podarki. 

Wi·eiezór wi~d1Hnv świeconv bvwar 
dawniej w Amervce. orzie:d zoorowadz·e
niem usta wv pmhi'bicyj1ne.i. Jeszcze i ln
nvm zwviczai'em. We we:wstkid1 wawie 
hotelaieh. restauraicia·ch i kawi.amiach roz 
dawanv bvt w tvm d-niill darmo ooincz ja
~ecznv. Na ty<lzień przedtem wvwiesza;ie 
bvtv w ·ty.eh Iokala·ah zairmJisze:nia i ko
rzvsta·to z niah mnós1two osób. GoS!J)oda
rze przesadzmli ig,fe w czest<J<wainiu PII'ZY
smakaiml. ·Pod koni1ec .i1edzenia oo<l;iwano 
DOnicz. przyitz.ąidzonv z m~e!ka. irui. wódki 
l korneni. 

Dzień whriiti.Jnv j.eist w Amervcie Pót
nocnej uwa'ianv za bardzo szcześliwv <lo 
z.awieraitria związków mafiż.eń1Sikicll. Ni2'dY 
też ni·e odbywa się fy111e śLulbów. co w tvm 
d11 iu. 
. W Angilji niema 11as:oe.i pi.ę1!mei wigi'1ji, 
.ani łamania opta.tldem. Ptrzy;branie choin
ki Z ZaJPailonemji świeczikami'. Z rozfo,żo.;ie
mi .podarkami sita.je sie ·tam •COrnz .P'O
ws.zeohniejsz•e. a11e w wi·el·u. doma·cb ma to 
mi1e.i6ce nie w dzień wi.g-i1l:mnv. al:e w sam 
dzień Boieg"o Narodzenia. 

Pięlmv obvczati wi1.s:rill'~~ny :p,anme w Nor 
weg;.id; tam 'P'faki bYWaia .• zamasz.ane do 
~to.fu". Przed do.mami sfawfafa: łla srupach 
deseczki. oosvpane o!bfkie ziarnem aibv i 
Bożie śPi•ewaik.i1 mo·.s;r.fv brać udz.iat ..;, rado
ści z oowodu narrodz.iin ChTvistusa. 

Na 12".I'etdkiiej wyspLe Ohios w dniu w!
giii11ny:rn dizioci biega.ją z iPiOSienikam1 cd 
domu do dornu i otrzymuia orze·ahy. foti. 
rodzyiniki i1 t. P. Miesz:kańteom tei wys.py 
nad morzem Eg-ejski.em znane !\est rów
nież Boże Drizewko, .przystrajaja je nie ro 
dz:ice dila <lzlieci, liecz dzi1erżawcv i czyn,
szownicy dila wtaśddeilJ zi1emski1ch. Na: du 
żvm wę:cie ;przYWiąruj1a, oni zataziki drz,~
\Y<a oili'w111e.g-o, mfrt:u i .pomarańav. wty
kajq, w nie 1r6żine ikwiaty SiWonowe ! Ię 
.• pol1t.td1111ioiwą ohoi.nffcę" omviieszaia jeszcze 
owocami. W 'tl~erwszv dz\eń śwlaJt z.e tn.v 
stu ta'k1ch dzierżaw.oów 'Z~d<ż.ai .z okołicz 
ny1Cih wios1e!k z taildemi galę.uami w ręk:u, 
do siodeł' mą,j1a iprzymocowaJllle irio kilka 
sziru:kl drobiu;; ipr.zied domem witaścictefa 
!R'rnntu zatykają ~a!ęzie, nas!f:e1P!I1ie czer;p!ą 
<lla nlleR"o ze sf!udini:, tv1e wody. He 1p0trze
ba na święta. Za tein ipod.aireik i za tę uśłu
irę otrzvmuda suty ·obiad i oodaimnikd. 
_ Ni.gdzie na świeci.e wiieczór w:i:gihljny 

n.f.e ;jest obohodzony Tta1k ha.faśJliwie ·i. wie
•mto }alk w NeaJPOff'll .,...... fa.tenvierkL 1Po1cho
dv z p·a1J.ą1e<em luczywęm. iil'UltJ1i.naioje do
mów t g-maahów, ;ruch:. ~wa:r. śmiechy„ 
,przer;vw.ainie sa ,g-fosem dzwonów. wzyVva 
ia,c:val;l in.a Pas1:erike. 

W Hiis.zipa1n.ii' p:ainme zwviczaJ. ni.e praK 
'tvkowanv w żadnym ·i:nnvm kraiju; w T'.Oc 
\\'1Jti1lijną g:ubernaitor wQ)stkowv Madrytu, 
oraz lamvdh większycih miast odwiedza 
wi.ęziooi.a wojenne i ()łbdaJrza wo1noś~!ą 
na.mmiiei whmezo ipr.zesteJDCe. Z nadej
ściem zmroartt, 'Przed obra.zami Matki Bo
s!k:ie.i zaipa:lone sa świecziki. wszv·scy c~u
v.caia. aibv o świc.iie udać !S·ie na Msze pierw: 
szv·ch kurów - tak ww1a w Hi:szipańił 
Pasf.etkę. Po nalbożeńs1twi1e Hiisz.oa.nie t>a 
lą ognie, strzelają z moździerzy. śpiewiają 
i tańcza po u:liic3ic:h a swo·.ia wforU.ie. swo.,t:1 
„dobrą noc" (nl()lc;he bue1na) obchodza 1tak 
tnv wieczierzą r-0d'zirma i przyj.aciie1liską. 
:<tóra ma swa.Je tradycje. o.rzie:oisane oo-
1r.a wv. tvllko odbywa się dwa razv: jedna 
ipio·stna wieczerza . . druga mie·s.na. hucz
nie.~s.za ·PO nabo·żeństwi.e. 

Pra111c.ia wzvswoJ.ta so-bie zwyczare 
.i:wiazidkowe <l!ngfoilsikie i niemi.edlde: ·wlec 
choii1rnkę. pudiclJnig, gaf ęzf e jemioty. \V p'O
fodniowvch .lei prow1niajad:i g-fowa rodzi:
nv za.pa!]a wi.llillt~na kfode w komi.nie - ma 
ona iakobv otonąć do wiieczierzv. 

Bardz.o PO·doibnv zwvczaii s.ootykamy 
u Sl<0wian. mianowide u Serbów i Butg-a
rów; w nnc Bożego Narodz1eni.a rrucają 
oni na O·g-ień Mode dębowa. zwana .. ba
dzi aszkieim". 

W wi1elu miejsic-ownśdad1 franoUJSkk:h 
nad <lrzwlami zapa!Jo.ne są 1'amnki. będą•ce 
syrrihofom Gwiazdy Betleiems'ki·ei.i. 

NMsz:czytniejszvm j.ednak obvczajei;n, 
w1s.pO.lnvm ws.zvs1ikhn krajom cvwi1irowa 
11vm. jest obda,rza.ni1e w t:vim dniu uboirlc.h 
dz i,eci. Doroc.z.na g-wiaz.dika roz.ornsza bo
daii na chwHę mroki nędzv i zfo<lu. 

-:o:----

Przed nominacją wicewolewody w lodzi. 
Co mówi p. A. R.żawski o powalaniu go na slużbq 

państwową. 

W , związku z nastąpić mającem na 1 
stycznia mianowaniem wicewojewody 
łódzkiego-zwróciliśmy się do p. Aleksego 
Rżewskiego z prośba o udzielenie w spra
wie tej źródłowych informacyj: 

- W sprawie tej zajmowałem dotąd 
stan.owisko bierne i nieścistą jest wiado
mośc, ·podana przez jedno z pism war
szawskich, jakobym zwrócić się się miał 
o przeniesienie mnie do służby państwo
wej. Kandydatura moja wysunięta zosta
ła przez grono ludzi osobiście mi życzli~ 
wych, a p.opierana przez pewne organiza
cje społeczne. Po jej wysunięciu wezwa
ny zostałem przez p. wojewodę Jaszczot
ta, a na zadane mi przezeń pytanie w 
sprawie mej zgody na objęcie stanowiska 
wicewojewody łódzkiego w razie podpi
sania tej nominacji przez radę ministrów 
- odpowiedziałem twierdząco. 

Uważam bowiem przechodzenie urzęd 
ników państwowych na służbę samorzą
dową i pracowników samar z<1du do ~tdmi 
nistracji państwa za wszechrniar pożąda-

ne. Vv ten sposób tylko uda się zburzyć 
istniejący obecnie chiński mur pomiędzy 
temi dwoma kategorjami pracowniczemi, 
będzie to bowiem żywotne współdziała
nie czynnika inicjatywy społecznej z czyn 
nikiem obowiązkowości urzędniczej i ru
tyny. W ten tylko sposób uda się opano-
wać ów stan psychologji urzędniczej i 
pęd do posad, który w sposób przykry a 
nie pozbawiony też i komizmu przejawiał 
się po wYłonieniu sprawy kandydatury 
mej na wicewojewodę. Zjawiły się wów
czas dziesiątki ludzi u mnie z prośbą o da
nie im posady rządowej . . Istniejące w 
tych sprawach przepisy pragmatyki, licz
ba etatów itd. nie mogły przekonać kan
dydatów, których jedynym argumentem 
było twierdzenie .iż stanowiska urzędni
cze są po to, by je obsadzie, mniejsza z 
tern, czy odpowiedniemi czy nieodpowied 
niemi jednostkami. Ta opinja utar.fa: się, 
niestety, wśród szerokich rzesz społeczeń 
stwa. le) 

---:x-

~ro[e~ura wumianu znisz[zonm~ znatzBów stem~lowu[~. 
Nowe przepisy władz skarbowych~ 

W myśl nowych prz•e.pisów, oibó>wiązu 
j(IJCych od 1 styicznDa 1927 r. Urzędy Skar 
bowe . wymieuł.atią znaczki s'temp1owe w 
następujący.eh wyitJa<likiach: gdy znaczelk: 
ni1emak1ejony Uilegt '!1S1zkod.zeniu, mp. z.le:pie 
nilU 1:u!b poplarrnie,niu., gdy nakilej·ony zo
stait ina ·papiene n:i·ezapisanym, który (<z 
powodu podarcR, po:plamieuLa i t. p.) nie 
może był iużyty do s.porządzanfa pisma, 
~Y naklejony jest oo pi1śmfe nii·epodipisa
nem fob nia śwfade!Otwie urzędowem, na
stępnie uniewra.żnio:nem. a wresz·cie na 11)Q 
dainiu, wystosow.a(lem do mzędiu państwo 
wego, ale nfe wnie:sio.nem. 

N~e wymienia się zniaczków rn~dar
fyctb na kiUlka ozęści, odlleipi<0nych z pa
piieru, jak również umie:s·zczonyich n.a pi
śmie już podpisanem, za wyją'tikieim na 
welksI1u frasowanym, plattnym na w!asne 
zlecenie wy,s'ta, wcy 1uJb na jego :rzecz, aH>0 
na wekslu za01patrzonym tyl!ko w ind'O'SY 
bez.. .podl)ti-sów wystawcy i akceititan:ta. 

BQank1ety wekS'\owe wymi•eniają mzę
dy sikarhnwę, gdy<bla:nikleit jesit nie do 1l-

życia (z .l)O\VOd'll .po1plamie11ia, przedarcia 
i t . . p.), gdy wy.pisany jesf te!ht, ale bez 
podptsów, 1gdy znajduie się ca nim 'fy!l!ko 
podpi:s wysńawcy (bez alk:cepltanta a:ni 
indosu), wreiszde g;dy na welk:sJu sa same 
indosy, bez 1podpDsów wystawców [ub ak
ceplantów. 

Nie wYmienfa się 1blarukietów rozdar
;f::yctl .na <lwiie .Jułb więced ozęści, jak rr6-
wini1e!Ż, . gdy przelk:.reśilooila, skroibacnia, za-
11anfa aiframenite:rn, wy;wabianie fokstu i f. ' 
p. zmiany wywoJuią przy;puszczenie, źe 
w miejscu 1us•zkodz:onettn ·znajtlowat się 
·podpks. 

O wymiiainę znaczlków s'fempl0iwycih 
ł urzędowyich b1anilde'łów wetkslowYch na 
leży zwracać się do urzędu skaribowego 
z podaniem wofoem Qd o.ptaty sltemp'lo
wej, w 'k:fórem naifeży wymienić poszcze
gólne kategorje wartoiści, ffość sztuk ka.ż 
dei ikategorii i tącmą wartość WS'Zystkich 
sztuk. P!>Zy niew11·eł\kiej llloścl znaczków 
ipodanie jest zby•teiczne. ('p) 

Kryzys finansowy w Kasie Chorych. 
Zarzą~ Kasy szuka drogi wybrnięcia z deficytu. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji fi
nansowo-gospodarczej Kasy Chorych roz 
patrvwano plan finansowy tej instytucji. 

Z wygloszonego referatu wynika, że 
w ostatnim okresie z powodu wzrostu bez 
robocia w przemyśle włókienniczym i w 
innych zawodach nastąpił kryzys w Ka
sie Chorych, który miał JUŻ rr.iejsce na 
początku r. b„ a będzie on obecnie tern 
gt.irszy, że bezrobotni mają prawo korzy
stać ze ~;wiadc1~eń Kasy Chorych w Cillgu 
50 tygcdni zamiast dotychczasow~Jch 39. 

Prócz teg'J kasa będzie musiała wy
płacić pracownikom podwy.'.;kę w wysoirn 
ści 10 pro~„ którą otrzymali praco\~:nicy 
państwowi oraz podwyzki, jak1ch doma
gają się wszystkie związki na terenie Ka 
sy Chorych. 

Dyskusja nad sposobem wybrnięcia z 
aeficytu i zredukowanill wYdatków trwa
ła przez czas dłuższy i wreszcie uchwa
lono. iż komisja opracuje odpowiednie 
wnioski, które będą tematem obrad na na 
stępnem posiedzeniu. ft..> 

Zwyczajem dzikich Papuasów. 
Pod groźbą noża do ożenku. 

Wczoraj wieczorem do mieszkania Mo 
szka Goldberga, zamieszka~ego przy_ Sta
rym Rynku Nr. 10, wpadł niejaki Idei Ja
kubowicz i podbiegł do różka, na którem 
spo~zywat Goldberg, zadał mu kilka ran 
w . głowę nożem szewskim, poczem zbiegł. 

Zawezwano karetkę pogotowia ratun
kowego, kiórego lekarz po udzieleniu po
mocy pozostawił Goldberga na miejscu w 
stanie osłabionym . 

Przyczyną napadu, jak ustalito prze
prowadzone dochodzenie policyjne, byty 
sprawv erotvczne. 

Goldberg nie chciał poślubić siostry )a 
kubowicza, wobec czego tenże chciał no
żem zmusić przyszłego szwagra do ożen
ku. Osobą Idela Jakubowicza zajął się 
bliżej odnośny komisarjat policji. 

--:o:_--. 

Szaleniec przed sądem. 
Za akcją wywrotową skazany został na 2 lata . . . . 

w1ązuin1a. 

W Sądzie Okręgowym w Łodzi pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskiego 
była rozpatrywana Sprawa 30-letniego 
Szaleńca vel Szalewicza oskarżonego o 
kolportaż odezw komunistycznych, które 
byty .rozrzucane wśród robotników więk
szych fabryk łódzkich. 

W miesiącu sierpniu r .. b. został powia 
domiony Urząd Pólicji Politycznej, iż w 
dniu 16 sierpnia delegat robotników Kazi
mierz Szaleniec vel Szalewicz rozrzucał 

odezwy komunistyczne oraz agitował 
wśród robo.tników na rzecz skfadania skła 
dek dla strajkujących górników. 

Wobec powyższego został aresztowa
ny i badany w Urzędzie Policji Politycz
nej nie przyznał się do rozrzucania odezw 
oświadczając, iż w dniu wyżej wsponmia
nym w ubikacji fabrycznej spotkał się z 
robotnikami, którzy znaleźli te odezwy i 
prosili go, by je odczytat. 
~ toku śledztwa policja polityczua 

Wspomnienie pośmiartno. 
W dniu 24 grudnia r. b. o godz. 10 rano 

,.„. kościele św. Krzyża w pi4ta rocznicę 
zgmm odprawione zostanie żałobne na
buże1stwo za duszę ś. p. Brunona Bethera 
Hadkomisarza policji państwowej w ł: .o
.dzi. 

Pułkownik Bether urodzony w roku 
1868 w Turku, po ukończeniu sŻkoły śred 
niej wstąpił do armii rosyjskiej. Ukoń
czywszy szkolę podchorążych w Wilnie 
mianowany porucznikiem w roku 1891 po 
zostawał na służbie do roku zakończenia 
wojny wszechświatowej, w której brał 
udział na kilku frontach jako kapitan. 

W roku 1917 wstapil do 2 korpusu poi 
skiego, który się formował na Bukowinie. 
gtlzie objął dowództwo 13 p. strzelców· 
polskich. 

Do kraju powrócił 9 lipca 1918 roku, 
poczem opuściwszy służbę wojskową, 
przeniósł się do powstających kadr policji 
państwowej w t~odzi i na tern stanowisku 
pozostawał do ostatnich dni swego ży·· 
cia. 

Z ostatniego posiedzenia 
Konwantu Seniorów. 

Wybór delegatów do komitetu 
nagrody literackiej m. Łodzi. 
. Pod przewodnictwem wiceprezesa Ra 
dy Miejskiej dyr. Walczyńskiego odbyło 
się posiedzenie konwentu senjorów, na 
którem omawiana była sprawa delegatów 
do komitetu nagrody literackiej m. Łodzi. 

Z referatu p. Walczyńskiego okazało 
się, że do komitetu wchodza prezes Rally 
Miejskiej, prezydent miasta, przedstawi
ciel Syndykatu Dziennikarzy oraz dwóch 
przedstawicieli. Prezes Rady Miejskiej 
wlaśnie należało wvbrać. 

Dyskusja odnosiła się do tych dwóch 
przedstawicieli. Prezs Rady Miejskiej 
p. fichna był za tern, aby wybrano dele
gatów nie z grona radnych. Sprzeciwił 
się temu radny Rapalski, wskazując, że 
Rada Miejska ma w swem gronie ludzi o 
wyższem wykształceniu, którzy zadaniu 
temu sprostają. 

Po dluższej dyskusji postawiono sze
reg delegatów, a mian. prof. Lorenca, 
prof. Gackiego, Grzymały-Siedleckiego, 
Dienstl-Dąbrowę i innych. 

Ponieważ do porozumienia nie doszło, 
postanowiono odłożyć tę sprawę do na
stępnego posiedzenia konwentu senjorów 
i narazie zdjęto ją z porządku dziennego 
ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej. (b) 

, ' 
Baczewskiego 
Destylaty: 

Alasz 
Bernardine 
Chartreuse 
John Bull 

„ 

Zytnia kmin~owa 
''====:=::=========~ 
stwierdziła, iż Szaleniec jest członkiem 
partii komunistycznej w Łodzi i delega~ 
tern fabrycznym. 

Na rozprawie oskarżony nie przyznał 
się do winy powołując się na świadków 
Lubskiego, Krzemińskiego, Kaw e..:ldego, 
Lewyma i Ulasa. którzy zeznawali jednak 
na niekorzyść oskarżonego, oświadc:~ając, 
iż nigdy nie spotykali oskarżonego na te
renie fabrycznym. 

Po zbadaniu świadków zabrał glos pro 
kurator Herman, który podkreślił szkodli
wa działalność Szaleńca, domagając się 
surowego wymiaru kary dla po .lS'.1U!lC·Q'O 

Następnie zabrał głos obrońca :>skar
żonego adw. Brajter z Warszawy, Y~ry 
wnosił o uniewinnienie podsądnego. 

Po dłuższej naradzie sąd ogto~.n WY· 
rok, mocą którego Kazimierz S rnknie;:; 
vel Szalewicz skazany został na 2 lata 
dC\mu poprawy z zaliczeniem ar ,,.;sztu pre 
wencyjnego. · (u) 



Nr. 3~5_2·--------------~·J<Ul?JfP ł f'\fl7l?T„. - C?.warl'ef. 23 ~l?ru<Tda TQ:!f5 rolru_. ------------~------..:'!..... 

l Af[~iwum A~t nawnyr~ m. to~li. 
Posiedzenie kom fsji archiwał· 

nej. 
W dniu 17 b. m. odbyło się posiedze

nie Komisji Archiwalnej, w której udział 
wzięli pp.: prezydent Marjan Cynarski, 
radca ministerjalny dr. Wincenty Łopa
ciiiski, dr. Kazimierz Konarski, dyrektor 
Archiwum Akt Dawnych w ·warszawie, 
'dr. Kaczmarczyk, dyrektor Archiwum 
Państwowego w Poznaniu, dyrektor Idź
kowski, dyrektor Zalewski, prof. Z. Haj
kowski, p. Mieczysław tterz, red. Stefan 
Kaźmierczak, prof. Lorentz i prof. Raci
borski. Po zagajeniu posiedzenia przez 
pana prezydenta, odczytane zostało pis
mo nowomianowanego naczelnego dyrek 
tora Archi\vów Państwowych p. prof. dr. 
Btaszyckiego, w którym wyraża szczere 
uznanie p. prezydentowi Cynarskiemu 
oraz Magistratowi, ta powołanie do ży
cia Archiwum Akt Dawnych w Łodzi 
oraz postawienie tej, tak ważnej w żvciu 
J>amorządowem placówki, na odpowied
nim poziomie naukowym. 

Przedstawiciele sfer fachowych pp.: 
topaciński, Konarski i Kaczmarczyk w 
przemówieniach swych wyrazili uznanie 
dla Zarządu Archiwalnego za owocną pra 
cę w ubiegłym roku, zapoczątkowaną i 
prowadzoną w warunkach bardzo trud
nych. 

Ze sprawozdania z prac wykonanych 
w Archiwum w półroczu ostatniem, jakie 
odczytał prof . .Raciborski, okazuje się, że 
aczkolwi·ek -publiczna pracownia nauko
wa nie została dotychczas otwarta z po
wodu zbyt szczupłego lokalu, nie t;tmiej 
jednak korzysta obecnie z materjałów ar
chiwalnych szereg osób, pracujących na 
polu naukowem, a mianov.ricie: poseł 
Waszkiewicz, opracowuje historję powsta 
nia styczniowego, listopadowego i spis 
burmistrzów i prezydentów m. Łodzi. 
Prof. Gimn. Żydowskiego p. Jonas Bra
werman, pracuje nad historją Żydów w 
Polsce, a p. Aron Alperin, nad historją Ży 
dów w Łodzi. Student Warszawskiego 
Uniwersytetu p. Andrzej Zan prowadzi 
j)racę seminaryjne nad Łodzią w XIX wie 
ku, p. Aleksander ttewig opracowuje mo
ncgrafję gminy ewangielickiej, kościoła 
św. Trójcy, cechów miejskich i fabryki 
.Eizerta, a p. Mieczysław Komar mono
grafjG fabryki Geyera. 

Tak znaczna ilość osób, korzystaj~\
cych ze źródeł Archiwum Miejskiego jest 
wymownym dowodem żywotności tej in 
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Evan Harrington. 
Alaor7zewllDJ' przekład z andelskleso 

Zofft Popławsklel. 

(Dalszy ciąg). 
W świaClomości obecnego położenia, 

'jak w bagnie utonęło chwilowe obrzydze-
1nie do krawiectwa. A więc, jeszcze gorsze 
~rzeczy mogą nas czekać na tym dziwnym 
'świecie! A więc było coś jeszcze wstrę
tniejszego niż siedzenie na podkurczonych 
nogach, wyśmiewany i wykpiwany! 
Zawołał gwałtownie do woźnicy, żeby 
ten poganiał konie i śpieszył do f allow
field, ale poczciwiec niezależnie od stra
sznych przypuszczeń, miał krok regu
larny i nieczuły na bodźce. Odpowie
dział: „Doskonale !"; niewinne westchnie 
nia Evana za zjawieniem się na zakręcie 
gościńca choćby jednej spodnicy nie
wieściej, wyrywały się równomiernie, 
igodnie z krokiem woźnicy. 

Nagle woźnica zwolnił kroku, mó
wiąc: - Niech mnie djabli, jeśli Gześ nie 
zaczął śpiewać na swoim kołowrotku! 

Evan zatrzymał się zlekka zacieka.wio 
ny, zaś woźnica uderzył się po udzie z 
wielokrotnem niezdecydowanem „Rych
tig on! nie, nie on!" 

- Jakiś człowiek woła z dołu - po
wiedział Evan. 

- A, tak... - odrzekł woźnica. -
Niech mnie djabli, jeślim nie myślał, że 
to Gzegoz. Cekajno pan. - Gdy wo
łanie powtórzyło się, woźnica wstrzymał 
konie. Po paru minutach, na grobli nad 
gościńcem ukazał się mężczyzna. Szybko 
przebiegł dzielącą przestrzeń, potrącił 

Evana, przeprosił · go resztką tchu w 
piersiach, a następnie pochwycił jego 
rękę, jakby prosząc o posłuchanie. Evan 
wziął go za pól-warjata, woźnica sądził, 
że nieznajomy padt ofiarą nocnego na
padu. Wyprowadził ich z blędu, prosząc 
kwiecistemi słowy, o dostarczenie mu 
iśrodka przewozowego i wypoczynku dla 

~roblem reorganizac~i szkolnictwa. 
Uchwały Rady Szkolne; Okrągu Łódzkiego. 

Onegdaj wi-e•czorem w loka1u K:u:rato
ra Szkolnego od!bylo się kwarta~ne zelbra
ni.e Rady Szlkolniej Okręgowej Jod prze
wodnictwem p. Kuratora Owińskiego, w 
którem wzięli udział: prnedstawfdel wo
jewody, nacz. Zakrzewski, nacz. Urzędu 
Zdrrowfa dr. Skalsiki. w imienlu Kur.ii Ri
Ssku1piej ks. pmłat Jasiński, z ramienia 
v.rtadz miejskiieh fawniik tlajkowskl. przed 
stawiciele nauczvcie:lstwa ws.zvstkf.ch 
trzech kateg-oryj '(szkót powszochnyoh, 
średnfch i zawodowvrih). przedsfawici-eJe 
sejmiików, wyznań reiligij.nyich itp. 

Po referacie nacze1nJlka wydziatu .p. 
Krzvwohtookiieigo w sprawie szkolnictwa 
zawodoweg-o, odbyt się WY'bór knmisjf 
dyscyplinarnej dla nauczycielstwa nkręg-11 
poczem rozw1.neta się dy.skusja na ~e„ 
mat spraw bieżaicyic.h i .programowych 
szkofoi·cihva. 

W wy·niku dysikuisii .postanowiiono sfę 
zwrócić do Ministra Wy1z.niań Rei. i Ośw. 
PulJlkzne.go z proślbą o ,p.rz.edtoż·enle Ra
dzie Szko'lnej. ce'le.m wydania o.pinji. prn
jelktów w spraw,i•e reorganizacji szkolni
ctwa; uchwa:lono zwrócić się do Kmafo
ra. o zakaz w sz.kofach kweist, zibióreik 
I f .. p. 

Dalej po·sfaoowlono ująć ściś.Iei spra
wy ikonce;sjonowania szkót śreidni·ch w o
kregu ze względu na nfezdrowe stosunki 
które za.pano\va·fy w tej dzieidzi111i•e, .a w 
związ;Jrn iz tern wstrzymać udzielani•e dal
szyd1 konicesyj na szkoty średnie, aż do 
nastęijrieizo poiSiedzenla Rady Szkolnej 0-
krętrowej. 

Nas:tępnie ,po1stanowioJ110 zająć się stwo 
rzenfem si.eci szlk6t zawodowych w okrę
giu z tem ye<l.nak, by nie stwarzać n~i_dmia
ru fachaiwców w .pewnym kierU111ku. 

Nadto zajęto się s,prawą zmiany do-

stytucji i wysokiego poziomu naukowe-
go. . 

W toku obrad komisja uchwaliła wziąć 
udział w obchodzie jubileuszowym budo
wy Ratusza, kościoła ewangelickiego św. 
T!'ójc:.r oraz fabryk: Geyera, Eizerta i 
Sehe!blera, których stulecie przypada 
1927 roku. Uchwalono również wystq
p_ić z wnioskiem do Magistratu o subwcn 
cję na podjęcie wydawnictwa miejskich 
makrjat6w historycznych, które wydane 
razem stanowiłyby „Kodeks dyplomaty
czny miast~ t odzi". 

nóg. Gdy wytłumaczono mu, że bryka 
jest już zajęta, pocieszył się głośno re
fleksją, że przecież jeszcze się coś na
patoczy człowiekowi, który się opóźnil, 
błądząc i wędrując poprzez równiny przez 
bite sześć godzin. 

- Chętnie wezmę pana, kiedy młoda 
dama wysiądzie - powiedział woźnica -
zatrzymam się na nocleg dopiero w ttill
ford. 

- Dzięki, czcigodny przyjacielu - od
part nowoprzybyły. - Rzecz przedstawia 
się tak, że chętnie przyjmę od poczciwe
go człowieka to, co może on mi ofiaro
wać. Jeżeli ten gentleman przyjmie mo
je towarzystwo, a nogi moje mu dorów
nają, wszystko pójdzie pomyślnie. 

Chociaż nieznajomy nie miał na sobie 
spódnicy, :Evan nie był nie rad z jego 
towarzystwa. Wplątawszy się w kabałę, 
bezpośrednio po błaganiu o wstawien
nictwo Bogów, prosimy o zesłanie nam 
za towarzysza choćby człowieka. A więc 
mruknął coś uprzejmie, cofnęli się obaj 
nieco w tył i wszyscy puścili się w drogę, 
w rytm trzasku bicza woźnicy. 

- Bardzo nieruchliwa okolica - po
wiedział Evan, czując potrzebę zawiąza
nia rozmowy. 

- Sześciogodzinna włóczęga po łą
kach znacznie mnie do niej zbliżyła -
podchwycił nieznajomy. 

- Zabłądził pan? 
- Tak, panie, umyślnie człowiek nie 

wałęsa się po tych pustych wertepach! 
Lubię życie i towarzystwo. Uściski 
Dyany nie odpowia.dają mojemu tempe
ramentowi. Jeżeli klasycy nie godzą się 
w tern ze mną, radzę im wędrować przez 
sześć godzin po łąkach jedynie w tovv·arzy 
~twie księżyca, gdy ostatnie widoki chle
ba, sera i czystego łóżka kompletnie wy
gasły - to mię oduczyło od romantyzmu! 
Oczywiście, mówiąc o chlebie i serze, 
mówię symbolicznie. Oznaczają one je
dzenie. 

Evan ukradkiem spojrzał na towarzy
sza. 

- Zresztą - ciągnął tamten, z :nie
złomną grandem·; - człowiekowi przy-

tycihczasowego systemu ksz.takenta nau
czycf eli sZikćll' .pows·zeohrryich w tym kie
runku, abv dą'iyć do stopniowego zniesie
nfa seminar.iów. a uzyskania kontyngen
tu nauczydetli z maturami szkół średnich 
ogól.noksztaką·cyich, dfa których należato
by stwor.zyć roozrie wzg-I. dwuroczne 
wyższ.e kursa 1peda,g-ogiczne. 

Pozałem .postanowi·ta Rada zażądać od 
Mfn.isterstwa W. R. i O. P. przeniesienia 
Państwowego Scmfnarj:um Nauczydel

s'kieigo męs!ldeig-o niemieckiego z Łodzi do 
Warszawy, która seminiarjum 'takiego nde 
POO.iada, a gdzfe ono znajdowiać sł•ę powin
no, jako w centrum Państwa. 

Wres·zde uchwafono upoważnienie 1{:u
rato•ra, Jako przewod.nicząceJro iz urzediu. 
do wvdaw.anla o•r!!anu Radv Szkolnej Kra 
JoweJ, Jako dziennika urzędowego okręgu 
Łódzkie,g-o. oraz zająć sie sfl.nlej pmcow
nfą przyrodniczą prizy Tow. Krajozt'law
czem i zmienić ją nia poradnię naiuk przy-
rodniczy.eh d'la caPe.vl) okręgu. (p) 

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 

. W dniu dzisiejszym dyżurują następu
jące apteki: 

G. Antoniewicza przy Szosie Pabja
nickiej 50, K Chądzyńskiego - ul. Piotr
kowska 164, W. Sokolewicza - ul. Prze
jazd 19, R. Rembielińskiego - ul. An
drzeja 26, J. Zimdelewicza - ul. Piotr
kowska 25, M. Kasperkiewicza - ul. 
Zgierska 54 i S. Trawkowskiej przy ulicy 
Brzezińskiej 56. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 
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'Ue~leńJf WO zakazanei miłoiri 
(Jej kapitan gwardJi) 

w ;~~i;~;nej 61oria Swanson. 
Ceny miejsc: W dnia powazednła na 

wszystkie 1eansy, zd w sobotę. nied1f11Ię 
j święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 itr· II m. 30 itr. III m ao ar. 

I 
W7oboty, nied7ie\e i łwięta od god1. 3 
po poł I m, 80 gr. Il m. 40 .ir. III m. 30 gr, 

I 
wykłemu do swego wierzchowca, niemUo 
jest - przyznaję - mówię hipotetycznie 
- polegać jedynie na własnych nogach 
do takiego stopnia, że chwilami mu się 
zdaje, że zbije je na kikuty! 

Nieznajomy roześmiał się. 
Piękna Pani Nocy oświetlila jego obli

cze, jak ktoś, kto pragnie przyjrzeć się ja
kiemuś przedmiotowi. Evan miał wraże
nie, że zna ten głos. Dziwaczna walka 
przyrodzonej żartobliwości z usiłowaniem 
zachowania własnej godności, wydała 
się !'.vanowi znaną, a wyraźny upadek 
ambicji i triumf instynktu, pomógł mu 
podzielić radość nieznajomego. 

- J ock Raikes? - spytat. -- Na 
pewno! 

-·- \Ve własnej osobie! - odpowie
dziano mu. - Ale pan w pobliżu naszej 
starej szkoły - vice-hrabia ttarrington? 
Takie cuda zdarzają się, jak widzisz.„ 
Spotkaliśmy się po nocy. 

Evan, niezbyt uradowany z tego spot
kania, wpadł jednak w dawny ton przy
jacielski, podniecony przypomnieniem dzi
waczności umysłu dawnego kolegi. · 

Mr. Raikes szedł prawie o głowę niżej 
od niego. Miał on niezmiernie ruchliwe 
rysy, grube, giętkie brwi, szerokie usta, 
zabawny kształt elegancko obutych nóg. 
Robil wrażenie człowieka powtarzające
go rolę, którą miał odegrać przed świa
tem, nie zdając sobie sprawy, że się przed 
światem zgrywa. Jak się tu znalazł -
wyjaśnił to jego elastyczny język w prze 
nośniach, kalamburach i pełnych drama
tyzmu wierszach. Przepuściwszy ojco
wiznę, uwierzyl w swój talent. aktorski, 
ale zostat wygwizdany na jednej ze scen 
prowincjonalnych. 

- Zrujnowany, narażony na ostate
czną hańbę. uciekłem do przemilej per
spektywy Bench - gdyż żyją ci, ~:tórzy
hy mnie tam chętnie wsadzili - i wpad
łem na pomysł - przed dwoma dniami -
cóż ty myślisz - hę? - a no, iść śmiało 
i ofiarować swoją osobę jako Adlatus sb
remu Cudfordowi! Tak! Trochę łaciny. 
Oto wszystko, co mi pozostało, więc po
stanowiłem - tak pewne, jak to, że !u 

DODATKOWA WYPŁATA DLA BU. 
ROBOTNYCH. 

. Wczoraj fundusz Bezrobocia otrzymał 
dodatkową sumę zł. 55 tys. na wypłaty 
grudniowe dla bezrobotnych pracowni-
ków umysł owych. . 

Wobec powyższego odbyła się narada 
przy udziale kierownika funduszu Bez
robocia, kierownika oddziału dla wypłat 
pracowników umysłowych i przedstawi
ciela pracowników umysłowych p. Wa. 
wrzynkowskiego. 

Uchwalono, iż z sumy powyższej zł. 
10,065 otrzyma obwód łódzki, a miano
wicie: Ozorków 600 zł., Pabjanice 2220, 
Tomaszów 2580, Piotrków 1260, Zgierz 
2220, Radomsko 720, Zduńska Wola 120 
Konstantynów 45 i Ruda Pabjanicka 300 
zt, wobec czego dla Łodzi pozostało 
44,935 zl. • 

Z tych pieniędzy wypłacać się będzit: 
w dniu dzisiejszym w lokalu przy Al. Ko
ściuszki 9 (o godz. 9 rano bezrobotnym 
pracownikom umystowym, posiadającym 
legitymacje od Nr. 420 wzwyż. b) 

Z POLSKIEGO KLUBU ARTYSTY
CZNO-LITERACKIEGO. 

Urządzony w dniu 11 b. m. wspólnie z 
Syndykatem Dziennikarzy Polskich wie
czór artystyczno-literacki pod nazwą: 
„Nawrot Powszechny" zgromadził elitę 
publiczności łódzkiej żywo w późną noc 
oklaskującą niezmiernie bogaty program 
pióra najwybitniejszych łódzkich publi
cystów. Zarząd Klubu Art. Liter. poczu
wa się do miłego obowiązku złożenia fiaj
serdeczniejszego podziękowania pani Mili 
Kamińskiej, Marjuszowi Maszyńskiemu 
oraz Juljanowi Tuwimowi, którzy uświe
tnili swym bezinteresownym współ
udziałem ten miły wieczór. 

Przychód brutto wynosił 1683 zł„ wy
datki: druki, marki, reklama, książki 
bilet. i kwiaty 200 zł„ personel artysty
cznv 464 zl„ personel techniczny 181 zł. 
50 gr„ podatek Magistratu m. Łodzi rn 
proc. 168 zł„ razem zt. 1013 gr. 50; pozo
staje zł. 669 gr. 50. 

Z dochodu czystego 669 zl. 50 gr, 
otrzymuje połowę Syndykat Dziennikarzy 
Łódzkich, połowę Polski Klub Artysty. 
czno-Literacki. 

Zachęcony powodzeniem Zarząd przy. 
stępuje do organizacii wielkich konferen" 
cyi publicznych w Miejskiej Galerli Sztuk: 
na temat: „Problemy teatru łódzkiego'" 

stoję. Postanowiłem zamienić hic, haec, 
hoc na cłJ.l.elb f 1piwo. Możesz mi zarzuci( 
zlośliwie, że obcą mi jest duma! ' 

- Pomocnik nauczyciela w naszej 
dawnej szkole - biedny stary Jack! -
zawołał Evan. 

- Porucznik w Akademji Cudford -
odrzekł tamten. - Drogę z Londynu od
był em piechotą. Miałem już interview z 
naszym szanownym pryncypatem. Dał 
mi odgryźć kawal baraniny od kości -
co, jak mówią, jest najsłodsze, ale stod
kich rzeczy nie powinniśmy nadużywać! 
Endymjon past barana, który dostarczył 
tej baraniny! Poczęstował mnie również 
ci~ukiem plwem naszego '~zieciństwa, 
abym trzeźwiej patrzył na swoje posłan
nictwo! Piwo to, mój przyjacielu, robił 
czlowiek, który marzyt o założeniu sce~1y 
dla grania -~::intomin ... z właściwą sobie, 
jedyną poW:>"'q słuchał opowiadania l 

mojej karjerze, uprzejmie porównał mnie 
do f ajetona, winszował rzece Tamizie, że 
nie objąłem jej płomieniem przy swojem 
nagłem opuszczeniu się na ziemię i wy
ciągnął do mnie trzy palce uprzejmego 
pożegnania. „Ty - pomocnik n<'.uczy
ciela? ! wychowawca młodzieży, panie 
Raikes? Ach, nie! nie!" To wszystko, 
com mógł od niego wydobyć. Niedołę
ga! Przecież widział na własne oczy, że 
nie żartuję z kością baranią! Jeżeli krzy· 
wiłem się na piwo - robiłem to nieZlla· 
cznie ! No, a człowiek, który to potrafi. 
jest tern, co nazywasz człowiekiem po· 
ważnym! 

- 'Idziesz wprost z Cudford? - SPY· 
tal Evan. 

- Krótką jest opowieść, aczkolwiek 
dlugą droga, przyjacielu ttarrington. Od 
Bodley do Beckley jest . dziesięć mil. 
Przeszedłem je. Z Beckley jest piętnaście 
mil do f a11owfield. Mijałem je, gdy nagi~ 
o słodkim zmroku ujrzałem pięktK.l po· 
stać kobiecą na koniu, z groomem podąż.: 
jącym za jej wierzchowcem. 

(d. c. n.). 

---x--
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VI ~dniu 21 grudnia zakończyła życie 

·t· '· . 
Otylia z Roeserów W althauser 1-Yofo Ebhardt 

· przeaywszy lat 69. 
Wyprowadzenie .2włok z domu żałoby w Zduńskiej Woli przy ul. Sle

radzkiei 47 odbędzie się w czwartek, dn. 23 b. m. o godz. 4 p. p. na cmen
tarz ewangelicki, o czem zawiadamiają 

Zduńska Wola, do. 22-XIl-1926 r. Syn i wnuki. 

Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(Czwartek) - Godz. 15 Komunikat go 
spodarczy; 17 Odczyt p. t. „Ogródki dział 
kowe" wyglosi prof. Edmund Jankowski; 
17.30 Koncert popołudniowy. Wykonaw 
cy: orkiestra P. R., prof. Jan Dworakow
ski (dyrekcja), p. Helena Baegday-Cywiń 
ska (fortepian) i p. Helena Lipowska 
(śpiew), 19 Odczyt p. t. „Przeszłość w baj 
ce" wygfosi prof. Stanisław Poniatowski; 
19.30 KomutJikat rolniczy; 19.45 Nad pro
gram „Rozmaitości"; 19.55 Odczyt p. t. 
„Co robi Związek przeciwgruźliczy dla 
walki z grnźlicą" wygłosi dr. Stanisław 
Paradistal; 20.30 Koncert wieczorny. Wy 
konawcy: Powiększona orkiestra P. R. 
:Józef Ozimiński (dyrekcja), p. Stanislawa 
Argasińska (śpiew), p. Lidja Wrocka (har 
fa) I p. Edmund Wojakowski (flet). Mo
zart: uwertura do op. „Wesele figara" 
wykona orkiestra, Mozart: Andantino z 
koncertu na flet i harfę z tów. orkiestry 
wykonają pp.: E. Wojakowski i p. Lidja 
Wrocka. Mozart: Serenada (Efne kleine 
Nacbtmusik) wykona orkiestra. Beetho
ven: a) Blaganie, b) Milość bliźniego, c) 
O śmierci odśpiewa p. Stanisława Arga
sińska, Beethoven: Andante z V symionji 
wykona orkiestra, Beethoven: a) Niebio
sa hymnem Stwórcę sławią, b) Mą pieś
nią Bóg, c) Pieśń pokutna odśpiewa p. Sta 
ni stawa Argasińska. Beethoven: uwer
tura do op. „Fidelis" wykona orkiestra. 
Sygnał czasu. Informacje prasowe. 

Radjostacje zagraniczne. 
Berlin, 483,9 m. - 16.20 Koncert mu

zyki lekkiej; 20 Transmisja z opery miej
skiej „Madame Butterfly", opera Pucći
ni'ego; 22.30 Muzyka taneczna. 

Hamburg, 394,7 m. - Transmisja kon
cez:tu popołudniowego z hotelu „Atlantic", 
muzyka lekka; 20 „Boże Narodzenie", o
ratorjum J. S. Bacha w wykonaniu soli
stów opery berlińskiej. 

Mediolan, 315,8 m. - 16.20 'Jazzband: 
20.45 Koncert symfoniczny, poświęcony 
twórczości Beethovena, w programie m. 
in. symfonia nr. 4, oraz sonata wiolon
czelowa; 22,45 Jazzband. 

Brno, 441,2 m. - 19 Koncert muzyki 
lekkiej; 20.30 Koncert muzyki wokalnej, 
w programie m. in. prolog z op. „Pajace" 
Leoncavalla i arja z op. „Rigoletto" Ver
di'ego. 

W piątek, dnia 24 grudnia r. b„ jako w piąt!l rocznicę śmierci mego ukochanego męża 

,.tp. . 
a·nuMA BETHERA 

nadkomisarza P. P. i puikownika Wojsk Polskich 
w kościele św. Krzyża o godz. 10 rano odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za spokój 
jego duszy, na które zapraszam przyjaciół i a:najomych zmarłego. ŻONA. 

rładużycia w tomaszowskiej Kasie Chorych. 
Władze wyznaczyły komisarza l!'ządowego. 

Komisja rewizyjna Kasy Chorych w 
Tomas!ZOwi•e dokona.ta r-ewizH doik'll'men
lów i ksiąg, wykirywając sze•reg nadużyć 
.popełn~anych ;przez dyrektorn tej Kasy, 
:p. !Pałkowskie.go. 

Komisja rewizyjna znala'Zła pismo O
kręgowego Urzędu Ubezpieczeń w War
szawf'e, które arnuluje umowę z dyrekto
rem PałkowlS!kim co do wysokości po1bi'e
ranei.i prze!Z nfego pens.ji i zmieniono mu 
kategorię V na VI. Otóż p. Pallkowski mi 
mo to ·pre:ez dJużs•zy czas ;polbie1rnt 1poprze 
dnfą pensję. 

Prócz tego komilsJa rewd1zytj.na znafa--
POMOC ŻYWNOŚCIOWA DLA BEZ

ROBOTNYCH. 
W zwiiąziku z roz.poczęfą akcją ży

wrJ10i§dową d:la bezrolboitnycli, tiie otrzy
mujących 'Zasjłlk:ów pieniiężnyc'h, Wydział 
Gospodarczy ź dniem 20 b. m. prnystą
pH do reaHzacjf tafo.nów, wyidanyich prz.e1z 
Urząd Zasiłlkowy dda Be~robotnych, w aa 
stępuja,icycih slkle.pach mf ejisk.i·ch: 

1) Narntowiczia Nr. 42, 2) Płofrikow
ska Nr. 273, 3) Targowa Nr. 38, 4) Ko
pem~ka Nr. 19, 5) Fra:ncisz!kańska Nr. 15, 
6) Aleksandrowska Nr. 28, 

,,CHOINKA" DLA NAJBIEDNIEJSZEJ 
DZIATWY. 

Wy,dziiat Oświaty ~ K1UJHury :tl!rzą;diza 
w dnfu 24 b. m. w Miej,s:kim Kinematogra
fie Ośwfatowym dla naj1biedni·e~S1zej dzia-

zła szere.g innych uchyibień i spliSa:fa pro
tokół, kltóry specjalna de.legacja odwiozfa 
do Warszawy do Okręgowe·go Urzędu 
Ub ez.pieczeń. 

Na skutek p'OWY'ż1sz.ego Urząd Ubeiz
pieczeń wysJat do Tomaszowa komisję, 
która PO'\\ryżisze fa'kty stwierdzfila. 

WreszlC'ie nia skutek pofoceJtia Główne 
go. Urzędu Ubezpi1ec•zeń zairząd Kasy zo
stał rozwi.ąizany, a na je;g-o miejsce wy
znaczono komisarza rządowego za.ś dyr. 
Pa·larnwski za.star zwok1fony z ;pracy beiz 
ja.kiegoko1.wiek oidiszkodow.anfa. (b) 

--:o:;---

Chochlik bankructwa. 
Upadłoś~ złośliwego dłużnika. 

Do szerngll dośli.wyc:h u,paditoiści, któ
re wYft.\\l:arzają niejednokrntnf.e poważną 
sytuację <lila zalnt•ereso\vany:ch firm iku
ipieckkh Łodz.i., do1fącz}1'.to si.ę astatinfo za 
wiesizenlłe wyp!at P'rzeiz tari:iiowslką firmę 
„AMerr Tom". Dhtżniik zw•ródl się do są
du o ugodę i zapmJ)oniował regulację na 
25% należności, platne do roku po w
twferd'zeni:n ugody przez sąd. W zwifa.zku 
z temi prnpozy;cjami odbyt.o się wailine ze 

"bran1e t6dzkich wi·er~zycieili, zain,teresowa 
nyroh w tej :SprawJ:e. W dysku:sj.i sz.ereig 
mów1ców sfwierdizi1r, że akcja .podjęta 
przez wydział ochrony kn~idylht .przy Sto 
\varzys.zerniu Kupców m. Łodzi winna 
1pó.i1ść w ikierur1iku odirzuceniJa prop·onowa
ne:j ,przea; d.h1żniika ugody, po1niewaiż itSt
niieją dO\\l·Ody zlej woH, której tollerować 
nfe należy. W wyniiku tej dyskrnsji ,posta
nowiono glosować na ma,iącej s·ię odlbyć 
w sądzie tamowsITdm arndj:encji 111godowej 
przedwiko ugodzi.e i wydele·gować do Tar 
no.wa ikierow1J11ika wydziału o:c1hrony kire-
dy<tu. (e) 

[ ~ 
l'wy mi·ejskiclh szkóil pnwszecihnyd1 -

Idealny odbiór I H U „Choi!Ilikę". Na pr-0giram rtej moczyistoiści 
zapewnia Tylko zfożą się: ,p-rzemówienrie, śpiewy c.hóraq-
L k tt d ne, orkie1s1ra oraz wyświetlany będzie o-

ampa a o owa,, t braz p. t. „Narodize1nf1e Chryst·usa". Pr6cz 

TERMIN ZGŁOSZENIA PRZEZ RE
ZERWISTÓW ZMIANY ADRESU. 
W dniu 4-go stycznia 1927 r. upływa 

termin zgłaszania przez rezerwistów i po 
spolitaków swych obecnych adresów, o 
ile nastąpila w nich jakaś zmiana z adre
sem zapisanym w książeczce wojskowej. 
Po tym terminie, na podstawie kontroli 
przeprowadzonej w domach. winni nieza
meldowania o zmianie adresu będą suro
wo karani, a mianowicie grzywną do 500 
zł. i aresztem do 6 tygodni. Zaznaczyć 
należy, że rozporządzenie powyższe obo
wiązuje tylko tych rezerwistów i pospo
litaków, którzy zmienili swe miejsce za
mieszkania. (w) 

KARYKATURA JĘZYKA POLSl(IEOO 
NA SZYLDACH. 

Władze bezpieczeństwa zwróciły uwa 
gę na kaleczenie języka polskiego przez 
właścicieli sklepów, w~kutek niewłaści- · 
wych wyrażeń, używanych na szyldach, 
błędów gramatycznych i ortograficznych. 

Pozatem niektóre firmy używają na 
blankietach firmowych wzgl. na etykie
tach napisów rosyjsko-polskich lub nawet 
wyfącznie rosyjskich. 

Ponieważ postępowanie to sprzeciwia 
się obowiązującym przepisom językowym 
władze bezpieczeństwa przystąpią w naj
bliższym czasie do perlustracji. 

Należy się spodziewać, że zaintereso
wani nie dopuszczą do konieczności inter 
wencji władz i sami usuną te usterki, któ
re po 8 latach istnienia państwowości pol 
skiej nie powinny; mieć miejsca. 

tego !każde dzedrn otrzyma sikromny po
d2runek śwjąfoc.zny. 

Uro·czys'tości te odibę<lą się o godzinie 
1 , ,~J. ,2-ej J 3-e·j po .po!u<lini1t1 dla 1.300 
dz1ec1. 

„DZlENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI". 
Wyszedł z druku Nr. 51 (376) „Dziennika 
Zarza.du m. Łodzi". Numer ten z1wiera: 
artykuł p. t. „Kiedy stanie gmach Teatru 
Miejskiego w Łodzi?"; protokół posie
dzenia Rady Miejskiej z dnia 2 grudnia rb. 
ruch służbowy pracowników miejskich 
za październik r. b.; okólnik Urzędu Woje 
wódzkiego w sprawie terminu wnoszei~ia 
podai1 o \.V pis do księgi wodnej; kronikę 
miejska; rubrykę „z życia miast polskich" 
ruch wydawniczy; sprawozdanie rac!mn
kowe Zarz(1.dtt m. Łodzi za listonad r. b. 

Adre~ Redakcji i Administracji: Pl:tc 
vVoJ11ości 14, II piętro, pokój Nr. 33, tele
fon ~8. ,......,, .OOc ,, 

WŁADZE ZA1BRONIŁY PRZYJMOWAC 
KOBIETY DO SLUŻBY POCZTOWEJ. 

Jak slę dowiadujemy, urząd ,pocztowy 
w Łv.dz.i o·trzvmar irozpornądze111ie gene
r,afoej dyrekc.ii poczt i folegraf6w, ma mo 
cy które:go z.aikaz:uje się przyjmowania 
kobf et do 1pracy w urzędach poC'zrowvch. 
O przyjęciu dn sfuiJby poczto.wed kohieit, 
decydo·wać ma \V 'każdym posz;ozeigólnym 
wypachku wytączniie generaJna dvr.elk:cjia 
1pocz.t i łe\leg.rafów. , ~w). . · --

..... ·..._";,J.'-- • 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Obecna - niezwykle w treści i for· 
mie -- urozmaicona wystawa gwiazdko
wa artystów podhalańskich trwać będzie 
przez okres świąteczny do Nowego Roku. 

Miejska Galerja Sztuki zamknięta bę
dzie jedynie w dniu wigilijnym, zaś w oba 
dni 8wiąteczne będzie otwarta. 

l'kończenie instalacji centralnego o
grzewania umożliwi wznowienie „Czwart 
ków Literackich" oraz odczytów niedzi< ~ 
nych z zakresu sztuk plastycznych. 

WYNl'K KONKURSU NA ZDOBIENIE 
OKNA SKLEPOWEGO. 

W dniu 21 b. m. wy~naiomna przez 
Magislrn1t m. Łodzi kom]sja IPOd przewod 
nLatwem p. prezydeiruta M. Cynarskiego, 
·PO obejrzeniu Z:gtosznnych do ikonllmrsn 
v.ifryn skfopowy'Cil1, pirzya:.nala dyip1omy 
honorowe firmf e: M. Opoczyńsllci (sklad 
fa.pet>) maz L. Fiszer (ks&ęigarnia), 'Zaś fiir 
mom: A. Meister (skif.ad eilelktrotecihnicz
ny) i R. Lang.'lmff (wędUndairnfa) zaszczy
ln1e wyróżnieinfa. 

Komi1sja stwłerdzitia doda"fnii wpfyw 
roz.pisanego konkursu n.a. wygląd niaszyich 
Uilic, W}AI'ażająicy się w staranności układa 
nia towarów ininyic.h, eg~oszony;c:h nieste
'fy rnfe:liczni e do konllmirsu firm. 

KONTROLA KSJAO FUNDUSZU BEZ· 
ROBOCIA. 

W dniu wczorajszym przybył ao Ło· 
dzi główny księgowy zarządu Gf ównego 
P'unduszu Bezrobocia p. Gasztowt. Po
djął on kontrolę ksiąg w biurach zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia. (e 

PRZEDSIĘBIORSTWA EKSPEDYCYJ
NE PRZECIWKO ZAKŁADOWI UBEZ· 

PIECZEŃ OD WYPADKÓW. 
Przedstawiciele przedsiębiorstw ekspe· 

'dycyjnych udali się do Min. Pracy z ob
szernym memorjałem w sprawie nadmier 
nego obciążenia ich tytulem wkladek, pła 
conych za pracowników w łódzkim od
dziale zakfadu ubezpieczeń od nieszczęśli 
wycb wypadków. Delegacja ta wraz z 
przedstawicielami Stow. Kupców m. f . .o
dzi interwenjowata również w centrali za 
kładu. Na skutek tych starań Min. Pracv 
i Opieki Społecznej przychylito się do po
stulatów łódzkie h przedsiębiorstw ekspe
dycyjnych i poleciło zastosować pewne 
ulgi, na skutek składek indywidualnyct 
podań. (e 

Pierwsza hurto~vnia win 
w Łodzi. 

Łódź nie posiadala dotychczas hurtow 
ni win,.które sprowadzane z innych miast 
dla sklepów handlu detalicznego stanowi
ły zarówno dla detalistów, jak konsumen
tów niewygodny środek nabywania. 

Przed trzema tygodniami powstała w 
mieście naszem pierwsza hurtownia win 
p. Zielkiego. Zakfad ten pozostaje pod 
fachowem kierownictwem, a mimo stosun 
kowo krótki czas istnienia zdobyta sobie 
wśród szerokich sfer handlowych miasta 
uznanie i cieszy się powodzeniem. 

Siedzibą hurtowni jest dom przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 152. 

Obficie zaopatrzony sklad w pierwsz( 
rzędne gatunki win krajowych i zagra
nicznych zaspokaja zapotrzebowania kon 
sumentów. W okresie świątecznym po· 
siada na składzie wina najprze~jsze' 
marki oryginalne francuskie, burgundskic 
włoskie, hiszpańskie, węgierskie, szam 
pańskie oraz wina krajowe i miody. 

Hurtownia oparta .na poważnym kapi
tale, stanowi dla Łodzi bezpośrednie i 
wygodne źródto nabywania wymienio· 
nY,ch .trunk~tw. 
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• Ucz się sprzedawać! 
Sztuka 
dzenia· 

sprzedawania. -- Jak się robi lnteresa kupieckie w Ameryce. - Umlejętnoś~ prowa· 
rozmowy o interesach kupieckich też jest sztuką nielada. - Dobry kupiec musi byt 

psychologiem. - Znaczenie fachowej obsługi. 

\V jednym z ostatnich numerów „Kup
ca'' znajdujemy ciekawy artykuł o umie
ięf ności sprzedaży. 

'.Tmiejętność sprzedawania jest sztuk<1 
nielacJa. Sztuką wielką Z\Vlaszcza w Pol
sce. v.dzie brak pieniądza i niskie zarobki 
i dochody ograniczają siłę naby\vcz.:i do 
artykułów najpierwszej potrzeby. A je
(.lriak zdumlewać się trzeba nad niewiary
god'rym v-mrost brakiem wysiłków i sta
ra(! ze strony przeważnej częśc• spr.ze· 
<hwców pod względem uprzejma~~! za 
wszelką cenę. Ta zaś uprzejmość jest 
najhardziej nieodzownym warunkiem po-
w.1dzenia i owoców pracy kupca. , 

VI/ Stanach Zjednoczonych Ameryki 
PMrocnej obowiązuje ta sama zasada. 
Ale w Ameryce sztuka sprzedawania jest 
w pełnym rozkwicie, głównie dzięki temu, 
że walkę konkurencyjną prowadzi się tam 
dalckc intensywniej. W ten sposób tylko 
możliwe było powstanie tak olbrzymich 
przedsiębiorstw, jakiemi są amerykańskie 
1fomy towarowe. I tak np. największy 
amerykański dom towarowy p. f. Marshall 
'rield i Co. w Chicago, wykazujący ro
czny obrót 150 miljonów dolarów, zatru
dnia zależnie od sezonu 9-14 tysięcy 
sprzedawców, a f. W. Woolworth, który 
wprowadził zasadę 5 i 10-centowych <;~:}
res, najbardziej znany z budynku admini
st! acyjnego o 58 piętrach, wykazuj~· obrilt 
wszystkich swoich filij w liczbie 1400 w 
wy~okości ca 300 miljonów dohrów. 
Tr.zeda metoda sprzedaży to wysyłka 
1mrtr·wa, głównie do farmerów. Na~wkk
szem przedsiębiorstwem tego typc. jest 
St-srs Roebuk w Chicago. W lego kata
logu - nakład 50 miljonów egzem1,:arzy 
- znaleźć można wszystko od szpilki do 
get0wego domku farmerskiego, który na 
m1t.iscu potrzeba tylko zmonL;wać. 
!"Jziennie wpływa tam 120,000 za·~ó,v:d1, 
które wszystkie załatwia się tego same
~o dnia jeszcze. 

Sukcesy tej miary moiJ!we S<\ j(:dynie 
tam, gdzie „sales manship" sztuka sprze
dawania dawno już uważaną jest za ga
ł.\ź wiedzy i nauki. W myśl zasady „Nikt 
nte kupuje dobrowolnie, natomiast każdy 
'da się nakłonić do kupna!" uczą w Ame
ryce kmiejętności sprzedawania w szko·· 
łach, akademjach, uniwersytetach, pod
ręcznikach i broszurach, ustnie i pisemnie. 
Poniżej podajemy parę najciekawszych 
podstawowych zasad kupiectwa amery
kańskiego·: 

W czasie rozmowy z klientem stara] 
się zawsze obok niego siedzieć, nigdy 
zaś stać: jest rzeczą dowiedzioną, że w 
ten sposób wywrzesz na nim daleko 
większe wrażenie. 

Interes ubijesz daleko łatwiej, jeśli 
u.bikacja. w której prowadzisz rozmowę z 
klientem, ma przyćmione oświetlenie. 
W jaskrawo oświetlonej rozmównicy sil
ne światło pobudza czujność zmysłów kli
enta i trudno będzie rozmowę z nim do
prowadzić do pożądanego końca. 

Bilet twój, ile możno:ci nie powinien 
, mówić nic o twoich interesach. Jeśli bilet 
ten mówi za dużo, to niebawem wróci 
chłopiec biurowy z doniesieniem, że pan 
dyrektor jest dziś tak bardzo zajęty, iż w 
żaden sposób nie będzie mógł cię przyjąć. 
Bilet, nie zawierający nic prócz nazwiska, 
dopuszcza możliwość, że zjawiasz się w 
charakterze klienta, którego co najmniej 
należTr przyjąć. 

Choćbyś natrafił na „wygę", mów z 
nim nasamprzód o rzeczach, na które on 
łatwo i chętnie się zgodzi. Mów o po
godzie, o wielkiem wrażeniu, jakie zrobity 
na tobie jego urządzenia, o ciężkich cza
sach i t. d. Urządź się tak, aby rozmówca 
twój musiał stale przytakiwać. Z chwilą 
kiedy parę razy powie: tak! mózg jego 
przywykł do czynności potakiwania, musi 
się więc inaczej nastawić, aby mógł po
wiedzieć nie. Wtedy nagle i niespodzia
nie wystąp z twojemi propozycjami. 

Ubiiesz interes, który zaproponowa
łeś dzięki przywyknięciu umysłu do zgody 
i przyzwalania. 

Ważna nawet istotna dla sukcesów po 
dróżującego czy agenta jest reklama za 
pośrednictwem gazet i prospektów: 
,,Niech wszyscy wiedzą, co inni mówią o 
twoich towarach i jak błogosławią dzień, 
w którym zostali twoimi klientami". 

Inna jeszcze strona ruchu sprzedażne
go jest bardzo ważna i niestety u nas, cal-

kiem zaniedbana. Każdy sprzedawca 
przedstawia 8 do 10 godzin sprzedaży, nie 
wyzyskanych ekonomicznie. Naogól 
przed południem cała energja leży odto
giem i choć nie pracował wytężenie, po 

. południu sprzedawca jest znużony i stąd 
odpowiednio uprzejmy. Dlatego staraj 
się o ożywienie ruchu przedpołudn„ cho
ciażby przez udzielenie 10 proc. osobnego 
rabatu na towary, kupione przed połu
dniem. 

Nad wszystkiem jednak, podobnie jak 

w codziennem wspóf życi11 z bliźnim, gó
ruje uprzejmość. Jest udowodnioną rze
czą, że rocznie 20 proc. klienteli odpada 
wskutek nieuprzejmej i niefachowej obsłu 
gi personelu sprzedażnego, czego kupcy i 
sprzedawcy - zdaje się - dotychczas 
w znacznej większości nie wiedzą. 

Wskazane więc byłoby urządzenie spe 
cjalnych kursów dla kierowników sprze
daży i otwarcie specjalnych szkół sprze
dawców także w Polsce. o. 
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WYPLATA ORATYFIKACJI DLA RO
BOTNn<óW SEZONOWYCH. 

W dniu dzisiejszym Magistrat m. Ło
dzi uskuteczni wypłatę gratyfikacji ro
botnikom sezonowym, którzy zostali zwol 
nieni przed dniem 31 października i nie o
trzymali takowej poprzednio, jako robot-
nicy stanu wolnego. . 

Na interwencję Związków Zawodo
wych Magistrat zgodził się na wypfatę 
również robotnikom i robotnicom wolne
go stanu t. j. kawalerom i pannom. (u) 

POMARAŃCZE DLA LODZI. 
Polsko-palestyńska izba handlo\VO

przemyslowa w Tel Awiwie zawiadomiła 
Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi, jż rząd 
polski udzielił zezwoleń na przywóz 25 
wagonów pomarańczy z Palestyny. Sto
warzyszenie Kupców m. Łodzi przyjmo
wać będzie zgłoszenia reflektantów -
importerów do piątku dn. 31 grudnia 
1926 r. (e) 

ZJAZD z. L. N. 
W dniu 1 stycznia w Sieradzu odbę

dzie się powiatowy zjazd mężów zaufania 
Związku Ludowo Narodowego pod prze
wodnictwem posta Rąba. 

Na zjeździe będą omawiane sprawy 
organizacyjne stronnict\va oraz będzie po 
ruszony szereg zagadnień z doby obe-
~~. ~) 

PRZERW ANIE ROBÓT KANALIZACYJ
NYCH. 

Z powodu pierwszych ostrych mrozów, 
roboty kanalizacyjne w dniu wczoraj
szym zostały c:::Jkowicic przerwane. Je
dynie kon:tyn1u10w.ane bJnty na jednym od
cinku przy ul. Kwiecistej, obok torµ ko
lejowego Łódź-Kaliska. 

Robotników jednak nie zwolniono, 
gdyż w razie zmiany temperatury roboty 
będą nadal prowadzone, a o ile zaś mróz 
zwiększy się, to robotnicy w liczbie oko
ło 900 zostaną zwolnieni z dniem 1 stycz-
nia. (u) 

PROJEKT BUDOWY LINJI TRAMW A-
.JOWEJ W PABJANICACH. 

W roku 1922 Magistrat m. Pabjanic 
zawarł umowę z zarządem Kolei Do.iazdo 
wych na przedłużenie linji tramwajowej 
od Magistratu m. Pabjanic do stacji kole
jowej w Pabjanicach. Wobec braku szyn 
żłobkowych Magistrat zezwolił tymcza
sem na ułożenie przez miasto szyn typu 
kolejowego. Tymczasem szyny. te sta
ły się pułapką dla przejeżdżających, gdyż 
bruk dokoła nich opuścił się, a jest to bar
dzo ruchliwa arterja uliczna. Wobec bier 
nego stanowis)rn Magistratu sprawą tą 
zajmą się władze pafistwowe. (b) 

ZJAZD KIEROWNll(óW ZARZĄDÓW 
, DROGOWYCH. 

W lokalu Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych Województwa Łódzkiego od 
był się zjazd kierowników zarządów dro
gowych. 

Zjazd otworzył okręgowy dyrektor 
inż. Stawiski, przewodniczył naczelnik 
oddziału drogowego, inż. Adolph. 

Powzięto szereg uchwał, zmierzają
cych do ulepszenia gospodarki na drogach 
w Województwie Łódzkiem, a między in
nemi rozpatrywano sprawy, dotyczące 
ruchu na drogach, o szerokości obręczy 
kół wozów, rujnujących jezdnię, o opła
tach drogowych, o drogach gminnych i 
projektowanej w r. 1927 ogólna-polskiej 
wystawie drogowej. (b) 

PRAW A J OBOWIĄZKI PRACOWNI
KÓW UMYSLO\VYCłf. 

Jak iuż donos lliśmy j~st w opracowa-
1;iu ustawa c pracy w prt.t-my5le i handlu 
pracownJ-:ów um•,słowycb. 

Dowiadujemy się, że w łonie rządu pa
nuje rozbieżność co do okresu wym9wie
nia pracy, gdyż Ministerstwo Pracy jest 
za terminem trzymiesięcznym, a Minister 
stwo Przemysłu i Handlu za terminem 
sześc i otygodniowym. Organizacje pra
CG\vuiczc są zaniepokojone zamierzeniami 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, gdyż 
obo\viązujące trzymiesięczne wymówie
nie obowiązywało także za czasów przed 
wojennych. 

Organizacje pracownicze przedsięwię
ty energiczną akcję, by wpłynąć na bieg 
sprawy, która przekazana zostanie do roz 
strzygnięcia Radzie Ministrów. {b) 

WOJEWÓDZKI WYDZIAŁ UBEZPIE
CZEŃ WZAJEMNYCH. 

Jak się dowiadujemy, oddziaty Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych w Ło 
dzi i Kaliszu mają być zlikwidowane. 

Na miejsce ich utworzony będzie z 
dniem 1 stycznia 1927 r. Wojewódzki Od
dział, którY_ działać b,ędzi~ na terenie całe 

Potocką. 
Drugi dz-ień świąt (niediziela) o g-0dz. 3 m. 30 

po po!ud·niu •PO ce.nach z.niżooych .,Gaty dzień bez 
kłamstwa"; wieczorem .,Madame Sa111s-Gene" z 
Marją Przybyłko-Potooką. 

Ponie<lzfafek, v.rtorek i środa - osta·tnie wie
czornwe występy Marii Przybylko-Potookiej w 
,.Madame Sans-Gene". Bilety ulgowe ważne będą 
na przedstawienia: poniedziałkowe i wtorkowe. 

W piątek PO·świą1e,czny premiera 3-a.kt()IWej 
semsacy}nej ko medii amerykańsikiel autom ,Cate 
go dnia bez kta.mstwa" Montgomery'ego p. t. 
,.Tajemnica ;powodironia". Reżyseruje W!. Rysz. 
kowski. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś osłabnie przedstawie'l1ie „Taflca szczę

ścia" po cenach l!laj:niższych od 80 do 40 gr. 
Jut ro teatr nieczy1rmy. 
W rob'O'tę i niedzielę o gotlz. 3 po potudniu 

Tovrarzystwo Mo:niuszkJ wYStawia w Tea·trze 
~puiairnym siłami włas.nemi pod reżyserią dyr. 
J. Pilarskiego tradycyjne „Betleem PolSlkie" L. 
Rydla. Kierownictwo mu.zyczine srpoczywa w rę

ką.eh pr<>f. Karofa Prosnaka. Tańce układu balet
mistrza Wt. Majewskiego. 

Wfoczorowe przedstawien•ie świąteczne wy.pel 

ni pelna humoru ikrotochwlła w 3-ch składa p. t. 
„Wesola spółka" w wYkottaniu artyst6'w Tean 
Popularnego pod reż~erją Sta'llistawa Dębka. 
Bilety na wszystkie przedstawJooia świąteczne 

już do nabycia w kasie Teatru od 11 rano do 2 
P'O Poludnlu 1 oo 5 do 10 wlecrorem. 

TEATR POPULARNY w SALI OEYERA 
W pierwszy dz.ień świąt Bo-lego Narodzeofa o 

godz. 8 wieczorem „Grube ryiby", komedia w 3 
aktach M. Bat~lmego, w drugi dziet\ świąt o so
dzlnie 3-ej 'PO potudrniu „Wesoła S1Pótika", kroieo. 
chwJ.Ja w 3--ch aktach. 

---:o:---

RUCH WYDAWNICZY. 
Dynowska M. - W Betleemskłel szopce. Lecen
dy. Z rysunkami A. Oramatykł-Ostrowsklel. Wy„ 
dawn. M. Arcta w Warszawie. Cena w Ot>rawle 

zl. 3.20. 
Ujęte w ślicmą Poetycką fomtę dzieje Chry

stusa na ziemi ułatwia zrozumie.nie tradyey.J, zwf• 
zamych ze świętem Bożego Narodzeaifa, a zara
zem sta'llą się podlktadem do dalsizej nauki rełl· 

gU. Książ.kę nlmeiszą należy gorąco polecić mat
kom, gdyż przy Jej pomocy tatwieJ przemó~ 
do serc swoich dzieci. 

Or-Ot. - O Jasiu Sowizdrzale I gęsi, co niosła 
złote jajka. Czarodziejska bajka z 8 rys. kolor. 
A. Gawidskiego, wyd. J\L Arcta, Warszawa. 

Cena w opr. zł. 3. 
Jest to jedna z tycn bajek, któr~ dizieci cltęt

nie czytają Po kilkanaście razy, aż póki .n.je nau
czą się na pamięć całych ustępów. Pisana tat
wyim, wipadającym w ucho wierszem, opisuje cle 
kawe przygody Jasia, który, z:nalazrszy czaro
dzieJską gąskę, poślubi'? króneiwnę. Jeszcze je
dnym, dużym walorem tej ksiąiiki sa artystyczne 
barwne rydny, wykonane przez Ant. Gawid
skiego. 

Buyno-Arctowa Marja. - Słoneczko. Powłeś6-
Wyd. M. Arcta w Warszawie. Cena w opr. zł. 4. 

Książeczka ta .przynosi dzieje dolbrej, serdecz 
nej siewtki, która, zamieszkarwszy w obcym do
mu, pośród gromady niesfor.nych i złych dzieci, 
potrafi!a zmienić cate swe otx>czende i wprowa
d:zić stońce do domu swej opiekunki. Autarka z 
doskonalą znaJom00cią duszy dziecięcej. kreśli 

charaktery .j gromadzi fakty, tworzą,ce powieść , 

którą mtodzd czytelnicy będą odczytYWali z za
partym t<:hem. 

Grabowski Jan. - Jagusia Machalówna. Z ry. 
sunkaml A. Gramatyki-Ostrowskie}. Wydawnic
two 1\\. Arcta, Warszawa. Cena w opr. zł. 6. 

Jest to baśń, osnuta na tle życia wiejskiego, 
w której fantazja przeplatana jest prawdą o obJ· 
czajach włościan polsldch. W śliieznych rycinach 
la.czy się również bajka z rz.eczYWistością. Przy. 
gody matk,i, która szub zaginionej Jagusł w kra· 
inie dz.lwów, by ją znów sprowadzić na ziemię, 

są opisane w sposób barWllly l ŻYWY. Akoja toczy 
się w oikresie Bożego Nairodz.eniia, je& więc ta 
książeczika ba·r<l<zo odpowdednim ;potlarunklem 
gwiaflldkowym. 

W . wydaWlllictwie PoPUJla.rnem „Ksl~ikl dla 
wszystkich" uka.zata się książeczka specjalnie se
ron-0wa. Jest to „Choinka" Mairji Gerson-Dąbrow 
sklej, podająca w.skazówik!, jak ll!brać „Choinkę 

po:lską", .to znaczy, że drzewko !Paw4'!lno mieć 

ładne i efe.'ktowne oz.doby wyrnhu domowego, za 
miast kosztO'Wlllych świecidełek zagrandoznych. 
Książeczka IP· D<\ibrowstkiej, uoząc szczegółowo, 
iaik się każda zabawka przygiotowu.je, daje moż
ność zajęcia dz-ieci w domu przez cafy mk, nie
tylko na gwiazdkę, miłą i pożyteczną roibótiką rę
croą. Ładna kolcrnwa oiktadka i licz.ne rysunki 
w tekście zacl!ęcają do kup.na. Cooa 80 groszy. 

J . J. 'Kraszewski. - Baibuza, tom XXIII. Wyd. 
popularne, skrócone. Wydawnictwo M. Arcta 

w Warszawie. 
Książka P!'Zettosi nas w czas przeromu w roz

woju Rzeczy;pospołitej Polskiej, gdy pÓitęga jej 

zaczęta się zafomywać za czasów Zyg)Illunta III. 
Przed oczami przesuwają się p~tacie Jana Za
mojsik!ego, Żółlkiewskiego, ChodkiewJcza, Zebrzy 
do'W'Skiegio, Radz.iwirta i innych. Tomik ten nade
ży do wY<lania papularn.ego powieści historycz
nych, z którego usunii;;to starodawną rozwlektość 
Kraszewskiego, pozostawiając fakty historycZllle 
i interesującą fabułę. 

GWIAZDKOWY NUMJ:R „TYGODNIKA ILLU· 
STROW ANEGO". 

ZWYczaje.m dorncz.nym ukazał się numer 
gw1iazdkowy Tygodnika Illustrowanego, bogac
twem iJustracyj, śwjetnością trójbarwnych repro 
dukcyj i doborem materiału stojący najwYźej 

wśród na.szych wy<l'awnictw świątecznych. 
W tym roku numer g~iazdkowy Tygodniika 

Illustrowanego ])OŚw:ięC'Ollly jest przejawom życia 
fQwarzystkiego, które defiluje przed oczami w~

dz.a i czytelnika w szeregu i.nteresuiacycli !lustra
cyj i lekkich teks1ów, skTeślonych przez &.dlepsze 
pióra felietonowe i Hterack>ie. Literaturę poważ 
n·iejszą reprezentują z.nakomHe utwory J. Kadena 
Bandrowskiego i Z. Kossak-Szczuckie}. 

Szereg rysu.ruków i ozdób graficznych ujmuje 
ten piękiny zeszyt w kształty wysoce artystyczne. 
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Wytyczne polityki · kredytowej państwa. 
f"roblem pożyczek zagranicznych w oświetleniu prof. Kemmerera. 

co nam doradzają i przed czem przestrzegają eksperci amerykańscy. 
ex) Obecnie, gdy rząd po1s~i prowa

dzi rokowania w sprawie zaci~ięcia 
wielkiej pożyczki zagranicznej, zalecenia 
misji prof. Kemmerera stałą się specjalnie 
aktualne, po:nteważ sprawozdanie ame
rykańskich e..l{s-p.ertów 2awlera ob~izerne 
i rzeiczowe wska1zówki w s.prn:wie p-01'i<ty· 
ki kredytowej rząd.u. J.ak wiad{ll1l10, swe
go czasu rów11tleż rządowi pOl&\iemu cho· 
dzUo m. ilfl. o U!ZYskainiie drugiej transzy 
pożyczki Dino1n-0wskfoj, oraz o rozsze. 
rzenie oodstaw kredytowych naszegO kra 
fo na rynku pieniiętnych Stanów. R,ząd 
koaJ.icyjny zaprosił wiięc prof. Kemmere
ra dla zbada.inia nasz.ej zdolności k:redyto
wei i całokształtu naszej g-O®podarki slrnr· 
bOweł. 

Uwag1 orof. Kemmeire:ra, dotyc.zące 
Polityki kredyto.wei rządu st.aią się w 
chwili obeciooi niezwykle aktl!~!l:tt-e 1.e 
względu na toczące się rokowania pOży
cl'k<>we z bank.łe:rami 311Ilerykańs.kimi. 

Prot. Kemmerer szeroko omawia za-
2admenie, na jakie oołe i na Jakich wa
runkach winna być pnżyczka zagranicz
na 1zacłągnięta i Jakie powinny być zasa
dy, dotyczące wyboru ko1ttrahenta. 

Prof. Kemmeirer stwford1za, że dla kra
Ju. tl()Siadaiącega duże b<>i:!actwa natura\. 
ne, fest :meczą wt01oe kor:zvstną ekstJ\o„ 
atowanie lich przy p0mocy kapitału, pty. 
naceg-0 z krajów o wysokieł kul.turze ka
pitali!Stycznej. Rozwój kra~u będzie zale
żał w ni~.małym stoipniu od na,s,z;ej polity
ki kredytoWetf, ',,od umiejętif110ścli, z jaka 
pn.tyczki zagraniczne będą zacłągane I 
od celów, na jakie zostaną zuży.te". Jed
nakże nalezy przestrzec przed złiodze
n.fern. że „p0życzka państwowa jest za
wsze dobrodi1,1iefstwem", h<> i1e za~iąg.ane 
długi pańs.tJwowe mogą się stać p.raiwdzJ. 
wą klęs:ką dfa l«-aiiu. Przypomniende tej 
prawdy Jest waime dJa r1ziądu ł dla kraiu 
właśnie teraz, g'dy rząd zdecydował się 
na ooeracie kredy.fQwe, zakrojone · na 
wielka skałę. 

Przedewszystkiem pr<>i. Kemnterer 
wyklucza zużytkowa!!lle pożyczki na ce
le budżetowe. Normalue wyda.tld pań
stwowe wimy oooi·ążać O'boone J>Okole
łlie, a nie m<>gą bvć p.rzer:mc:ane na priZy
szłe poikOlenia. Tak samo fiundusz pOfy
cikowv ni~ może być użyty lfl1a cel~ po. 
żytec·zne. ale nile dające doel1cdu społeciz
n~o. a wiec nip. na zaikuv:v a11a annłt na 
m.aryl1lairkę w~oo11ą iitp. Krcd:vt winien 
być zadą2a1I1.y na i1tllWestycije o chim•aikte
~ze pirocluk tyiwinym, t. i. pOdn(}!SIZlące do
~Itód 1udnośc1, wztn~ające jeti sitłę lrn})M, 
imtepszające wanmki retttow1n<>.ści ł>l'O
dukcit Są to nr{). łnwes.tycf-e kol®we, 
budowa dróf! Mtych, dró~ wodnych, bu
dowa portów Juz rm;poczęta, osuS!'l.ainie 
bagien, melj0iracJe rołttkze, bUdowa ete„ 
watorów, wot:nych składów Md. 

R.ząd winie.n program robót publ:i.cz
!M1ych wY·PracOWać ua szereg Jait i pro. 
rrram ten ustalić ustawod.arwczo, by unikM 
nąć z jednej st-rony .n:airzucanłn mm robót 
in.westycyJ·nych vrzeiz obcych kapłtalłstów 
Do•tąd d:zieie się w ten sposób, że kapita
lista amerykański przyjeżdża do Polski, 
rozgląda się w nasizych stosunkach, pro
iekhde te lub iooe roboty inwestycyjne, 
;r.~leżmie od własne20 widzimisię i wido
ków .zysku, wres.roie przedkłada rządowi 
ofertę, że na perwne konik.tetne robOify it11-
we1stycyjnie gótów jest dać pieniądze. W 
ten sposób program inrwesitycyjiny robią 
obcy kapitaliści, oczyWliście z punktu wi
:Izenia ich wł.a-sinych zysków. 

W.vbitni anclelscy finansiśc1i w czasie 
ilstatniei wyoieczki parlamentairzystów 
londyńskkh w Polsce, wwiratali swe zdu-

mienia, że rząd dotychczas nie opracował 
planu mwestycyjnego, zakrOj'Onego na 
wielką skalę, racjOillalnego ·i l<oos-ekweint
nie obmyślanego, Twierdzili wówczas. 
że an~elskie sfory finansowe che-t11l.e lo
kowałyby ~wó~ kapitał na roboty inwe
stycyine, jednak o-Od warunldem przed
stawie111ia im p1łl1nu, _ kt&ryhy obejmn·wał 
cał.ok61.Zitaltt robót i.11w.estyi::yjnyd1 z mo
tywami i wylrnz.aniem waru-.1ków rento
wnośct An.glicy :in.teresO\vaH sie zwta
s-zczia inwestycjami ml•nlczemł. leśnemi i 
przemysłem rolnym. Amerykanie znów 
prreważin!ie iilllłeresnją się dro~aml, kolei
nktwem i przet:lsiebł.oirs.twami użyte~z
uości publicznej. By?oby wielce wsirnza
ne, by rząd f)OWołłlł do życfa speciałną 
Radę in:westycyjn.ą, zl-O'Ż(Hlą najwyżei z 
trzed1 osób. k1tóraby na pódstaw1ie mater
iału clcst>ertów -z różnvch dzieddn o-pra
cowała plan r.obót publłcmych ina prze-
ciąg lat 10. , 

W pr.zedm~ie warunków umów po
życzlit>wych komisia prof. Kemmerera ra
dzi vrzed~zystkiem ooikać wszelkich 
kredytów, udzielanych z klauzulą dosta
wy towarów przez potyozafącego. jak to 
miafo mie<isce przy poeycz(!e wł°'ski.eJ, 
która obciążyła nas.z 111ono.p0l tytuniowy. 
Komisja radzi twirtadto zastrzec sobie D'fa
wo S1Płaty 'IJf'Zooierminowej, co jest hall'· 
dzo ważną rzeczą ze względu na pirzewł· 
dywainy spadek s.to1py procentowej na 
rynku śwfotowym i ze wzi?ledu na Vole· 
ps.zającv się kredyt naszeg-0 kra.fu. po. 
sta:nowiienłe to umo±Hwi.łuhy nam w O'l"ZY· 
szroścł przeprowadzenie kc:rzvstnej koin
wers.ii długów cięzs1zyc11 na długi o niż. 
szem oprocentO.Waniu. 

Ponad.to radzi kon11isia ,z,as~rzec sobie 
prawo amortvzac~i dł•ttgu nie przez WY· 
losowanie oblf.gacyj, ale .JJITzez beizpośred
niłe ,zakupy itra rynku. Komisia hvierdzi, 
że gdyby Polska była zastrze~ła sobie 
to prawo przy J>O<Ż'Yciroe nmooowskiei. 

te byłaby zaoszczędziła s<>bie w samym 
tylko roku 1925 około 270 tysięcy d°'la
rów. 

W przedrnfocie p;wairaucyj i zabezpie
czeń, komis.ja rad·zi ogranfozać jak naj
bard,ziej aracią9'.anie kredytów ~abezJ)lie
czonych s:pecja!nem.i i.róćl'łatni dochodów 
państwowyc1h. Za.stawienie dochodów, 
n:p. munop'O:lu J1ub akcyzy. o~ra!llkza mo
żność zm~MY systemu fiskrutrn.~') i czyni 
system ten 7.ależny C)d z~y zaj!!rauicz
nvch kapHalis.tów. Przes.ti'Oi'."a słuszna, 
athow~':l!m wskuite!c ,zJeii gQSip(}dairki lat po
przed.M~cb, zhtiiżamv si~ d-0 chwm. w któ
rej m"' . bedziemy młeli co zastawiać. -
Zwłaszcza laita 1925 i 1926 coczy.nity w 
naszym maiątku narcd<flwym wielkie 
szczerhy, Dochody z k0>lei są ohciążome 
pfl'ży"-Zka kofeiifllw~ pM:vc1zką włoską., o
raz oożyczką Dillona. Monop0J zaipałcza
nv fest wyd:cler:lJ11wioiny. Mono1p0J tvtu· 
niawv fest o-hd<::tO\ny o<>żvczką włoską. 
akcy.1'~ cukro·wa Jest obciażooa pożycz. 
ką DiUtt na. Jeśliby RCSi)OtJarka talka po
trwała !es.re.ze krótki czas, to wszystkie 
nasze źródifa dochodów Zit1alazłyby się w 
ręka~h .obcych wierzycie!:i. 

\V przecbniode wyho;ru ko11!frabenita 
prot Kemmeireir ra<l:z! daleiko pOsUn~ętą o
stro:h10ść. 

Komisja WYPoWiada się też przed ró
WJ111oozeE.nem rokorwa.niem z kilku han:ka
mi d·ła „wyg,rywan:l~ ~edne~o booku prze
ciw dru~iemu". ,..PcJ~tvk:a taka "wvkle 
źte odhi~a s~ę ina dłui1111i!w, p~a.rsza kre
dyt danego państwa i naraź.a je na ostrą 
kryit:vkę", albowiem „Jlf01pozycje, czynfo
ne jedne.mu bankc.wi są naity.chmiast zna· 
n~ wsizystk~m innym hankinm". JeśLi Pol
S<ka nie jest złdowoto,na z dotychczas-n
wegQ siwe~o bankie·ra p&wmna g-0 zmie„ 
nić. ale na ur·zys.tłość włllina się · s.tarać 
wszys.tkie ope1ra.cj·e bankowe dokony-v;ać 
przez jedną iusty.tucię kredytow? 

---:o:---

Sytuacia finansowa. 
e.x:) Na 1Pirywatinym rynku wafot panu

•.re oid kiilllm dni si[na dieip:resda soowo:dQ•\.va
na _g<fiówni1e korzvstttvnn biffa.nisem Bantku 
p ,01l•skiie1go za 1-sza dekadę ,irrUJd1t1:ia, bę<l.ą
cvm <lita s1Pektulla:n:tów poniekad ni1eislf)o~ 
dzj,aniką. Dofarv SIJ)aidlv :oonliŻe:i 9 zf. i 
braik ina rnie odbiorców. Rów1no1c.ześni.e ob
niżvtv s-ie także r11.1ibte zitote. iktóre możma 
nabvć 1po k'U!'IS·iie 4.73 - co ·orzv 1Darytecie 
52.60 odpowia1da stois,1.L11ikow.i 9 ził'. z.a 1 ·:i:. 

Na .glie1łldzi1e ofi1cja<li111ej noituja dofa,rv hez 
zmia·nv 8.98, cziekt wYtPłat:v na New-York 
9.00. lkalbel w obt.ota·ch międz:vibankowvch 
osta.unio 9.02. 1Pirzvc21em 1przv zarnfaini1e do 
larówi na kabie[ di0ipfa1ca sie 2 d ćwierć do 
2 i 1P6t :p,mc. 

Z dieiwi.z. eUlflO:pejs/kkih wvka.z1UJi1ai w da1-
sz:vm dagu ooiważine waha;nda: Medunfon. 
Pary.Z ii Loin.dvn. bewi.za aini[i.eąskai na 
skutek uilmt11cz.miai strajku d zwieikszadące
iw si:ę dobwbvtu w lmp.er.irt.llm Bry"fvfiL 
ski em, mai ·teincLencj.ę wvbltni1e mocną; l\fo 
d.Jo[lain O'Si.ą~ną.'Wl.SZV' :pr:zieti'ścio'\VO wyisoki 
kUJrS 41.60 - oibnizvr sie na 40.20 - 40.55. 
Pam zaś łtzv:ma stę wciaiż na wyisok!m 
'POZti-omie. :uiLe•g-ająic od czas1u do czasu 
wsikili~elk s;pek1t11lacvi1nej r.eailizadi, ·Dr.z·e,iiśdo 
wiej. Z1I1Ji!żice. :trwaaa.:cei 11edn.alk baridz.o kr6t
ko. Ostalfu.1.iie lie~·n 11'0;ńo·wa111ie w stosunku 
do iiJore~o wvinosi· 36.20. w 1sto1s-uniku do 
foo:ra R1J11)?j.e•lsk.ieg--0· 121 frnrnk<ów za 1 font 
szteT11ing. 

Zwv;cięża więc na.razie idea r·ewalory 
zacji. p1ropa_g--0wana prziez rentierów fra11-
cU1Skiicl1. Z bardw osfro1ż,11ych dotvchc.za-

s·owvch P·O·wiedzie:ń Poi1rnca.rezo wy,n,ika, 
że dźwi·.QJ!1ać franka do p,oziomlU z.forta nie 
mvśti. Pr6bmi1e zid<liie sie .iedinak wvśnllb<'.l
w.aić 1g'O· iiak .11a.i1więcei i WiÓwiczas staibiłJzo .
wać ,przy po1mocv ·za1pasll1 d.ewiz. nai;r.ro
maidzo.nvicih w okr·esiie i1eg-o· z.wvżiki.. Aby 
.ieid1t1ak oiperaic.Ja la w .zuvd111ośd s.ię ud1-
la muszą ·s1P•aść ·ce111v, }eśli już nie w 'fom
p.ie zwy'l!ki1 frnnika (z 250 fr. za 1 f. szf. w 
Upiciu b. !f'. 111a 121 fr. w zmvdniu) to przv
r:ah11nie.i do· iniego zbi1i1żone11n. 

Wv!bitnl finan:s1iścii. i·aik Louchem. Jere 
PierrL Zamlbie.rf, Rilbo! i inni oibawaia się, 
że zwviżika wa'lutv frruncuscrdei wvwoita w 
ko:111S1e:kwe·11JQU 01strv 'k1·vzv•s ;R10s10iodarcz.y 
i sa,idza, że d'l:a Pranie.iii byto!bv. nai!lmrzys1) 
niie.i1S1z.em. st:aib-iiliz-orwani.e fm.n.ka: na wzto· 
mie 150 fr. za 1 f. szit1e.r%n1g. 

Ohri6t ogólhnv na waris.zawskiej. gi1el
dzie wafatft WV.TI!OIS·i· przeciętnie oamłio1 400 
tvsiecv dQilarów. Gate zaJPotrzelbowa:n!e 
pokrywa praw.fe wyilą1czni.e Bank Polski 
orzv mi:nima~~lVim tV'~ko udziale banków 
p·tvwat·nv·ch. Wiełkie to zaoollrziehowarile 
ina waluifv Ciak na nasz.e stoisu'l1k:L przy 
s.rezrno<f-v1ch re„erwach ins't:vtucM eimisyJ
nelii) uJe wwz.emuJ.e 1}ed1nak za:oasów Brun
k:u Bo11skie.,iro ~ ·o,rzieciwm:iie. za10as len dzię 
ki s:ta temu dó1Plywow.i dewiz· z ek•S1Pnr"ft.l 
wdaiż wśni•e. 

Bi:la111S bowiem inis:tybuc.f.i emi·sv}rte:i za 
pJe.rwsza dekadę grndrn.ia wvikazat wzrosf 
za..pasu ztofa i srebrni o 62 ł :oót 'tvs. zfo
tv·cih: do 136.061.408 zt za.nas wa:hif. i de 
wiz brut.~o zwiększy! się o· 7.625.238 zt. do 

„Kurjer Ł6dzkiU. 

Itwo'fv 145.221.698 zł. a w zwiazJiu z rem 
różni1ca !JruTsowa 11ta krusiicu i wa11lufac.h 
oodniosla Się o 4.882.427 do 110 mi.ll:.i. zt 

Zrul1czk-i te.tx)!ttO·we w.zró1s1łY o 2.1 mi1lj. 
zt.. a z<libnwią:za,ni.a :re:por:towie i .na raichu
neik w wal;uc:i1e za1rraniic.mei o 1.1 mliU. z,f. 

Portf.e1l wel(ls~Iowv zmni·e.i1szvf się o 1.3 
mi1d. ztot}llcih do 305.115.781 milti. zlotych, 
a pożyczki zabezpieczone zastawami c 
19.933.442 zil. do kw1o·tv 9.271.599 złotych. 
Sumę te sioitadt .iiede1n z banków 1Daństwo
wv·ch ·vo wvcofaniu za:slawu. 

Obi·e~ biforow banlwwv!Cił1 zmlll.-i·e11szy t 
słe o 6.9 mitld. z.tot. do kwotv 550.953.000 
zt do kwotv 25.464.523 ztotvdt. 

Svbuacja Skarhu Panis.twa o:sią$rneta 
t"Ówn.!ie.ż wvlbiitna .poiprawe. Mi.e:siaic listo
pad 1926 r. tp\fzewvż:sza ip101d w:z1i:riledem WY . 
S{)1ko·ści dncihcdów hudiżetowvcl1 wszvsł'- ' 
ki:e mieisdą1oe ostatni1cih 'f.rz.eoh iat g-:dyi 
dosięga kwo.fv 206.7 mi[~. Ził'. Przvczvnia 
sie do tieg.o glównie enerl(ticznie ściąig-anie 
za1l1egitośieii 1Poda1JkowV'Clh, co ·'>'rv'karmj.ą 
Vv'llJ!vwv z d.ainin :P.ttlblfficz.nvch w kwocie 
110.2 miiU. zt., kitóre dotychczas lvl:ko W -: 

gmrnniu 1924 r. dafv wie·ce.i. Mot110!?0'1e 
przvniosrv 53.3 miU. zl. vrzedsleb1otstwa 
pa111stwowie 16.l rni1.i. zif. Z te:r:ro orzypa<la 
na 1-0isv Pań!stwowe 7.6 miH. zt. iłrofoie 4 
mi,~;. z,f.. Pocztę i TeJ.egtaf 3.2 miiJJi. zL in-
ne 1.3 miU. zf.olvicih. Grurdizień zaipowiada 
sie .ie•sz;czie le1.>i1ei. ani:ż;e/lli liisfooad. WvidaI-
ki b'llid:Veto•we wy.n()si.fv w Iis.toip-adz)e 
155.2 mHi. zt czV1J.i by·tv .ZIUlPeftni1e 111onnal
ne. W '1i1sf<lt>adzie wvkufJ)it równie:! Skarb 
ze sw·okh za.pasów 'ka:sowvd1 za 7.1 
mtl!lj. zit bił10rrl!U i bilet.ów zdawkowvch 
m<l!z zmni·e·.i1szvf swói dlttwr w Banku, Po·l
skim iz 50 .na 25 mi·~.i. ztohnclt. z. w. 
KIEDY NASTAPI PRZE.JĘCIE POCZT I 
TELEGRAFU PRZEZ MINISTERSTWO 

KOMUNIKACJI. 
ex) W myśl uchwaty Rady MfoislJJrów 

Generafoa Dyr~cja Pocz'.f i Tei1egrafów 
przechodzi z IJ)Od kompetencji Minister
shv:a Przemysłu i Handlu do Ministerstwa 
l(Qimmflkacn. 

Jednakz.e sprawa ;prz.eięcfa Generan
ne.i Dwekcji Pocz.t i Tełegrafów vrziez . 
MiniiS'te1rsfwio Ko.tnruniiikacji związania jes't 
z .po.ważnemi trndniościami le1chnkznemi 
dilateigo też dortyc'.hcz.as .nfe zos'fato ogfo
szo111e rozporządzenie wykonawcze. 

Jak sle di0wiadiujemy, osl.a1'tecz11ego 
za.fatwienia sprawv wciefoniia Oe1nerałnei 
Dyrie'kcjl Poczt i Te'legrafu do Minisler
sfwa Komunrk.acjf nie naJe1ży się spodzie
v..~a1ć ,pfiZed po.t!Ową stycznia 1927 r. W 
zr'ąz:ku Z te.tn, jak S·ię dowiadujemy, trze
b . s1ę Jiczyć 'Ze zmian.amf na klerowni
czyd1 slarl·Oiwiskach Oeineitaltrtej Dyirelk· 

tj!. 

O SYSTE~l PRZEPROWADZENIA RE· 
GLAiM·ENTAC.JJ PRZYWOZU. 

ex) ·Po póttorarncznem dośw ladciZ-e
nf1u ku1Piec'two .poqs~de wystąpiło do wla<lz 
rządowych z memor}atem, ujmującym za
r·6w1no catokszta.ft po.li~yiki przywozowej, 
jak i syslem ·przeprow,adzania regl.ameu
facjl, który stanow1 naj1p1oważni•ejszą bo
lączlkę naszych sfor go1spoda.rczyicih. Za
infernsowa:ni i.mpotte·rzy wskaz.u.Ją miano
w1ide, że o i'le kuoi·ecrwo oswoUo się na
ogót z nowemi formami handlu, o ~y;le 
bardzo· .powa·żną ·Prze.szkodą jest cza~ 
trwania uzyska.nia p01zwo1leflia przywo
zowego. 

Po1zafom nle1upo1rządkowane jest rów
nież 11.rsfalanie kontyngentów na takie to
wiairy, kfóry.ch ono wcale 1ni1e produQrnie ; 
dzi1ęiki 'temu staje się zibędny111 pośredni 
kięm między państwem 1}r<Jidukuj~ l 
Po1lską., 

Wszyśtk1e ~e uwa,gf są o•becnie przed
mio.fem rozwiafań w zainteresowanych 
mi1nii1st.erstwacll gosp:o<larczych. 
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ZATARG W ZAGLEBIU DABROW
SKIEM BĘDZIE NTP.:~A WEM ZLIKWI· 

DOWANY. 

Dolary gotówk~ zł. 9.
Bank Polski 81.25 

PAPIERY PAIQSTWOWJ! I LISTY GIELDA GDA~SKA. 
ZASTAWNI!. Gdańsk. 22 grudnla (PAT). 

ex) Ja.I{ sie dowiadujemy, Mi.nisfor
Stwo Pracy i Opi.ekl Spo.te.cznej spodzf e
wa słę zakończenia zafarg-u. jaki 1powsfat 
w Zagtębit1 Dalbrowskiem na tle olac, w 
ciągu dnia dzisiejsz,ego. W chwili obec
nej w Zag-tębiu toczą się no<l przewodni
ctwem miejscowe,R'o inspektora .pracy ro
kowania. w których bio·rą udziiaf przed
stawicie1e robotników i Rady Zjazdów 
przemys.towców g-ómiczvch. 

Łódzki Bank Handlowy zł. 25.-
W obrotach prywatnych notowano 

czeki na Berlin 214.50 

Pożyczka dolarowa 80.-, 80.50, SO.
Pożyczka kolejowa 93.-

Zamknięoie notowań końcowych w gul• 
denRch gda'ilskioh. ' 

Poszukiwane byty akcje Zgierskiego 
Przemysfu Chemicznego. 

Pożyczka konwers. 5 proc. 47.-, 47.10 
47.-, 8 proc. 96.25 

100 „Jotyoh polskich 56,llS-57,1! 
100 dolar6w r> 12,60-5 t 4,95 

Tendencja zarówno na akc.ie jak i :ia 
waluty była utrzymana. Obroty wynio
sły sumę dol. ameryk. 20 tysięcy. (ah) 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 37.75. 38,25, zł. 36.60, 37.15, 37.10 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zl. 43.-

czek na Lond_yn 24.,961/• 
·relegraficzna wyplata: 

·na Berlin 122,872-122,678 
na Warszawę IHl.95-57,10 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 22 iuudnia 1926 r. 

4 i pół proc. ob1. Tow. Kred. m. War
szawy zł. 39.-, 39.50 GT'ELDA LONDYŃSKA. 

Londyn. 22 grudnia (PAT). 
Według otrzymanych przez t.ias i'nfor

macyj rokowania te doorowadza do zli
kwidowania zafarg-u. Podstawa per'frak
tocvi są warnn'kl. na jakich rozstrzyg-nie
to \V komisii arbi·firażowei w Kałowfcach 
analog-iczny. zatarg- Pomiędzy przemy
stow-cami i g-órnikamł ~órnośląskimi. 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI
CZEGO W ROS.TI. 

Za 1 OO ztoty.ch: Londyn 43,50. Zu
ryich 57.50, Bertin 46.21-46.69, wypfafa 
na Warszawę 46.43-46.67, na Kafowfce 
46.28-46.52. na PoZtJań 46.33-46.57, 
Gdańsk 56.98-57.12. WYJ>lata n.a Wa-r
szawę 56.95-57.10, Wf edefi czeiki 78.23-
78.73, ba.nknoty 78.50-79.50, Praiga 374.87 
i ,pól. 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 10.20 
Bank Polski 81.50, 81.25, 81.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem. 0.10 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Spółdzielczy 90.
Bank Zarobkowy 5.50 
Puls 4.-ex) W związku ze znacznem przy

<lzi.ate.m b::iwet.ny cliła trustów włókfennl
czyc'h w ZSSR. fa1brvki sowieckie PTZY
stąpffy do orea1iz2cj1 oroITTamu wzsz.erze
nia ,produkcH. W ki:lku wiekszych zakła
dach syndy~ackkh w najblfżs.zyich mie
siącach ma być ouszczonyich w ruch ·oko
to 60,0GO nowych wrzecion. Rozszerze
nie produkcji, które wecUug- nowe.go pm
.goramu mla.fo być zakońazone na 1 marca 
1921 roku. nie zostanie IJ)rzewowadzone 
w tyim czasie ze wzgfodu na brak wykwa
lifikowanych robotników. Urządzein.fa dla 
przędzalń iuż nadchodzą masowo z za
granicy. Prze't11ysf f.kacki ro1zwija się 
znacznie wo1lnlej. Dotychczas projek'to
waoe .iesf uruchomienie 246 .nowych war
sztatów. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 i pół w żą· 
daniu i 9 i pół w płaceniu. Tendencja 
utrzymana. Obroty średnie. 

Drzewo 0.42 
Częstocice 1.15 
Firley 22.-, 23.50 
Wvsoka 3.-
Nafta 020 

GIE~DA WARSZAWSKA. 
Cegielski 13.
Modrzejów 3. 70' 
Ostrowieckie 8.10, 8.30 
Rudzki 1.10, 1.11 

Warszawa, 22 grudnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. Ursus 1.05 

Gotówka. 
Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 

Żyrardów 10.60 
ttaberbusch 68.
Kijewski 0.18 

Z GIEŁDY lóDZKIEJ. 

Czeki. 
Belgja 125.55 
Holandja 360.85, 360.75 
Londyn 43.74 
N. York 9.-

W dniu dzisiejszym na zebraniu gief
dowem w Łodzi dokonano następujc3,cych 
tranzakcyj: 

Paryż 36.20, 36.13 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.40 
Wiedeń 127.44 
Włochy 40.18 

•
. (Ofiary liwasu moczowego 

. A11N\J„ --- P- Hde.,ad • ....-. ł 
flele. aui ... mit!&l~t pl'IOpNWO""-' -Jt 
~-....,,, P -i.owe pn• alUaal ..... 
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ReumatyztQ 
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Arterło~Seieiosa 
KW&Sf 
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.._. Laneereaua lt ' 
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I URODO,NAL~ CHATELAIN'A 
·- .~ ponłewd URODONAL ~ KWAS MOCZOWY . 

VROOON'"· CHATEUUN'A motna NllrC „ WSZJ$llCldl aotelcacll I SIC!ld1ell ·~ 
Prą llNpnte :swracae nale~ uwa„ na~·~ CHATELAJN"A. · 

~-- oe-...... Re-łłlcł• w.--. Frect"' •• T ... TW I CCI0•59. __ „ 
Ogłoszenie. 

Pierwsze todzkie Stowarzyszenie Mnpcó1 Detalistów Woiew. tód1kłego 
Piotrkowska 31, front, III p. tel. 9-56. 

Zawiadamia, że Elektrownia łódzka przyznała zrzeszo
nym w Stowarzyszeniu sklepo~ rzer~g u!g, w ta~yfie ~a I?rąd, 
pod warunkiem nieprzyłączania do hczmkow ubikacyJ miesz-
kalnych. d · · 

Zaświadcżenia do korzystania z tych ulg wy a1e się 
p. T. Członkom w Biurze Stowarzyszeni~ codzien~ie. od. 
10-ej do 1-ej p. p i od 4-ej do 8-ej godz. wiecz., z wy1ątkiem 
niedziel i świąt. 

__________________ .._ _____________________________ ,_.: 

Saneczki 
Wlelki wybór: Ceny konkurencyjn~! 
Skład Motocykli i Rowerów. Karol Ku
ster i Synowie, Sienkiewicza 23. Tel.7-22 

Wyprzedaż krawatów 
najnowszych de se n i 

FD PIĄTKOWSKI 
Piotrkowska 89. -

Brylanty 
złoto, srebro, perły, zęby sztucz

ne nawet połamane oraz 
kwity lombardowe 
kupuje i płaci o SOo/0 więcej niż 

wszędzie. 

M Lew.In Piotrkowska 41, 
• sklep frontowy. 

z. Chądzyflaka 
16 Przejazd 16 

· poleca 
tańłe kołdry uc21nlowekie, 

oraz: puch i pierze. 
--W~;-żn~ "'dia f;y--;j~;6_w_' ~,-
Wody kolońskie i kwiatowe zł. 
3.80 kilo, Vegetal 3.20, mydło do 

golenia „Pixin"-7.80 gr. kilo. 
J. DRUKER, Zawadzka 11. 

Brown Boveri 1.30 
SL„ i Swiatto 21.50, 21.-, 21.25 
Cukier 2.80. 2.85 
Łazy 0.11, 0.13 
Wę~iel 67.50, 68.-- ~~ 
Nobel 2.15 
Lilpop 15.75 
Norblin 93.-
Parowozy 0.25, 0.26 

O rtA RATY!ll I za gotów kęlll 
Bowie Nafnowszych fa-

1on611r ł • nail•P· 
Hych materiałów: 

Dam1łłl. mest11 i d1l1tlaat. 
Poleca MAGAZYN OBUWIA 

B·rl liąslarows•ich 
al. GabenaatD•alra 32 

ROBOTA SOLIDNA • 
CENY NISKIE. 

Korzyatajcłe z okazji łlł 
Tylko w okresie przedświĄtecznym I 

TOWIWJ' Jedwabne po ce• 
nach znacznie zniłonych 
we wszelkich gatunkach 
i kolorach O O O O O 

dosłać można tylko w firmie: 

M. LEw1nson 
ul. Piotrkowska 39, tel. 11-73 
Skład otwarty bez przerwy obiadowej 

Sw6J ł.ódt, 

(Bałucki 

do Rynek} 

swego ł.agiewni-

eka nr. 23. 

Chcesz mieć bucik modny trwały 
Zamszowy, czarny, żółty biały 
Fokstrot czy też fason inny 
But z cholewą czy dziecinny 
Najwyborniejsze sandałki 
Cud lakierki, bez pochwałki 
Towar tani do wyboru 
Bez: krzyku, blagi i sporu 
Kupisz w firmie swój do swego 
U mistrza Gordoniego 
Posiadam duży wybór butów ro

boczych, chromowych i filco
wych. 

Koszta tramwajowe zwracam 
Dojazd tramwajami Nr. 2, 5, 6, 

9, 10, 11. 

Uwaga li 
Pnyjmufemy BUTY solldae wy-
:aam6włenla na J koilcaenłe, 

gw1rancja :aa dopasowanie. 
MAGAZYN OBUWIA 

B·ci GĄSIOROWSKICH 
32 GUBERNATORSKA 52 

KOSMETYKI t 
krajowe i zagraniczne jak Guerlain, Coli, 
Violetle, Hubigan, Dralle i t. d. po cenach 
konkurencyjnych. Uwaga! Urzędnicy pad.· 

stwowi i komunalni otrzymuj~ rabat. 
I. DRUKER, Zawadzka 11. 

I 

Or. med. 1 

H. LUBICZ 
Cegielniana 43i 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych ł moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 popoł. -or:-- --

ZYGMUnT I 
HlYftH 
choroby nerek, 
pęcherza i dróa 

moczowych. 
Prayfmufe od 1-J 

l od 5-8. 
Phamowlcsa U 
dawnlef0lglfl1ka 1 

tel. 48-95. 

DR. 

P. 8 ft A U n 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób a k 6 r• 
n yc h, wene• 
eycznych i mo
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 dol 

i od 5-8 wiec .1 
Tel. 40-26. 

Dr. 

wewnętrane, 

spec. płuc i serca 
Naświetlanie lamp' 

kwarcową. 
Cegielniana 47. 

Tel. 26·02 
Od ~-4. 

Notowania lcnticowe. 
New-Jork 4,851/, HolandJa n,rn 
Fraooia 122,01\ Balr;ia S4,R81/1 
Włochy 109,25 Niemcy 20,SBl/2 
Sxwtioaria 26 091/! Hisznania 31,81 
Portugalja 2,1rn Dania 18,21 
Ssweoja 1811>1/s Norw61r1a 19,so•/1 
Praga lł3,75 Hel1in1tfor1 lh,55 
Wiede6 34,37 Warssawa 41!,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvł. 22 ~rudnia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 122,10 N. Jork 
Belgja R50,G~ Hiszpan ja 
Szweoia 6fi9,00 8zwaicarja 
Wiochy 111,25 Rumunia 
Holand_ja 1008,00 Niemcy 

KOMUNIKAT. 

25,18 
!'l2,00 
486,50 

Vl,40 
1596 oo 

Z OBOZU WIELKIEJ POLSKI. 
Sekrefarjaf ,,Obozu Wielkfoj Polski" 

w Łodzi ttlie.§ci się tymczasowo w 1CJkalu 
Zw .. łfalle.rc.zyłków ('1.lll. Pi1otrk-0·wska 104. 
prawa ofi.cvna. parler). Dzl:at informacyj • . 
nv czynny codziiennłe pr6cz świąt f ni.e
dziel od godz. 6 - 8 wilecz. W tych zo
dżinacb przyjmowane są za.oisy na czton 
ków „Obozu Wieilildej Polski". 2143 

---·:o:-

CHORZY NA PŁUCA. 
Spytajcie się swego lekarza, a ten Wam 

potwierdzi, :te od suchot umiera więcej ludzi 
niż od inUcyh chorób. Kaidy więc kto cier
pi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaffo gmienie 
płuc oraz koklusz powinien natychmiast za
brać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAG OSOL. 
Przy użyciu F AGOSOLU w krótkim czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na
biera ciała. FAGOSOL dostać można we 
wssystkich aptekach. 

.Jtltaltyn.a 80

-.?°kaba1lt I __ alodo~ 

o wielce odtywczycih właściwościach 
· .• dla ludzkiego organi:z:mu. Rozpuuczo

na w mleku stanowi wzm.acnlafłlCY 
napół dla dorosłych i dzieci Prze• 
ełwdslala alr.atecsnle kaaslowl. 
Krak. Browar Jaaa Gotaa, Kraków, 
ul. Lubicz 17. Do nabycia we w1ay-

stk!ch aptekach i droaerjach. 

Praedst.: Adam KOTLICKI. ł.ódi, Wschodnia 55. 

Zawodowa szkoła ~°tii · 
ł ROBóT RĘCZNYCH. 

Odmacaona złotym medalem. Mistrzyni cecha 

R. KopydtowskteJ, l.Adt, Piotrkasb f5ł. 
Kan botu pa1owania, modelowania i bielitnfaratwa. Kara 
1ącła i mierzenia. Kori wszelkich robót ręcznych. fiolda. 
robót frebloW1kich. Po ekoó.czonym kunie uczenie• otray
mul• łwiadectwa prywatne lub cechowe. Dla pracuł•cych 
kuny wieczorowe. Zapisy w kancelarii ukoły od 10-l 
i od 6-8 wieczór. Sprzedał łaaon6w papieroWJCh. 

Kurs modniarstwa. 
Kurs haftu maszynowego. 

' ..,., 

Masz katar? 
lub chcesz mu zapobiec, nabądź 

I 

O Z O Li I · w estetycznym kieszonkowym 
I J pulweryzatorze. 

.W aptekach i składach aptecznych 
Skład Główny: T. A. LUDWIK SPIBS;:, i SYN 

w ŁODZI, Piotrkowska 107. 
. . - -. 

• ' • ' .'. ' '• • '> ' ' ~- : ' t „, "'~· . ._ „ : .;.-·~!'~\•A•\ •'~ .... :i . 
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flupuję 
Brylanty, Biiuterję 
i kwity lombardowe 
pełną wartość · płace J FIJAlKO KR[oyl udzielam przy. kupni• - 7 

obrączek, zegarków 
· . i wsz. bituterji. - -

• Sumien. i solid. obsługa u Klijenteli Piotrkowska 

Gwiazdkowa· Wyprzedaż 
We wszystkich oddziałac~ ceny zniżone 
prawie do .Połowy , 

Dopóki zapas starczy 

Damskie palta ostatnie fasony 100.- 86-
z futrzanym kołnierzem i mankiet. 140.- 126.
Męskie palta zimowe 

z fokowym kołnierzem 175.- 125.-
Spodnle w paski 25. ·- 16. --

kamgar. 40.- 32.-

IWWilmB!l•MF•llll!lllllllS*till!ila''łZll--llł'ł'l44Qllli!ll'llllll!ll!!llllflBlllll1llll!lil+-••·af111111&&11•iii-

Damskie ko•zule 2,90 Firanki haftow. „ majtki 2,90 " tiulowe „ stanłezki 1,751,50 Kapy tiulowe „ fartuchy 3,90 2,90 na 2 16żka „ poncz. flor 2,90 Story tiolowe „ „ wełniane 5,90 Obrusy damast. 
Ręczniki frotte 2,50 „ color. „ waflowe 1,30 

12,90 
38,-

49,-
16,50 
10,90 
J..3,90 

Szmechel 
• Rozner I 

ł.ódź, Piotrkowska 100 filia 160. 

Podarunki Gwiazdkowe 

• • 

na t11eta1 na łwieta1 

~~ła~ Win, Wi~e~ i ~enhatesów 
A ZIELvE Piotrkowska 173. 

• Il , tel. 2&:.09. 
P_pLECA: 

WINA, WODKI, 
LIKIERY, KONIAKI, 

piorwszorzędnych firm .krajowych i :i:agranicznych 
Wina Szampańskie oryginalne i krajowe, 

DELIKATESY i OWOCE 
piel"lł'Szorzędnej jakości. CENY wyjątkowo niskła. 

Hurtowa sprzedaź WIN t. f. 

PIOTRKOWSKA 152, tel. 55-04 

PDIO[Bmu na nadl~D~ZllU ~Wi~ta 

WINA 
pierwszorz~dnych firm krajowych 

i zagranłcznyeh · 

DELIKATESY 
Konserwy owocowe, jarzynolve i rybne. 

Cukry-Czel<oladę lli~V!t:i:i 
wielki wyb6r pierników toruńskich 

I innych 

Wyśmienite bakalie 
kilozł.6 

l Kosze gwiazdkowe 
PER FUMERJA OPTYKA GALANTERJA w duiym wyborze od zt 20 
Perfamy Lornetki Scy21oryki S 
Jllydła Lorgniony .No.łyczki pecjalnie Dft gwiazdkę 
PudrJ" Okulary Portmonetki ;= ~=.= :!:~'!!:.... ~::tł'" . ~ ba„"t.krw.~~w~o~dkeukSk!Mad w• inBifDeHHhMatAe•on·w Krem do twars7 TennomełrJ' Aparaty ao golenia „ _ 

WYPRZEDAi TOREBEK 
damskich od 25 proc. do SO proc. ral;>atu 2 „ Iii.dera 

Franciszek POSTLEB, Piotrkowska 71.. I razem IO but. za zł. 50 · · · · · ..11 · · Piotrkowska 53 
-"" Firma istn. od 18::J5 r. gmm•mmllil!llm••mm111m•anm•mmmm•••1111111:1!1 Prosimy o ląs~aw~ wcześniejsz~ zama. 

w1ęn1e koszy. 
' HF 1ł*Dłł ±AA „. MH4 ·~ 

Zakłady Elektrotechniczne 
' 

Bracia Borkowscy 
Piotrkowska 125, Telefon 44. 

żyrandole . Komplety 
Lampy choinkowe 
Ample iar6wki 
Abażury RAD JO 

,Już 1!.~ "' stosować jedyny I wypró- ••• 
bowany środek na odmre-

bnle · 

. 

f RIGOR IN 
„MOTOR" 

Żądaf W BPflł&Ch [ lkł. BPł. 

Syndyk Tymczasowy masy upad-
łości Noecha Bauesa 

na zasadzie art. 502 K. H. wzywa wierzycieH 
upadłego do zgłoszenia się w ciągu 40 dni oso. 
blście lub przez pełnomocników do nlzei podpisa
nego syndyka (ul. l<!Uńskłego 96) w godz. 5-7 , 
po pał. celem oświadczenia z jakiego tytufu i w 
}ak:ieJ sumie są wi«zyiciiefami iupadleJ firmy. Ty-
tuły wierzytelności winny l]yć złożone na ręce 
niżej podpisanego syndyka lub w kancelarJI Wy
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Lodzi. 
Sprawdzenie wierzytelności odbędzie si r: dnia 
5 lutego 1927 roku o godz. 12 w południe w Wy-
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi 

Syndyk Tymcz. J. Adamowicz, adwokat 

!'. 
~· I 

. 
l 

I w obecności sędziego komisarza. __________ , 

I. 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy: 

Łódzka Akcyjna Spółka Ubezpieczeń „Pax" wzy
wa nlnleJszym wierzycieli tel firmy do stawienia 
się w przeciągu dni 40, licząc od dnia ogłoszenia 
osobiście lub przez pełnomocników przed Syndy
kiem, celem oświadczenia z jakiego tytułu i w 
jakiej sumie są wierzycielami upadłej firmy i ce
lem złożenia Syndykowi lub Kancelarii Sądu Okrę· 
gowego w Łodzi - Wydziału .Handlowego tytu· 
łów swych wierzytelności. 

Syndyk przyjmować będzie takle oświadczenia 
i tytuły w terminle POWY.ższym w Łodzi w kan
celarii swojej przy ul. Zawadzkiej Nr. 16-a od 
godz. 6-7 wieczorem. 

Po upływie tego terminu 40 dniowego w prze
ciągu następnych 15 dni zgłoszone wierzytelnośd 
Syndyk sprawdzać będzie w obecno§c! Sędziego. 
Komisarza w Sądzie Okręgowym w Łodzi, pokój 
Nr. 57 w dniach 5, 9 i 15 lutego 1927 roku. 
Syndyk tymcaa1owy masv: upadłości firmy Łódzka 
Akc. Sp. Ubezp .• Pax• JÓZEF OSIECKI. adwokat. 

ł.ódt, dn. 21.XII 26 r. 

MARMUROWE 
garnitury do pisania, s;ialki, ze
garki, popielniczki, garnitury do 
umywalni i stolików nocnych. 

MODNB UMYWALNIE, KO MINKI 

to naJwJkwintnteisie podarki gwiazdkowe 11 
Włelkł wybór! Niskie ceny I 

Wlelkopolska Huta „Helenit" 
Tow. z ogr. por. 

fabryka wyrobów mumurowyehw Rawiczu 
główny przedstawiciel 

Łódź, !i. ~~!!nr.~~.~-~ I gmach Grand h=r 
Komisarjat XI Pol. Pa.l'istw. m. ł.odzl, podafe de 

w.ladomo~oi,że na mocy naka~u wykonawcaego KomiBllrlatu Rżą• • 
du na m. l.ódź, a dńła 19 li$Łopada t.926 t', .K. 5959, 8011 i 
6991-26 odbtdzie 1ię w dniu 28Xll-1926 r. o g.10 rano, w ł.o
dd, przy ul. Gu.bowaj nr. 911 t,, licytacja ruchomołci na le2:ą• 
cyeh do Kowalakiego i Teskego, oe:uoowanych na sumę 1.600 
złotych, składafących się z 1 kasy 04niotrwałeJ, 1 maszyny do 
pisania, t maszyny do prób, 2 biurek dębowych, .1 szafy i 1 
rolwagi, na pokrycie opłaty należnej dla Zakładu Ubezpiecseń 
od Wypadków, oddział w ł.odzi.-Ruchomości obejrzef można, 
w dniu licyta~ji, o godz. 10 rano. \."! 

Łódź, dn. 21 grudnia 1926 r. 

Do akt.181-1926 1' Rep E. Nr. 1515-26r 
Męłczyinl Ogłoszenie 

Komornik puy 
SĄdzie Okręgowym 
w ł.od•I. LEON 
WĄSOWSKI, zam 
w lodzi, przy all· 
cy Puejard nr. 8., 
na zasadzie art. 1010 
U. P. C. ogłaeu, ie 
w dniu 4 1tycznia 
1917 r, od goda. 
10 rano w lodal. 
przy u]. Piotr-
kowskiej nr. 70, 
odbędale 1lę 1prze
dat prze& lłcyta 
efę ruchomofoi na
letĄcych do W ac
ła wa ~zepsa i Ja-

DDmlilZIHDle cierpiący na nłamoc 
płciową, otrzymafą 
aa s-.notem kout6w 
prsesyłki w wyso· 
ko•cl 1 zł. (.ewtl. 
11nacakami poczło
wemł) beapłałnlf' 
moją ksl-ątkę o mym 
sensacyfnym wvna· 
łuku „Heurekn'' 
Adres „Patent 30" 
Cluj, Kolouvar (Ru 
munJa) Postfach t. 

Dr. 

11111111 r .Żądać wsz~clzłe . • ~:;c~~T:s z ·~:~u-
ocenionych na 1u
mę 1600 ał. 

Komornik pr1y
Sl\dde Oktę~owym 
w l.odai, Teofil 
Stanł•&t sam. p•y 
ul. Konstanłynow
eklef 51obwiesxcza, 
ie w dn. 29 grudnia 
da . 1~26 r. od g. 10 
rano w l.odzi pray 
ul. Szkolnej nr. 11 
odbędzie się •Prae
dat przu publtcznll 
licytaclę ruohomo· 
Aci mebli naletących 
do Michała Dzygad
sklegó, ouacowa
nych na 970 :d. 
ł.ód1, d.,14,XII 1916 r 

lomornlk 
T.Stanłas. Unoel 

MJ~łl 
01ór~owe 

Wytwórni Win Krajowych N· 1.ódt. d.21/XII-26 r. f. l:omornłk 

Brawinus i· :;:1~ru~: 
O. udziela lekcyj an-
N ' lsk' . d ;· gie 1ego po1e yń-Wina owocowe naturalne. 

JAN łl~IYJ\\1" 11111111 IL -
,_ ________ ..___ __ _.. - Żądać wsz~dzie df 

. czo oraz w komple
tach w swem mie

U- szka:i-iu ul. Rad· 
_ wanska 3, m. 7. 

~r.Dntkiewi[l 
Ordynator Sapi 
ta.la Miejskiego 
dla chorób skór 
nych i wene-

rycznych. 
Piotrkowska SO. 

pnyjmui• od 9-11 
d 5-'f po południu, 

Szkolna 12. 

Choroby, skórne. 
włosów. wene1'yca• 
ne i moc:iiopłłiowe. 
Leczenie śwl~łem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro· 

terapia. 
Przyjmuje od 6 -t 

wieczór 
PaDie od 12-3 pa 

poł. 
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NAJSTARSZY i NAJWIĘKSZY 

HANDEL WIN 
wódek, likierów, rumów i koniaków krajowych i zagranicznych 

oraz 
NAJPRZEDNIEJSZYCH TOWARÓW KOLONJALNYCH, 

CUKIERNICZYCH, DELIKATESÓW i OWOCÓW 
pod firmą 

JAWORSK,I 

Wszyscy powinniśmy wiedzieć 
że najlepszym upominkiem jest 

llll a l · 11~garm 1szera.1 

.c Kry~itał 'rimu~~WY · 
Najnowszy specjalny produkt do maszynek 11Pńmus", lamp 

żarowych, pieców naftowych etc. · 
Nie kopci! Nie zctnieczyszcza brenerówł Bez zapachu. 
Używany do piecyków wydaje więcej cieplika! Żądać we wszystkich 
sklepach prowadzących naftę w bańkach 2. 5, 10 litrowych plombowanych 
T-wo Przemysłu Naftowego B-cia NOBEL w Polsce 

Biuro: Ł 'd ' Skład· 
Narutowicza 34. O Z Wierzbow'a 54. 

Tel. 15-79 Tel. 119 

OBWIESZCZENIE. 
W imieniu Rzeczypospolitej 

Polskiej I 
Dnia 22 października 1926 

roku Sąd Pokoju dla spraw o 
lichwę woj. w lodzi rozpoznaw
szy sprawę Rozalii Lament.. za
mieszkałej we wsi Wolamów, 
gm. Skotniki, oskarżonej z art. 
19 cz. 1 Ust. z dn. 2.VII.20 r. 

POSTANOWIŁ: 
Rozalię Lament, lat 29, za po
branie w dniu 23 lipca 1926 r. 
oczywiście nadmiernej ceny za 
masło, skazać na grzywnę pięć
dziesiąt złotych z zamian!\ w ra
z.ie nieściągalności, na karę are· 
szt• przez 7 dni oraz na zapła
cenie opłaty sądowej 5 złotych. 

Za zgodność: 
Sekretarz Sądu 

A. Sałaciński. 

OBWIESZCZENIE. 
W Imłenl11 Rzeczypospolitej 

Polskiej l 
Dnia 22października 1926r. 

Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w lodzi rozpoznawszy spra
wę Moszka Sedermana, zamie
szkałego w lodzi przy ul. Lipo· 
wej pod N'a 31 oskarżone~o z art. 
19 cz. 1 Ust. z dn. 2.VII 1920 r. 

POSTANOWIŁ: 
Moszka Sedermana, lat 27, za 
pobranie w dniu 3 sierpnia 1926'.r. 
oczywiście nadmiernej ceny za 
kartofle, skazać na grzywnę 
pięćdziesiąt złotych z zamianą, 
w razie nieściągalności, na karę 
aresztu przez 7 dni, oraz na za· 
płacenie opłaty sądowej 5 zło
tych. 

Za zgodność: 
Sekretarz Sądu . 

A. Sałaciński. 

b. lekarz Ssp. św. 
l.azarza. 

choroby skórne 
weneryczne 

Zamenhofa L. ł 
od 5-7. niedz. 10-21, 

ot1nn1-
1onnonG011 
Cbol'ObJ' •kcS..ae 
I weael'J'Cl•a• 
kobłeł7 I dsłecl 
przylmufe od 3-5. 

HODlłiDIJDOllkl 40. 
Dr. ' 

fKKfH 
KU14alde•• lłl 

a pr:ry Gł6wnef : 
ełaol'ObJ' weae• 
l"fCISae, •k6nao 
ł dr6s moo•o· 
wyeh prsyl muf• 
od l(ods. 12 - 1111 
od gods. 61/1-8•/1 

Or. med. 

Róianer 
ChOl'ObJ' sk61'• 
qe, wenel'J'csne 
moc•opłclowe 

Lee•enłe sllł1lcz 
aem słońcem 

góra kłem. 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. lS-98. 
Przylmuje od 8·10. 

i od 5-8. 

Dr. med. 

~Rl8Ul~KI 
choroby sk61'De 

I Mężatki, dbajcie o I ~) Z własnej pracowni ;-:::!:. m-:;:::: 
j d i ! 

PARASOLE od 5 zł. do płciowe. 
SWO e Z row e \ 42'zł. GETRY męskie od Leczenie światłem 

I 
Jedynym :11akładem w ł.odzl. który 2,80, damskie na .za- (Lampa kwaraowa) 

wypoiyesa s ob1ług11i elekłl'ycsne trzaski guziki i sznurowane po- promieniami Roent-
apBl'ały de odku~zaala za bar dłu..c m'iary. Grzebienie wszel- gena od 9-2 i od 
dao dolłępn11i opłat!\ 1ast „HlgJena", .s • • l 4-8, 4-5 dla pań 

Pl'Seja:ad 19. Telefon 36-05, kiego rodzaJU po eca oddz. poczekalnia. 

----•iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłl-·---• Edmund Kadyiiski z1:!l:f~:12'5.?38.
1

• 
nawrot 20 :: tel. 35-7 4. -Dr. med. 

różnego gatunku. 
Ceny przystępne. 

Zawadzka 8. 

Ir. me~. l. RAK~UKI l~i~ielnJ 
Tel. 27·81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, garia 
· i płuc. 

I(ONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 1:2-2 i 5-7. 

Chol'ObJ' aerek, 
p~c:hena l d~s 

moc•owych. 
Przyfmuf<ł od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-90. • 

OBWIESZCZENIE. 
W Imieniu Rzeczypospolitej 

Polskiej I 
Dnia 22 października 1926 r. 

Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w Łodzi, rozpoznawszy 
sprawę Arona Onachowicza, za
mieszkałego w Łodzi przy ulicy 
St. Żeromskie~o 49, oskarżonego 
z art. 19 cz. 1 Ust. -z dn. 2. VIT. 20 r. 

POSTANOWIŁ: 
Arona Onachowicza, lat 54, za 
pobranie 20 lipca 1026 r. oczy
wiście nadmiernej ceny za kar
tofle, skazać na grzywnę czter
dzieści złotyc;h z zamianą, w ra
zie nieściąitalności, na karę are„ 
sztu przez 6 dni, oraz na zapła
cenie opłaty sądowej (4) czterech 
złotych. 

Za z~odno~ć 
Sekretarz Sądu 

A. Sałacł6!1kl. 

Do akt. 79-1926 r 
Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sl\dzle Okręgowym 
w tod:al. LEON 
WĄSOWSKI. zam 
w lodzi, przy ull
c:y Prz.elasd nr. 8. 
na zasadzie art. 10JO 
U. P. C. oslłasza, :te 
w dniu 11 stycznia 
1927 r. od itods. 
10 rano w ł.od1ł. 
przy ul. Naru
towicza nr. 56, 
odbęd:dc 1lę 1prze 
dat przez lłeyta 
efę ruehomo6cl .na
ld11ieych do Salo
mona Rozena, 1kła
daf 11icych ałę z me
bli ocenionych na 
sumę 800 sł. 
lód~. d.22/XII-16 r. 
l:omorn!lt 

L, WĄSOWSKI. 

Do akt. 1623 - 1614 
1'712-1713-1855/26 r, 

O Gł.O SZENIE 
Komornik przy 

S,dzle Okręgowym 
w lodzi S. DUL
KOWSKI. sam. w 
I.oda!, puy ulicy 
Gdal51klej pod nr. 6 
na :ra~adzie art.toJO 
U. P. ' C. 01fła-
1za, te w dniu 1-l(o 
lutego 1927 roku 
od godz 1 O n.no 
w lodzł ptzy ul, 
Gdailskiej pod L. 14 
odbędzie lrię 1pl'le, 
dał, prsu publlca• n" llcytaefę rucho
mołci: nalełl\evch 
do BorucJta Zyndla 
•el Bernarda Pań-
1kiego i 1kładaJ,. 
cych się z meblł, 
towarów I mauyny 
do azyeła fir. Sin
ger". - oceałonych 
na sumę zł. 1782 
10 l!r. 
ł.ód•. dn.21.XlI.26 r. 

Komornik 
· 8. Dalkowlłl. 

Do akt. nr. 1870-26 
OGŁOSZENIE. 

Komornik prsy 
S,d&le Oluęitowym 
w loda! Bl'onl
s1aw Płnglel•kl 
:samleuka~y w lo
da!, pr•r ut Po
h1dnlowef nr. 20, na 
usad&ie art. 1010 
U1t. Poat. Cyw, o
gła111a, :le w dniu 
30 grudnia 1926 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy nllcy 
Kłelma nr. 41 od
będzie •ię1pr:n4at 
przez licytację ru
chomości nald~· 
11ych do .Marcina 
Słojikowskieito i 
akładaj~eych 1ię .s 
2 koni. mebli i in• 
nyeh. ocenionych 
na aumę 445 .sł. 
I.ód•. dn. l21XII-l6 

Komoraik 

a. Plnsl•l•ld· 

Do akt. Nr. 3238. 
3243 i 3244-16 r. 
Ogłoszenie 

Komornik prsy 
S!ldzle Okr,~owym 
w l. o d z I, Jaa 
RZYMOWSKI, 

zam. p r z y ulłey 
Sienkiewicza Nr. 67. 
na zaslldsie art. 103{) 
U. P.C.ogłauatew 
dniu 5·1to stycznia 
1927 roku od g. 10r„ 
w lodzi, przy ul. 
Zielone! pod nr.5j7, 
odbędzłe •I• sprse 
datz prsetuga pu· 
bliesn ego rucho
mości nałdllCTch 
do firmy ~L, L. F ein
messer" ł składafll· 
eych się z przędzy 
ouacowanvch na1a-
111• 2<ia0 Zł. 
Lód•. d. 21/XII-J6 r. 
l(OMORNIK 
J. Rs:ymowskl. 

Do akt, nr. 100/25r. 

~~łou~nie. 
Komornik • pn:y 

Slldsie Okręgowym 
w Lodzi Jan Rs:y. 
mowskł. zamiesz
kały w ł.odiii pr.sy 
ulicy Sienkiewicza 
Nt. 6'7, nazasadr;ie 
art. 103'.> U. P. C. 
ogłasza. łe w dniu 
28 gr11dnta 1926 r. 
od g. 10 rann wto 
dzi przy ul Żerom· 
sklego pod Nr. 24 
o d b ę d z i e •I• 
sprzedat z prze
łarl{u publicznego 
ruchomości nalełll· 
eych do Bainisza 
Szalnzylbera i 1kła
dai11ieycp się r; me
bli oezaco:wanych 
na sume 555 .sł. 
lód•. dn.6/XII-!6 r. 
Komornik 

J• R•J'mowsld. 

Do akt. nr. 3303-26r 

111ouenie. 
Komornik p rz T 

Slldzie Okręstow.,m 
w l.odzi JAN RZY 
.MOWSKI. samie· 
szkały w lodzi prsv 
ul. SienkiewłeH 67 
na zasadsle art.103J) 
U. P. C. ogłassa te 
w dniu 4 atvc:znła 
1927 r. od gods. 10 
rano w I.od• , prsy 
ul. 28 Pułku Strz. 
Kan.71 odbędzie alę 
sprsedał z prsetar
gu pubłicsnego ru 
chomo&cl. naletll· 
cych do fir. „Pol
wat" i składafllcyeh 
się • watoliny, o
szacowanych na IU 

mę 1.200 sł. 
ł.6df. d. 9/XII1926 
Komornik 
Jaa R•J'mowski 

I OOŁOSZEN1 \ DROBNE. 
OQ JO UOUJ' u wyraz. Ola oo
aa.dnlJ,cyc;h or•c1 5 ~l'OSZ}' sa 

2 pokoje z kuchni\, 
parler, w łród. 

mieściu, do odstit 
pienia. Oferty de 
administracji su b 
„Centrum". 7325 I W'J'11IL Najtrmiefsze oirosnnle 

!50 !t?OSZY. 

- o ...... 

BIUll I IUlftDmHll 
lltenograffl wyocn 
" darmo. lł1townie„ 
Redakcla Stenoitra
fa Polskiego, War
suwa Szczy1t,la 12 

Janiol itruntownie 
ud1ielam lekcli 

muzyki na skrzyp
cach, fortepianie, 
mandolinie. ititarze 
oras teorjł. Amało· 
rom metod!\ altr6-
conll- Instrumenty. 
auty na miejscu, 
fortepian na godzi
ny do e!fsere.,towa, 
nla Zielona 23-24 

111!1 I SQPlldłi 

A 
n w dutym wybo 

.11.rse otomany. ko 
setki. kr.selłs, fotelo 
klubowe I t. p. po 
leca Zakład Tapi
cerski. Warunki do 
godne Stanisław 
Gabała Karola t. 

Ha święta. cukry i 
czekoladki cho

inkowe.pierniki cho
inkowe krajane, cze
koladowe, cału~ki. 
kilo 4 zł. karmelki, 
marmoladki. ·czeko
ladki, bombonierki, 
strucle z makiem ki
lo 4 zł.. babki od 1 
zł. poleca „Gukier
nfa Warszawska" 
Kilińskiego 86 (obok 
Pm~jazd). 7274.4 

Honikl dziecinne, 
teczki szkolne -

tornistry. torby dam 
skie, portfele papie
rośnice, portmonetki 
pasy koalicyjne -
sztylpy i t. p, pole
ca po cenach przy
stępnych S. Skarzyń 
ski. Piotrkowska L. 
133. 7306 

Sprzedam sanki.ka
retkę i powóz.

Radwadska 10. 
7304 

lleble wyprzedaje 
l'I po cenach zni. 
żonycp Zllkład Ta
pieersko Meblowy, 
Piotrkowska 183. 

H. ;""g;iii°dkę sane-
czki sportowe

rurkowe tanio sprze 
daje. Główna 36 -
Leopold Talar. 

H. -;'p1ę dwie sbraze 
maszyny damskie 

do szycia. Radwań
aka 48, Rybczyński 

7341 

Surdutowy aarnit~r 
czarny, prawie 

nowy, łanio sprze
dam. Narutowicza 
22. m 18 7144 

Do aprsedania bibl
ioteka ds ie ł 

chrzo,clfań1ldch i 
encyklopedja koś
cielna. Południowa 
28, m. 15, front. le
we wejście, 3 p • 
8-9 rano lub 4-5 
po południu . 7312 

Sklep 1petywezy 
w dobrym punk

cie sprzedam zaras 
ul. Nawrot Nr. 32, 
Samit. 7288 

Dwa place prsy ul. 
Marysińskief do 

aprzedania. Wlado· 
mołć. ul. Klelma 41. 
~gospodarza 

Otomanę, łremoue szafę. 1tół. krze-
1ła, wleauk, szafki 
nocne. sprzedam 
tanio, Główna SS. 
m. 46, prawa ofloy 
na. 

1111~1 I mu. 
Zaofłarowane. 

Chceas ołr&Ttnać 
ł posadę? Mu1isz 
ukoflczyć kursa fa
chowe korupon
dencyjne prof. Se
lc1łowic&11. W arna 
wa, Żórawia 42. -
Kursa wvuc:r:afą li• 
stownie: buchalterjl 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon 
dencji handlował. 
stenografji, nauki 
handlu . prawa, ka
ligrafii, pisania na 
maszyt1ach. Po u
końcHniu świadee 
two. Żl\dafcie pro
spektów! 

Matrymnnlalue. 

Chcesz S&Tbko i dob 
rze wyfść &&mili 

lub się otenić? Na
pisz do Międzyna
rodowego biura ko
farsenia małłeń1tw 
„Malrymonfum" w 
W arsaawle, ut No
wo~rodall:a 36. Sci
sła dyskreefa sa
pewniona. Wybór 
olbrz.,.mil 

Damlętaj że przysz
łe powodzenie 

Twofe zalety prze
dewszystkiem od do
brego ożenienia slę 
lub zamążwyjścia. 
Jeżeli więc nie masz 
odpowiednich zna
jomości, udaj się z 
całem zauflllliem do 
"Matrymonjum" vr 
Warszawie ul. No
wogrodzka 36. Ści
sła dys!<recja sape w 

lportowc.,.1 Baez· 
Q nośćl Pofutrze w 
sobotę nastąpi na· 
reszcie otwat'cle se· 
zonu łyżwiarskiego 
na ślizgawce „Poio 
nia" Konstantynow-
1ka !6. 

D•kuszerk:PIPT
kowa przyjmnie 

zamówienia. Piotr· 
Iłowska 132. 3997-! 

Hauczycłelki z fran· 
cu1kim i musy· 

k11. Ireblankl, int•· 
llgentn• osoby do 
sar1111du domem -
Świadectwa chlub
ne, poleca Biuro 
Adamowicsowef -
Piotrkowska 91. 

gubiono weksel 
na sumę zł. 90, 

płatny w Pabjani
cach dn 20 lutego 
1927 r„ wystawio
ny przez M.: Rap· 
cewicza. na zlace· 
nie p. A. E. Mit· 
tlera. NinieJszy we
ksel proszę zwró· 
cić do introligator· 
ni M. Frvdmana ul. 
Piotrkowska nr. 9, 
Weksel n'niejszy U· 

niewainiam. 

Zgubiono wek;;l~; 
sumę zł. 60 płat. 

1ó/I 1927 na zleee• 
nie M. Kryształa a 
wy1ławienia M. Gra 
nasztajna Szydło
wieca, Ostr11egam 
przed nabyciem. -
Jan Chmi2lecki. 

Przybł11kał stę piH 
rasy szpic. Ode· 

brać mo.ina przy 
ulicy Drewnowskiej 
101. nr piętro. 

~~~: Wybór 6~t lHUblGUI ~OlDllllll 

Inteligentny męt- 1 B •-
He.ena onuc ... a -

caysna, pragoie Marysłflika 14, 
poinać sympat„cz- zgubłta ksi ążeczkę 
nłł wdówkę lub roz- Kasy Chorych, wy. 
wódkę w celo to- dan4 w lodzi. 73lS 
warayskfm. Oferty . 
aub dyskrecja• do C!tanłaław Kolasu~· 

Kutjera L6dz\r.lego' '1 s\r.i, P\otrkow1ka 
" 7299 189, a~ubił ksł,te• 

cakę Kaay Chorych 

llłlłl I ml&Hkanla !:_ydaną w ł.odzi. f 

ffazhuiers Kledrow 
aki, uczd Gim· 

nazjum Mł1j1klego. 
zgubił matrykułę, 

Pokóf i kachnia do 
wynajęcia. Wia

domołć Brajera 47. 
godzina 2-3. 7334 
nokój z kuchni!\ do 
V wy11aj ęcla . Ale
ja I-go Maja 88 -
Saubert. 7333 

! sklepy do odat4-
plenła 1 spożyw

czy s mieszkaniem 
1 pokój i kuchnia 
2-gl nadail\cy 1ię 
na reatauracfe, pi
wiarnie i t. p. lekal 
obszerny o ośmiu 
oknach. dom naroż
ny, w dobrym punk 
cie, - Wiadomołć: 
Kon1tantynow1ka84 
w pi,ekarni p . Ewi
cha. 7287 

5 A pokojowe mie 
, Ilf szkanie nowo

cześnie urządzone, 
zajęte obecnie przez 
p. Bichnera przy ul. 
Sienkiewicza 102 -
I piętro fr. do wy
najęcia. 7224 

- --·-- --
Sklep materjałów 

piśmiennych z 
mieszkaniem odstą
pię. Abramowskiego 
(Gubernatorska) 27. 

Odnajmę pokój 2-m 
paniom lub pa

nom Aleja I Maja 34, 
m. 5. 7260 

.7331 
l/gubioi:o kwit ha
tł uczy1ny na . sumę 
Zł. 40 wydany w 
dniu 7/III 1924 rok. 
na imię H2nocha 
Sterna , Piotrkow· 
ska 16 7338 
ii;'it-kaucyjlly ;;: 
li dany w dniu 29 
II 24 r. na Bony 
Skarbowe na aumę 
~O d. zgubiono. -
L. W elnchselfisz -
Stary Rynek 314. 

pręgowaty 84 cm. 
wysoki 20 mies. sta· 
ry, z dobr. zaletami 
rzadko piękny okaz, 
nagrodzony na wys! 
psów złotym meda· 
Iem oraz dypl. honot 
est z powodu wy
jazdu zagr. w dobre 
ręce, najchęt. ne 
wieś do spn edania: 
Cena 3.500.-Zł. 
Oferty „PAR" Poz· 
nań, Al. Marcinko w· 
skiego 11. 
pod „59,199". 

Konto cze· CENA PPfNUMERATY: CI! N Y O O l O S Z E 1': 01łoszenta amłefscowe o 50 oroc. drotd. 
Przed tekstem 40 rrosQ' za wferu mJJJmetr. 1 tam. (strona ~ łamy) Zarranlcmo o 100 oroc. drote1 

W todzl z nłedz. efod. ltustr. mlesłęcz.nle zł. UO W tek§cle 40 • • • • I • • 4 „ Katda nowa oodwytka obowlązuJe wseystkte tuł ~e .,._ 

kow e Oła robotnlk6w 

P. K . O. 
Na 1>rowtneJ1 
Zananfca 

M11747. Odnoszenie Cło 

wKurier lódzki" i 

Redaktor Naczelny: 

c.-law Guakowakl. 

• 
„ 
• 

domu 
„Łódzkie 

• • 
• 
• • 

• 3.70 Za tekstem ao • ~ "'.:„ I • • 4 enla do zmiany cen bez aprzednleito zawfadomJenla. 
Nekrololł . 39 • ·,··- : ~.-:~ ' • • 4 " Za termlnowv druk odoszett komunikatów I ofiar adntłd9tnd 

• :C.70 

„10.so 
Komunikaty 30 • • • • ! • • Af „ nie odpowiada. 
Zwvczafne 8 ... • „ „ I • . „ 10 łamów . ArłYlrob'. nadestane bca omac:ienla honorarłum. owa.tau n 11 

Drobne JO Et •• ooszutlwanle l)f1lcy 5 zr, n wyraz-naJnmłeJsze orfo. beu>łatne. . . . 
• • " - · 30 szenie 50 21. Otdoszenłe nadeshne oo 2'0<ł:t. 1 wtecs. o 30 proc.ttrołel Rekoołs6w zarówno ubtvch Wt I odr:wconvch redakcla ale zwt'llCll. 
Echo Wieczorne" ł~cznie z odnoueniem do domu sł. 6.90 miesięcznie. · 

Odblto we własnej drukarlll al. Zawadaka Nr. L Wydawca: Jan Stypułkowski. 
s ~ t·w• Dtakarski>"°Yda'WDic&ep S.. , ,1, • 
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